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. ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

raca. na z~ 
umacniamv obóz pokoju 
Wieś polska podejmuje zobowiązania przed ŚWI~tem Pracy 

WARSZAWA (PAP). Załogi Pań- I 
stwowych Ośrodków Maszynowych, 
1.espoły robotników Pań,twowych 
Gospodarstw Rolnych, członkowie 
spółdzielni produkcyjnych, pOS'lCfZe­

l g61ne gminy i gromady, a zwłaszcza 
l kobiety wiejskie, masowo podejmu­
I ją zobowiązania produkcyjne dla u­

CfZcllcnia czynem święta mas pracu­
jących. 
" Liczne Ilobo\"iązania podjęli człon 

kowie spółdzielni produkcyjnych w 

18 kwInta.li, ziemniaków do 150 q, 
rzepaku do 10 q, buraków cul,ro­
wych do 180 q i pastewn~'ch clo 200 
kwintali. 

"lVierzymy, że ofiarną. naslą. pra­
cą - ceytamy w rezolucji uchwalo 
nej przez kobiety pow. opoczyńslce 
go - przYczynimy się do umocl:!le­
nia obozu pokoju i do urzeCzywlSt~ 
nienia zasady spra.wiedliwości spo­
łecznej na terenie w 'j"" 

PIĄTEK 7 KWIETNIA 1950 ROKU. Nr 97 (1378) okręgu szczecillskfm. Wyróżniła. się 
spółdzielnia produkcyjna im. HIla­
rego M.ill(!a w Sikorkach, pow. Nowo 
gard. Clioniwwie spółtlzlelni ~obo-

Kobiety opoczyńskie po tanowlły 
zorganizować do dnia l maj,l: 5 no­
wych grup hodowczyń d.robiu, zwer 
bować 100 kobiet do spółdzielni wie.i 
skich, zorganizować 20 zespolów ra 
cjona.lncj pielęgnacJi sadów j wa­
rzywników, zwięksZ3 ć dostawę jaj i 
mleka do spółdzielni itd. 
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upr.tWt~ 'Ziemj zwiel,szyć wydajność 
żyta z l ha do 16 kwintali, owsa do 

80G spółdzielnie produkcyjne • • • prawe Iwego rwalego O oju 
SOjl.lSZ11 francusko-radzieckinl Ol)artego tła 

dODJuqu !filę 
Maurice Th.orez przedstawia 

nOIi-ód #rancu.ski 
program Francuskiej Partii Komunistycznej 

&. powstały już w. Polsce 
WARSZAWA (PAP). - X2.lJi,\V zg10 l czego w marcu przyni6sł w niekt6r:ch 
9zeu nowopo\TStal~'ch sp.?ldzieini pro- w~jew.ództwach lJ,<',d,,:?jcm6 ilości Sp?! 
dukcyjnych do reJe~lrac:)l w zesLlym dzwlnI. W szczeclllskim, 1,t6re obecnie 
miesi,!eu o.,i}!gll~ł, jak dotychczas naj posiada najwięcej gaspodarst:w zespoło 
wip.l;;,ze na::;iJcnie. Vl marcu zarejestro wyeh, przybyło w tym czaSie 59 no" 
wano 280 nowych gospodarstw zaspo" w~'ch sp6łdzielni, wslmtok czego .ic~ 
łowych Chyli 1fi0eej. niż w ciągli Zl;l· og6lna. liczba wzrosła do na, w WO;). 
szlago 'rok~J, '" l~tó~ym rejeslrat:ją ob- Vl"l'oeławskim chlo~i zor~an~zownli w 
j-.to :2J:2 Bptlldzielnie. ma.rcu 46, .80 w wOJ. g~a~ski.n; aa. . 

GEN~WA (PAP) .. - Na. XII-Yf!: I p~ I)r~eciwko politYCe, wojny, ullra I kowane imperialistom amerykall- I zacj~ i militaryzację kr",jów ObOLU Od poczl!lku roku liczba ta stale Jak wynIka z zesto.WJen reJestracYJ 
kotlgre.~le 1{91l\Un.ls!YCZneJ Partu wIan.eJ przez, S!aI!Y ZJednoczone c)- , skim kontynuują o!ensY\'vę pt'zeciw-I imperialistycznego. wzra~lał!1. Każdy miesiąc przynosi! nych z ostatniej dekady marca, rU\lh 
~rancJI w Genlle'.·ilheres pod par~: I ~~z lch wspolmko~v - rzącly kra- ko prawom pOlitycznym i wolnotici Maurice Thorez Ivymienia różne coraz ",i('kszą. ilość zor;;anizowanych sp6łdzielczości produkcyjnej. roz;w.i~a 
ze m, selHetarz gcnerahn' partu .lOW marshallowsklCh. I· d " S·' t h Z' dn 'łl . l . .. h rn~l'"tach kI"1 <1'e !'o'wnomI'ernie we wszyst10ch wOJe 
i\LU'RICE THOREZ wyglosi! refc- I ·rr..as pracujących. Polityce przygoto . obJawy tru noscl w anac.· !e. o~ spu (~le 'l! 11' rozu:--(; .,," <. ". .' 

I I S . d ju. VI' styczniu zare.iestrowano 104, w I wó~twal:h. w: t~ czaSIe zglosz0D:0 
rat, w sprawi!' walki o nieza.\islość OLBRZYl\II CIĘŻAR WYDAT- wania \vojny towarzyszą próby ezonyc l. LWler za on, Ze rOW111CZ lutym 176, a w marcu 280. czyli ra- bOWIem sp6łdz!elme z terenu 12 wOJe 
Darodo~vą i O •. )~Ok~j. . G'" RÓW WOJSKOWYCH zdławienia ruchu ro~otniCzrg~ i de ,. Stany .~iednoczone kroczą drogą fa- zem w I kwartale br. - 560 ~ospo- wództw, 2l wyjątkiem wojew6dztw ol. 

Po .. pIl.eanaJlz?\\ an:u . ob \Cnel s:( mokralycznego. Repres.ie poltcyjlle. szyzacJI. darstw zesPo.l0:wych. og6~em W1ęC na sztyn' skiego l' rzeszowskiego, kt6re La 
luacll ekonomIczneJ I palii YLl.neJ, "Pakt Atlanf.yc1ti" obarcza. na- I . . - . I 31 marca. mIelIśmy w kraJu 802 sp6ł- . . ' . 
Maul'ice Thorez wykazał że zdo- rody olbrzYmun' c ę .. u:;;taw~' wymierzone pr.teClwlw ru-, . dzielnie IlrOcltlkcYJ·ne. reJestrowały znaC:ZIlA. .li.ezbę sp61dzlel. . -,. . l zar ... m rosną- . . . .. . Dokończellle n3. str 2-ej) 't: 
bvwcza i el;:spansjonistyczna poli- d tk' . k cboWJ zawodowemu ł rone mkezcm" l k' ś 
t~~~~n6w~~~ocwny~ prowa: Q~ n~ud~n~ ~a ow w~s~ u:.e~p:o:.c:z=y~n=a=n=~:.~p=r:ą~g:':rt=o=w:\:d:ą~r:.~:z=y __________ --------I-n-~-n-s-y-w-n-y-r-~-w-6-j-r-~-h-u-S_p_Q_d_z_~_._n_i_w_o_r_e_u_e_w_c_u_._n_w_J_s~ __ . __ ~ 
d7.0na ;est z coraz to '\\'iększą bez- wych, które w szczególncści we 
czelnością. Doktryna Monroego: ,,'\ Francji wynoszą okolo 600 miliar-
mel'yka - dla Amerykanów" - za dów franków. .., I'Z q trwo o znacz~'l mówca - I)rzeksz.tall'il:t ~ię II 'Polit:vka przygotowania. wojny po lIE4I ~ 
w dol.trynę Trumana: .. całv ,m ut. '. , 

- dla Amerykanów". CIąga za sobą, Jako lllellchronne na , l ełk- ,"TSZystklecll Il1(lo' W S'Wleat~ stępstwo PGgorszenie się sytuacji I ',-SpO nynl wySJ. ?'lem .. 
OLBRZYMIE \YVDATKI mas pl·acu.iącycb. Ogrmnne w~'datki • 

,,'O.TSKOWE I SZANTAZ ,,·o.i!'tkowe doprowailzily (II) z.wie- M °l $ O I d Z ~ składa podpisy pod Apelem oko,· 
ATO:\IOWY kszenia się po!li/.tkj),~" które bczp~ l! n y u A _ 

średnio s.IJadają na barki ludu pra- KW6dy dzień 'pr.tynosi nowe OSiągDlęCla. na froncie walki 
Wydatki woj .. lwwe st .1IHIW Zje· I cująeego. Wzrasta droiyzna, a pla.- w obrooie pokaju. Narod~' świata coraz silniej przeciwstawiają 

(lnoczonych w 1949 r. by:v d\\ U (lzi'! ('a robocza utrzymywana jest na że się knlJ.waniom podżegaczy wojennych i mallifest.ują swoją nie-
slo~rotnie większe niż w, i?'i,) r .. Wy I bl'acz~'m poziomie. W tych gal~ziaeh ngi~tą t\'ole walki o trwały pokó,i. Oto d olli I'Sit'lli a. z szeregu 
nIlsIły one 71 IIr,.I'. ('310",'1 IH~d~t'tu !:,o~,podarld, które nie pracują dla \ I'rajów. 
podczas, gflv na potrzeb" osw, ty \ wl,jny, dorllodzi (lo zabUlZcD i bez-
narodowej wYllano 1 \lroc. a na 0- \ 1",1>111 ia. Naród brvt-yiski 1) ogłoszenie zakazu broni a.tomo-

h ,. ,... 1 wel l ustanomcnie międzynarodo~ c ronę ZhrOWJa - mmel nlz proc. prZeCl"WstaWl"a ·Sl"ę W . . . wej kontr~li tej uchwały. 
'" c:"gu p::\meg? CZ.,Hl Im! t'1'1~ OFE1TSYWA PRZECIWKO propagandzie wOI'enneJ' 

lIscI amervkansc\' hcz\'h na 1'Zantllz I 2) oi;'Wia~l'nif'. że rząd kraju, 
swej dypiomacji atomo\,"cj. aby za PRAWOM LO~"J)YX (PAP}. _ Staran:.em który pif'rwS',;y użyje broni atOJno-
pc;wnić !'obic panowanie n"d ~wia- DEl\fORRATYCZNYl\I Bryt \" .,,'<..go KOir.'letu Obrol'Icó, , "'t'J limany 'lO t.anie za zbrodniarza 
tem. IUlJsif'1i oui 'lTc,;zrie pr;o:.nnai', PO;':" u odb'l s.ę w Londvl1ie wjel- wojennego. 
ip Związ('k Rruhi!'cki posiada broń Równocześnie rządy podpol"ąd k ·,\I7.ec. ~ ory b:. t 1118ugurac;ą le;;::o 3) 'l.!;oda wit'llki('.h mocarst 'r na 
atomową. eltż IIcz;I'lIil Truman? UOZ rocznej kamp:m i pokojowej \'l Wiel ograniczenie zbroleń i sil zbroj-
kal.al 011 sfabrykować bomb~ wrlClll k.ej Brytan':. nych. 

I 
Godziny urzędowania ProIe,or Bcmal odczytał zebra- Profesor Bernal podkre;m, że 

uym tekst Apelu Pokoju, który bę- apel Bl'yty,jsliiego Koonitetl1 OlJroń~ 

I 
w okresie świqtecznym dz5e podp~5any pnez setki tysięcy ców PokOju dowic«zie Trumanowi 

A;tgli"ó\,' i złowny w parlamencie i zwolenni!tolU jego IIolityki, iż na-
PLA1' MARSHALLA 

WARSZ.\'''A (PAP) - Pre· 
zes {{ady ~linistrów ustalił na' 
stępując~ godziny urzędowania: 
w sobotę, dnia S kwietnia br. :io 
~odz. ] 2 w południe, we wtorek, 
unia l1 kwietnia br" urzędowanie 
normalne. 

b'·"~yisk:!1l. ród brytyjski jest stanowczo prze-Polltyka ck~oan~joni;:lycz.na na­
Liera szczego1nie ',r'-~ł"'l " l':ll(: !o'"jny 
7a pO:;l'cdnlctwcm .. planu Mar. hał­
la". Wydarzc;nia św:adczą o t',:n żc 
rlle1iśmy ."Jm,ZI1G~\:, kied::śmy 111Ó­
I"ili, że ,.plan :\'l'al'shalla" nie jest 
bynajmniej wyl'azem "wielkodu­
sznych i bezintcl'eso'HI~'ch intencji" 
l,api1alis1ów. uda.iącyeb bezintere 

T.·esl: tego apelu je.::t następująca: CiWllY propagandzie i po.c~'l1aniom 
"Z~Tacamy się do parlameniu, by amerykańskiCh podżegacz~' wOJ!'n­
wezwał rzą,d brytyjsli:i do zwołania I nych. Pro!. Bernal potęp:ł stanow:­
konferencji pieciu wiell,ich mO-I sko reakcyjne; prasy brytYjskiej i 
carstw. Konferencja ta i O:NZ po- rozgłośni BBC, które nie wspomina­
winny poW"&ąć następującą uchwa- ją ani słowem o rozwoju ruchu w 

" _______________ Ilę: obronie pokoju i ukmvają przed 

sownych filanlropów, lecz, że jest Z ' ł 
to plan elwJlomkznego i )olityczne e s p o 
go ujarzmienia Et1ropy przez impe-
I'jalistów amerykańsl;:icb. ,.Plan ~Iar odzieżowy PIP' lir 5 

I społeczE'ó,sLwem brytyjskim Wszyst­
kie wiadomo 'ci z tej dziedziJIY. 

Austriacy 
składajq podpisy 

pod Ąpelem Pokoju 
WIEDEŃ (PAP). - W zachodnir.h 

strefach okupacyjnych Austr11 od­
były sj~ w ostatnich dniach aCzlle 
.nan';fe tacje w obron:e pokoju. 

M. in. manifestacje takie odbyły 
się w Linzu, Grazu, Ried, Kre is­
stadt. W czasie mani!cstacji w Lin­

natyc.hmiastowe zawarcie traJtt.atu 
pokojowego i wycofanie wojsk oku­
pa.cy~nych z Austrii. 

Zbieranie podpi.~6w potrwa do l 
czerwca, a 10 czerwca arkusze z 
podpisami !Zostaną przekazane au­
str:ackiemu kongresowi w obr~uie 

pokoju, który będzie obradował w 
Wiedniu. 

Włosi 
domagaj q się zakazu 
użycia broni atomowej 

zu przemaw;al cldonek prezydium R;ZYM (PAP). ~ Włoski Zwiazek 
Aust.riackiej Rady Pokoju poseł Er- PrzyjaCiół ONZ, ~o którego należą 

nest Fischer, który oświadczył m. działacze różnych poglądów pol:' 
in., że organ.zacje mlod'Zicży au- tycznych postanowił jednotn~'śl ie 
striackiej rozpoczęły zbIeranie pod- złożyć w ONZ wniosek ()otępiający 

p'sów pod Apelem w obron:e po- państwo, które pierwsze użyje bom 
koju. by atomowej. 'Wniosek domaga !oię, 

Na tys:ącach arkuszy trwa obee- by ONZ powzięła uchwalę, uzna.­
nie na terenie całej Austrii !Zb"era- jąeą automatycznie rzą,d takiego 
nie podpis6w pod następującYmi po państwa. za. zbrodniarza. wojennego. 
s1:ulatami demokratycznej młodzie­

ży austriackiej: zakońceenie wyści-I 
gu zbr()jeń, zakaz broni atomowej, 

Międzynarodowa 
Federacja Nauczycieli 
popiera Apel Pokoju sl'alla" wywolLlje nO\\'e trudności i I 

r-ogłębia kryzys, jak musiały to l " - - h k - d l- D · l H h 
p!'zyznać rÓ\\'nież koła rzadzące kra ''\la czy ze spOZDlenlaml I ra lem yscyp lny anIe or acz 
Jew n;:~~o::~:NTYCI{I witając z uznaniem projekt ustawy ustalił nowy rekord 

GENEWA (PAP). - Jak donosz.ą 

z Paryża, lVłięw.ynarodowa Federa­
cja Pracowników Oświaty wczwała 

wszystkie sekcje krajowe do czynne 
go ucbia.łu w kampanii zbierania 
podpisów pod a.pel Stałego Komitc­
tu Swiatowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. Federacja stwierdza, że 

apel podpisali członkOWIe Biura 
Wykonawczego w składzie: pr.z:e­
wodniczący - Henri Wa.llon :Fran­
cJa), wiceprzewodniczący ParliOlw­
wa (ZSRR), Yan Tsi-go (Chiny) i ,Jo 
se Carillo (Meksyk), selnetarz ge!le­
l'alny Paul Delanque (Francja) O:'dZ 
członkowie Stellelaill 'Czechosłowa­
cja), Beki (Węgry), Pokora (Pols;,'!), 
Diane- Mody (Senegal) i dl'. Iirai­
cbel (Austria). 

.,Pakt Atlantycki" zmierza do te­
go, by zjednoczyć pod kierownic­
twem imperialistów amerykańsl;:ieh 
wszystIde za oby ludzkie i material 
Ile krajów uczestniczących w tym 
pakcie dla wojny przeciwko Związ 
knwi Radzieckiemu i krajom demo­
kl'acji ludowej. Kraje, Idóre pOf!tli 
'lały ten pal,t straciły ws.teHq moż 
nn.śii r;rowadZelli'l ~wP.j ",l,F.HCj na 
l·odO\,\"cj. niezawisłe.i polily!d. 
Będąc maneWlem Stanów Zjedno 

czonych, dążących do zl'ealizo\\'ani:1 
sw.vel! agre ywnych celów - "Pakt 
Atlalltycld" zmierza równoczcśnie 
do stłumienia oporu narodów Euro 

Dz6§ 
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zamieszczamy 

5-ty rysunek 

O zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy Ws~~~!:w~:A~~~aWaniUc!~:~_ 
Nowy zespół młodzieżowy, dru- - Nie będziemy tolerowac zad I zumiałem dobrze, jak wielkie 

gi z kolei, jaki zorganizował się nych spóźni~ń inneusprawiedli· szkody przynosi Państwu i zakła 
na samoprząśnicach wózkowych, wionych nieobecności w naszym dom naszym taki lekceważący 
tym razem \V PZPWNr. 5 przy zespole - zapowiada kol. Wało- stosunek do pracy. Przyrzekłem 
jął za podstawę w swej pracy, za tek" sobie, że nie zawiodę zaufania ko I 
adę ścisJego przestrzegania dyscy - Naszym zadaniem jest pro- legów i wsp'ólni~ z nimi będę wal 

pJiny_ Młodzi ehłopcy, z kórych dukować t~'le, co starzy. doświad czyI o wykonanie planu. 
najstarszy ma 21 lat zrozumieli, czeni przędzarze - dodaje kol. Dobrym współpracownikiem 
że regularne prz~'chodzenie do Mielczarek. - Porozumieliśmy sie jest również kol. SobczyńsJ,,;, któ 
prac~'. nie spóźnianie się - to są wszyscy ze sobą i postanOWiliśmy ry uchodzi za wziir punktualno­
podstawowe zasady jakich powi- przychodzić regularnie dzień w ści. 
nien przestrzegać każdy robotnik. dzień i nie dopuścić nigdy do za Wszyscy chłopcy !postanowili za 
Tak się złożyło; że w dzień opub1i łamania planu produkcyjnego, pisać się do ZMP, zgłosili już 
kowania projektu ustawy, o zabez chociażby tylko dziennego. Trud sw(' kandydatur~ w kole fabrycz­
pieczeniu socja1istycznego stosun- no bowiem odrabiać potem to. co nym. Na swej maszynie wyv.rie­
ku do pracy, zebrali się mlod;:i raz się straciło. szą ogromny znaczek Z:MP-owski. 
robotnicy PZPW Nr. 5. aby whl.- • 

. h d" J' Kol. MIelczarek pracuje już tu' W ten oto sposo'b. ze"'po'ł, skła śnIe o tych sprawac ra Zle. UL. u 

d -l b d taj dwa lata, a nie miał jeszcze daJ'a,cy się z mloodycll, lecz świa ten fakt świa czy, Ja ~ al' zo na _ l 

ani jednego spóźlrieDla, lub nie - domych swych zadań robotników czasie jest ta ustawa. . dl" . . b - . 
uspraWle lWI one] nloo ecnOSCl. staje się dla innych wzorem socja 

wy przodownik pracy okręgo­
wych warsztatów Technicznej 
Obsługi Rolnictwa w Koszalinie 
(woj. szczecińskie), wielok1'otny 
2ldobywca. ])ierwszego miejsca 
we współzawodnictwie pracy -
ob. Daniel Horbacz pobił do­
tychczasowy rekord w szybko; 
ściowYl11 skrawaniu metali. Pra. 
eując na tokarcc czeskiej marld 
"rovo" uzyskał on dnia. 4 kwie­
tnia. br. 1.120 metrów skrawa­
nej stali na minutę. 

M'inisterstwo Uprawy Bawełny w ZSRR 
czuwać będzie nad plantacjami cennego surowca 

MOSKWA (PLP) - Prezydium 
Rady Najl\'yż~zej ZSRR ogłosiło de­
kret o ut'.vorzeniu ~Iinjstel'~t;\Ya Upra· 
wy Bawelny ZSRR. Członkowie zespołu, na czele 

- Bo co 'u dużo mówić. - sta 1istycznego, solidnego stosunku konkursu którego stoi kol. Henryk Walotek, naszego wia sprawę ostro przykręcacz. do pracy. Zwalczając kategor?-byli dawniej rozrzuceni po całej , b 

Mhlistrem t;'1J1'awy Bawełny mia· 
nowany został Uman JU"'1l p0\\,. 

nienia szybszego rozwoju uprawy oa' 
wełny, do kompetencji tego minister· 
stwa przechodzą wszystkie "pra,,,:,,, 
związane z uprawą bawełny w koł­
chozach i sowchozach, z POCZ'1tkową 
obróbl,ą bawełny i funkcjonowaniem 
systemu n::.wadniania obszarów, prze 
znaczonych pod uprawę bawełny. sali i pracowali każdy na innej tow. Ry~zard l\Io.tawski - g0y' Y cznie spóźnienia i opuszczania dni 

ktoś .. nygusował" po prostu u- pracy bez tlsprl:'wiedliwienia, da 
maszyni~. Zdolnymi chłopcami za 

Dekret o utwol'u,niu nowego mini­
sterstva <twierdza, że w celu zape~'-

interesował się agitator tow. Urba \Suniemy go z naszego zespołu. dzą dobry przykład innym. a sa 
Dla nierobów ni~ ma u nas miej mi będą 'wykonywać pomyślnie • niak, który w ramach Czynu 1 
sea. W razie czego, ,rszlibyśmy s''1e plany prorlukcyjne. D Majowego postanowił zorganizo' k e.. er 

wać taki ml<Jdzieżowy zespół. do rady za -ładowej, ażeby zmie Dlatego - oświadczają zgod - ZISI e }Szg DUDt "GŁOSU" I 
zawiera 

Chłopcy nie !posiadają się nili go i da1i innego, pracowite nie młodzi robotnicy - witamy 
wpro~t z radości, że mają wresz- go na to miejsce. z wielkim zadowolenilem opubli 
Cle swą własną maszynę, swój Starszy śrubownik kol. Zyg - kowany w prasie projekt usta'wy 
własny plan i sami walczyć będą munt Simnieczny przyznaje ze o zabezpieczeniu socjalistyc:mej 
o wykon"'1ie tego planu Jak do skrUq'lą, że dawniej zdarzało mu dyscypliny pracy, która zapewnia dodatek !iwiąteczny 

... I p"ocent bazy akordowej. Posta- Ale teraz, gdy zorganlZowah pilnym robotnikom i wypowiada • kł d · 10 strOIł 
JI'{J:tuIA I tyc11czas o!,i·ągają co dzień do 117 się nieraz 51 7.nić do prac.y. . honorowe odznaczenia i nagrody I 

w drugą rocznicę planu I nawiajCl WF">.yscy, że n~e, {jbn~żą I Śl~:y nasz v~Tłasny zespół, gdy o~ó walkę łazikom i nierobom, utrud l S a a SIę Z 
Marshalla prodllkcji, lecz będą dązyc 00 CIąg will~'l1Y ~ędzy so~ą dokładnIe niającym prace uczciwym robut- - - -nnr.ItY~Y'II~~In1''!n!~nn~' 

I ł . k lec nośc dy.scy"·lmy pracy zro nikom. ~ ~ .. OOOCXX:CCXXx)L~X:ilfXXX~ 
1'''''"III1I1,I)JIIIIHIII'JII!III''111 e] pcpra,"'Y. on z ~. , 



Sfr. I "7 
777ZTCW M ZBWr,p=rr'- cert lff5fiY-P:r 

rzyszłośf n • ez ko unizm 
Sprawiedliwego i trwalego pokoju opartego na sojuszu francusko-radzieckim 

dODlaqa §ię naród Irancu~kl . 
IBuurice Thorez przedstawia ·program Francuskiej Partii KomunistvczneJ 

(Dokońozenie !Ze m. 1) 
C6ł więe dziwnego, oświadczył 

m6wca, że wydobywają one wszędzie 
na powierzchnię i popieraj, retimy 
faszystowskie i :i:e rozkazują. one, by 
zarówno u nas, jak i w innych kra· 
jach zastosowano środki policyjne i 
antydemokratyczne. torujące drogę 

faszyzmowi? 

ZDRADZIECKA ROLA KLIKI 
TITO 

nia lud6w pod jarzmem kolonialnym 
- oto przyczyny wojny przeciwko 
Vietnamowi. Tłumaczą one rÓW'Dież 
głęboko reakcyjnlJ politykę imperia­
listów francuskich we wszystkich ich 
koloniach. nazywanych obludnie 
"Unią Francuską". Obowiązkiem na­
szym jest demaskowanie i zwalcza­
nie tej best.ial81ko-reakcyjneJ polityki 
kolonizatoró\v oraz udzielenie prak­
tycznego poparcia walce ludów kolo­
nialnych o wyzwolenie i niezawisłość. 

WSPANIAŁE POSTĘPY 

ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
Na drugiej naradzie Biura Infor­

macyjnego Partii KomunistycznYl.'h 
i Robotniczych, postąpiono słusznie, 
demaskując stanowczo zdradzieoką Charakteryzując sytuację demokra­
politykę Tito oraz jego bandy szple- tycznego obozu a.ntyimperialistyczne­
&,ów i morderców, będących najemnl- go, Maurice Thorez mówi szczegóło­
kami imperializmu. Jakąż rolę od· wo o wspaniałym rozwoju ZSRR we 
grywa klika Tito? 'l'ito i jego banda wszystkich dziedzinach życia. Pod­
policyjna oderwały swój kraj od obo· kreśla on postęp radzieckiego prze­
zu pokoju i socjalizmu i zaprzedały mlfsłu i rolnict"\ '3. 
go kapitalistom ameryk:\ńskim. Jn' Dzięki niezwykłemv rozwojowi go­
gosławia stała się krajem dyktatur.\-" spodarki narodowej wzrast.a ni~ 
faszystowskiej, państwem policyJ- tlstannie materialny ł kulturalny JM}­

IlYm, ogromnym więzieniem, w ktti ziom życin ludzi radzieckich. NIe. 
rym mordowani są najlepsi synowie przerwany wzrost produkcji i zwi~k­
ludu, dochowujący \\ierności swem;} szauie się wydajności pracy pozwo­
ojczystemu krajowi, swemu ideałowi lily na trzykrotn~ od czasu zakończe' 
komunistycznemu i internacjonall- nia wojny obniżkę cen artykułów 
stycznemu. spożywczych i towarów powszechne-

Imperialiści a.merykańscy powie- go użytku. 
rzyli Tito szczególne zadanie. Wspól- Jak~e ba.rdzo - ~tw:!erdlZił Thorerz;­
nie z takimiź zdrajcami - jak on róźni si~ to od sytuacji 11 nas i w in­
sam, ma on snuć spiski, wymierzone I nych krajach kapitalistycznych, 
przeciwko nowym ustrojom w kra- gdzie waJ;unki bytu ludu pracującego 
jach demokracji lud{)wej. Ale proce- stają sI~ coraz cięższe. 
By Rajka - Brankowa w Budapesz-

RADZIECKA POLITYKA 
POKOJU 

tygodni podpiSZlJ go wielomilionowe się obiektywnie wspólnikami podża- Karty Narodów Zjednoozonycb. po-
gaczy wojennych. twlerdozenie sojuszu framCllJ.$ko - ra-rzesze. 

My, z naszej strony dołożymy pod 
tym względem wszelkich wysiłków. 
Nasze uroczyste oświadczenie. że lUlI 
francuski nie będzie nigdy walczył 
przeciWkO Związkowi Radzieckiemu. 
stanowcze określenie przez nas sta­
nowiska, jakie zajęłyby masy pracu­
jące, gdyby agresorzy "Paktu ,Atlan, 
tyckiego" odważyli się rozpętać woj. 
nę antyradziecką - wszystko to wy­
wołało wszędzie szeroki oddźwięk. 

Innym ważnym aspektem walki o ddecldego, stanowiącego gwarancję 
pok6j jest litałe 1 systematyczne de- pokojU i be11P'ieezeństwa Fra.neJL 
maskowanie i obalanie kłamliwych 2 B~l~ny zakaz broni ato-
oświadczeń wroga, kt6ry aktywnie moweJ. WPl'owaduniłl ścisłej 
przygotowuje się do wojny, mówiąc kontroli międzynarodowej; by za,pe­
wszędzie o pokoju, mówiąc o "Euro- wnić wykonanie tego punktu, każdy 
pie", jak mówił dawnle! Hitler, lecz rząd, który pierwszy ~yje bomby a 
wyłączając przy tym z Europy dwie tomowej, b~e uważany za zbrod­
trzecie jej całości. "Parlament euro- niana. wojennego; za,wa.rcłe paktu po 
pejski". "rząd światowy" - to r6w' koju między Francją. ZSRR, USA, 
nie oszukańcze słowa, maskujące u- Anglią i Chińskll Republiką Ludo­
jarzmienie narodów EUl·opy Zachod- Wą· h 
nieJ przez imperialistów amerykań- 3WYkona.me ukla46w poczdamskic 

LUD FRANCUSKI skich i osłaniające przygotowania do w sprawie denazyfikacji 1 demi 
NA FRONCIE W ALKI wojny antyradzIeckiej. litaryzacji Niemiec, uzn~e Niemiec-

przetJ! RPłI' (organ1eacja ~ 
ska). 

11 Zrewłdowame zar.ządzeJ1. Ide­
re pocll\31lW la .00. betJ:kM'­

Doś6 wielu zdraJców, uka.ra.nle .,..... 
kł1P'UJącyoh ,przełkupyW8G)'Clb, ... 
wolnienie bojownik6w ruchu opara, 
5tra.Jk'l1liących ł obroJ\c6w pokoju. -
mowolnie uwięzionych lub aqd. ... 
nych. 
aŁo - doóałThoN!& - ~ 

kit6ry p:rzedsta.w1am,. do aprobat, 
masom ludowym. 

OCENA DZIAŁALNOSCI 
PARTII I JEJ ZADAR 

kiej Republiki Demokra.tyczne', która Ostatni crz;ęść trwego referatu 
O POKOJ O ZJEDNOCZENIE MAS przestrzega tych ukła-d6w, wypowiedźe Maurice fnorez poświęcił krytyem-

W kraju naszym - mówi dalej PRACUJĄCYCH nie 11.kł3.d:W, ~~aa::tYChZ~~~~t!~; nej a.nalizie drz.:iała1ności partU ko-
Thorez - rozwija się z wielkim 10Z- wyru rzą em leIllll.eC munistycznej powstałej i wY1'OSłe2 

Ik k6J . .. Uważamy za :rzecz pożytec.zną. p.o, wanie stostlnk6w z tym rządem, ~ry . w walce o ~kÓi. 
machem wa a o po w naJro~no- k li %naJ'duje siA w słułbie ameryka-Askicb Referent ..... ,.;e·l' .. -" • .1._ c1:-"-.-lnCl\ła rodniejszych formach: zgromadzenia, wt6rzyć zn6w, że my, -omuru .CI, :1:,.. "j h, liz ni ","".. <U.I1 ,..., ,~ 
manifestacje, petycje, "łosowanie za dając dla siebie pra.wa wypowIadaUla po-dżegaczy wo ennyc !:ren owa: e partii była pozytywna.. Lud SIła 

k . t i ' . k we wszelkich. okolicznościach. swego w stoslmku do Niemieo polityki. la.peW swych obrońców 1 wyra#A Im 811m 
po °lem, wys ąp ema mas przeCIw o . m'ajA,ceJ' nal!2e bUtlo ieczeństwo 1. za-cho w~.,eanie. odda,łąo 1m ~_ --' __ ł 
f b ykacji i transportowi materia punktu widzenia, doskonale rozu. role- ~ 6Wu.l ~ ~._ w""_",,, 
.8 r - mv że inni in8.Czej odnoszą. SIę do wującej nasze prawa do odszkodo- głosów. Wynikają stą,d IIZCZególnie łów wojennych. Najważniejszym łak- • , 6 wań oraz popleraJ·a.cej niemieckie siły w'lellr'- N~"~n;G dIn komun'st;.,.-. tem Jest to, źe w walce tel klasa ro· wicIu problem6w, włączając w to r w .. ,~ .,..", ... _ _ • u .. 

botuicza bierze coraz większy udział. nież tak doniosłe zagadnienie glębo. demokratyczne i miłujące pok6j. Thorea. wskamł błędy, które nale-
Robotnicy portowi Algeru, Tunisu i kich przyczyn nowej groiuy wojny i . 4 Na.tychnliaJstowe położenie kresu ży naprawić. 
Prancji odmawiają załadunku broni, środków, m~gącye.h urutować pokój. WOjnie w V1etnaJl'ńe i odwołamie Najwl.ększym błędem _ powSe­
przeznaczonej na prowadzenie wojny KOIlIieczne jest przede wszystkim korpusu ekspedycyjnego, uznanie De- dział mówca - Jest nled~te 
przeciwko ich braciom vietnamskim. zjednoczenie mM pracujących. Robot- mokratycznej Republiki Vietnamu po. niebe9!Piecozeńsłlwa wOjDy l r6lAlo­
Odmawiają oni wyładunku amel"ykań nicy za.Wl!Ze lepiej widzą bezpogredni parcie kolonialnych ludów w ich ~alce ('.zcśnie nledocenia.me sił klasy re­
skich materiałów wojennych, przezna zwią.zek między rządową. polityq woj o wolność i nieza.wisłość. botn~j, sił ob6'zu pokoju. Drugim 
czonych na agresję, przeciwko ich ny i rea.kcjt, a. polityką niskiej pła-cy 5 ZwięksZenie płacy roboczej 1 za- błędem jest sekciarstwo, lcl6re - po 
braciom radzieckim. Marynarze Iran- tQPoczej i ruiny mas pracują.cych. stosowanie ruchomej skali, wy_ "dałmie jak oportunizm - tłumaes,. 
cuscy odmawiają przewożenia sprzę- Thorer: przytoczył przykłady, świad płacenie wszystkim pracującym ·comie się nieW1ia.rą w masy l PrzeS7Jkad2a 
tu wojskowego. czące o tym, i:i: jedność działania. ]lle sivcznego dodatku wyrównawczego w PartJj 'Y ~ej. rochu n~ NaJeży 

cie i Trajczo Kostowa w Sofii obró­
cUy w niwecz nadzieje imperialistów. l 
Tito ot1:'zymał od swych mocodawców 
Tównież drugie zadanie: wywołać za­
mieszanie w międzynarodowym ruchu 
robotniczym i w szerokim,· świato­
wym ruchu obrońców pokoju. Ale 
i w tej dziedzInie widać oczywiste 
fiasko podżegaczy wojennych. 

Walka o pokój nabiera poważnego ogranicza sd\! już do walki o żądania, kwocie 3 tysięcy franków, zastosowa- je bez:llt~e zwal-cozac. Naleły Jed­
rozmachu, ale Jest to zaledwie począ- czysto ekonomicznej namr:r. W naszej nie ustawy o umowach Zbiorowych s: nak równlez uchronić się prz~ pe­
tek. Należy wciągać do tej walki co· walce o jednOŚĆ - ciągnął mÓWM, - wprowadzeniem zagwa.ra.ntowanego mi netracJą policyjną,. kt6lra dązy do 
raz szersze masy. Jest rzeczą najzu- winniśmy uczynić specjalne wysiłki w 'i!:imum pła-ey zadośćuczynienie słusz. podkopania Parib od wewną,t:N. 
pełniej oczywistą, że naród pragnie stosunku do rODotlllkow - socJalllltow. n""""' t".danio~ byłych komba.tant6w, p~ pe~etra.eją, tlłlowców i trocki-

Maurice Thorez stwierdził, te po- oJ- ... "tow ktorych '""'Ikorzystuj"'- obecme PokoJ·u. I W wielu sprawach robotnik-socjalista ofiar wojny ~yłych jel1c6w wojennych ~, ~i1' ~. lityka pokoju. prowadzona przez ,! k~a rz~<I~".ce i ich moooda.wcy UQe 
Związek Radzieeki, a odpowiadająca Nie wystarczy Jednak samego pra· myśli tak samo, jak jego brat - ro- bezrObotnych, eiheryt6w, ofiar klęsk I ' ,~~.,. r 

gnlenla - powmn· o ono znaleźc' wy· I botnik-kOUllmista.. Należy. z nim m6- ż.....-iołowYch i starc6w obrona naszego rylmnscy. ""~,":-a stąd kcm1ecznoś6 pragnieniom wszystkich narodów, wy I oJ ,,- , • surowej CZU;Jnosct rewolucyjnej, 11-
pływa z samego charakteru ustroju raz w czynach. Najbardziej palące , wi6 po braters1."U, przekonywująco. przem:ysłu ~~.d ozakusa:.ifli l pogróż- \ trLyman1a eentrali'mlu demokra.tycs 
socjalistyczn~go. który nie zna zadanie polega na tym, by przekształ nigdy nie pozwnlają.e sobie na zbędn~ kaml Imll~Ia.~l:mlU a.merykafwkiego. nego i kontroli oddolnej. jak rów-

SC E 5<przecZ1lości właściwych systemom dć wsz~'Łie dąienie do pokoju w krzyki i obraźliwe deklarac.je. Nle 6UZdrOWle~e francUS~ej goslJQdar nlei ńalej krytyki l samokrytyki. 
KONIECZNO SOLIDARN J kapitalistycznemu. walk:ę o pokój. W !ym celu musimy znaczy to, byśmy mie~ ~ec sit sta ki rolnej drogą polltyki opa.rtaj 

WALKI O POKOJ Z· k R d' Id po taje nieza' najpIerw wyjaśniac wciąż wszyst- nowczego demaskowa.ru.a polityki zd.ra na. &""tanowieniu stałych 1 korzystnych 
. ~lą~e ~ Zlec li~OS ok 'u klm, kogo oszukuje wróg przy pomo- dy przywódc6w partii socjaListycznej, cen prodUktów rolnych, na. obronie na 

Podobnie jak dawniej agresorzy fa- c~WI~te j wlerni ~o ~c: w ~ie:!- ey kłamstw 1 oszczerstw, na. czym b~ących obrońcami interesów burżu- szych podstawowych upraw przed 
KONCOWE SŁOWA 

szystowscy - mówi Thorez - impe- c res o:::'i p~zez tm~apJ 'd i ik polegają głębokie przyczyny nlebez· azji 1 sgentlUlli imperializmu zagra- wielkimi eksporterami spoza Atlanty. 
rialiści amerykańscy przygotowuJą sZ3?DL .11. sewta~l' ucJodkaz'lzl~m c_o: pieczeńsłwa wojny, związane z sy- nicznego najba:rdziej gorlIwymi obroll kU i innymi. 

THOREZA 

. . k' l h weJ. enm l In P res a l w 18... t k ft li t M i ' l ktu A P -'4Wanf aJn ch wOJnę we wszystkIch lel"Un ,ac ,u· : r ,. k' spół'stnienia seUlem ap a s ycznym, us my u- cami "pla.nu Marshal a" 1 "Pa - 1 onowne Dan""l"" e norm y 
ciekając się do wszelkich środll:ów. moz lWf!SC po ·~Jl~1ego w . ~ __ it li I dziełać odprawy kampaniom oszczer· tllLlltyckiego"; inicjatorami brudnej stosunk6w handlowych II kraja.-

Walcząc o 1HtkóJ _ po--w:fedrdał mi 
zakończenie Thotez - walczymy • 
socjalizm, o komunłzm, walczymy o 
nalp1ęknleo.1SU\ l na&łusml~ IIP~­
wę· 

, . b d . P k'J syst.emow soc]a ",,~ycznego l -p a - stwa dy,ue s'i i w k ji 1 W h..A-<, 11 Grozba Jest ar zo powazna. o o , n r j pro o ac • organ - wojny w Vietnami~lla. C?.ele z 1\-100- m1 Środkowej l Be ........ e. UlOPy. 
zawisł niejako na włosku. Ale naTO'! stycznego. lować bojkot fllmów. gazet, audycji \ te. były mln ,t~.r terytoriów ZII,mOf- 8 Demokratyczn~ reforma systemu 
dy, wielomilionowe rzesze prostyd.. Propozyele . ZSRR na osta~ieJ lIe' radiowych, ugrupowań i poslczeg61" "kIch _ Przyp . .Rl'd.) d1!mask!YWan1& podatkowego. Iilne zredukowanie 
lndzi chcą i mogą zapobiec wOjn!1' !Iii Generalnego Zgromadzen11l ONZ. nych Jednostek, uprawiaJących pro· I WIrlstrr.jk6w na. czele B JuleII Mo- wydatków wojskowych. wyasY&1lo-- Spoleczea.~wo kqJ11a.lłstycznfl a1aI 

~ne jeISt na zagładę. Powdnno 008 
ustąpić i ustąpi miejsca 8ooJalizmo­
wl i komuni7Jlllowi. Nowe stosunJd 
produkcji, l)J)arle na 'llblorow~J 
włallIlOlŚci środków produkeji, po­
zwol~ l1a bezgraniczny rozw6j sil 
wytw6rczych ł W5zystk:leh zdolnołc1 
czlorwieka., który stal się panem przy 
rody. Wówczas zapanują na całym 
świede tmlZęścłe J pokój. Wówew& 
dość b~zie dla ws:zystkdoh Nchleba 
i rM". 

oraz uratować pokój pod warunkiem. (w sprawie zredukowania zbrojeń o I pagandę wojenną. cl1tm1. ~nle 7lIlaeznej l."'TA::śd kredy1ó.w w~J 
jeśli si~ zjednocz, i będ, działały jedną trzecią. zakazu broni at;omowell Nasze deklaracje, stwierdzające, Kon1ec;me IJ, takie wielkie wysiłki \ skowyeb na odbudow~ 1 budownic 
wspólnie, j zawarcia paktu pokoju mlfdzy 5 że nacód francuski nIe będzie nigdy "'II kieruflku rozsze.rzenia. 1 za.cl.eśn1enia two ID eszkanlowe. 

mocarst~am~: US~, A.nglią, Fr.an- walczył przeciWKO Związkowi Ra, sojuszu B rcbotllika.mi.ka.tolikam1. I 9 Utrwa.lenie .zdobyczy dem~kra.ty­
cją. ChmamI J ZWlą~kll'm RadZlee- dzieckiemu, wywołały wycie szakiil- ThoreJ: na.woływał r6wnież do wzmo czuych, zwłaszcza. "'II dziedzinie 
kim) - zostały poWItane przez n~: łów imperialistycznych oral ich słu· ł&nia. a.lttywn()~ pa.rt.1il. wśrM chlop. ubezpJerzell eoo.jałnych. którym m-

CIĘ2KA SYTUACJA 
WE FRANCJI 

Charakteryzując sytuację we Fran­
cji - Thorez podkreślił, że należy j:). 
rozpatrywać na płaszczyźnie sytuacJi 
międzynarodowej, którit nacechowana 
jest wzrostem agresywnilŚci OOOZU 
imperialistycznego a jednocześnie co­
raz silniejszym oporem, jaki prze­
ciwstawia mu obóz demokratyczny. 

Następnie Thorez omawia zgubne 
następstwa ma.rshallizacji ~ancji. 
Odbudowa uległa zahamowa11lu, pro· 
dukcja nIe rozwija IIię, wiele gałęzi 
narodowego życia gospodarczego 
znajduje się w stanie upadku. Niektó' 
re jego gałęzie, jak np. przemysł lot­
niczy, zostały w zupełności zlikwido-
wane. 

Wzrasta nieustannie liczba bezro­
botnych. W chwili obeen~j mamy 
przeszło 500 tysięey bezrobotnych 
i półbezrobotnych. 
Zagrożona jest rów.niet lospodar­

ka rolna Franeji. 

ZBRODNICZA WOJNA: 
YIETNAMSKA 

Mówca zatrzymuje się z kolet na 
sprawie zbrodniczej WO]!lY koloniza: 
torów francuskich przeclwko ludOWI 
vietnamskiemu, wojnie. która kosz­
towała już Fra~cję, poza wielu mi' 
liardami franków, dziesiątki tysi~y 
istnień młodych ludzi. 

Wojna ta - stwierdza Thorez :­
prowadzona jest wbrew porozumIe­
niom z dnia 6 marca (1946 roku -
przyp. Red.), lttóre przyznawały l~­
dowi Vietnamu prawo do rządzenIa 
swymi sprawami, do posiadania swej 
armii narodowej i policji oraz ,,·łas­
nych finansów. 

rody. jalco cenny wkład do akcJl gusów w prasie, zerwały bowiem one stv:"a kobiet 1 młodZi&q. ~ra.ż-ll>ją wielcy k-apltaUścl. francu!!-
obrońców pokoju. zasłonę obłudy, za którą agreoorzy , cy.i amerykańscy. 

chcieli ukryć swe przygotowania do JEDENASCIE PUNKTOW. 10 Obrona legalnOt1d l'epubIikaA-
ROZWOJ EKONOMICZNY wojny. W ten sposób stworzyliśmy sklej i swob6d konstytucyJ-

KRAJOW DEMOKRACJI warunkI, które skłoniły do poważ- PROGRAMU Dych (prawo strajku, wolność słowa, 
nego namysłu wielu uczciwych ludzi wolność zgromad~eń. zrzeszeń i de-

LUDOWEJ nie wierzących dawniej w nlebezpie- Partia. naszli. - ołwiadczył Thorez monstracji), zniesienie nikczemnych 
Do roboty, towarzysoze! Do bOJu­

z wI:arą w sily klasy robotnimej, .1-
ły ludu, z wiaTą. w pmyszłość, kt6-
ra, cokclwlek by się &ta.6 miało -
należy do komundzmu! Walczmy_ 
neawyłezą energią i przekonaniem o 
pokój, o n!eza,w1słośó JIU'Od.ow" e 
Fra.n~ę! 

NIech tyje Jilra.ucuska Pariła KOm 
mul1listym.;n.a! Niech tyje wolna, de­
mokratyczna l mezawisła Francja! 
Niech liyje komum~Dl1 Nleoh iyJe 
pok6j! 

Referent przytoczył cyfry, 'wlad­
czące o rozwoju elmnomicznym kra­
jów demokracji ludowej, oslągnlętym 
dzięki braterskiej~ pmwdziwie bez" 
int.eresoW'DeJ pomocy Związku Ra­
dzieckiego. Podkreślił on kontrast 
między tymi krajami, a Jugosławią. 
którą Tito i Jego klika oddall pod 
jarzmo )mperialistów amerykańskich, 
gdzie warunki życia mas pracują' 
cych pogarszają się z katiilym dniem. 

ZNACZENIE POWSTANIA 
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI 

DEMOKRATYCZNEJ 

czeństwo wojny. Wres2:de nasze de- - nawołuje do jedno~ci działa.nia. w ustaw, skasowanie r~ de Ga111-
klaracje odzwierciedlały głębokie po I d,!żeniu do realizacji następującego le'a, w myśl kt.6l'etł'O maina samo­
czucie internacjonalizmu proletarlac-. programu: wolnie pO!l;baJwlać obywateli ich 
kiego, ożywiające robotnlk6w - re· I 1 Wyrzeczenie SI1t .,pla.nu !'wshalla" praw obywate~dch, z&iprzestante 
wolucjonlstów. Jak zawsze, wystl\pt-. oraz w:vpowiedz6nie "Paktu A- prześladowań robotndków bronią­
liśmy, Jako Francuzi - patrioci, mi- tlantycldego" lo -wszystk1i.ch 1l%UpetrUa- cych swego !kawałka chleba oraz pił 
lujący głęboko swój kraj, pelui tro- jących go porozum.tel1, czynny udzid trłotów, brom.ących pokoju i wybrań 
ski o Jego przyszłość i jego nlepodle- Frlłalcji we WllZy&tkich wysiłkach, c6w ludu francuskiego, wiernych 
głość, a równoczeŚnie jako robotnicy zmierzających do llStallowien!a. demO_\8WYDl man;datom, rozbr.odenle i roz­
- interuacjonaliści, wierni apelowi: kratycznego, sprawtedliwego i trwałe wią1:anie iparam1lltan1ych formacji 
który l·zucUi przed stu laty Marks 11 go pokoju, opa-rtego na przestrzeganiu wojny domowej zorg8lD!bawanych 
Engels: "PROLETARIUSZE WSZYST-
KICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!' .... d .. 
NIEWZRUSZONA PRZYJAZ:R Zakonnicy - !1~le!I~I!!~!l.III!III~IIII1I11I11!:!!,l.!.I" 
~E ZWIĄZKIEM RADZIECKll\ł 

T' " • i Jako proletariusze bronimy przy-
Utworzenie Nlemłecld~J Re~ublik jaźni francusko-radzieckiej za to 

Demokratyczn-:j -:- mÓWił daleJ Tho- wszystko, co zawdzięcza międzynaro 
rez :- je~t m~~kim ~llkc,:se~ obozu I dowy ruch robotniczy Października­
pokOJU •. NI~Y' .nIe utozsnmlalismy.na.- wej Rewolucji SocjalistyczneJ. Już 
rodu n.lemIec!deg.o z ka~~m - H~tle: przesdo 30 lat temu wierzyliśmy w 
rem,. 11lg~y ~lle }tIerowabsmy alę clas rewolucję socjalistyczną, wierzyli. 
nym~ dązenla~n do .zemst!.. ~ącząc śmy w Lenina l Stalina _ l mlel1-
patrJOtyzlD. z lak. najbardzIeJ lio;nsek- śmy słuszność. 
wentnym l potęznym duc~em lUter- Rewolucja. Paidzlerntkowa uratowa 
nacjonalizmu • pr~leta.rlackIeg~ wit.a· la Prancję i cały świat od barbarzyń 
my gorąco Nlemleek, ~e~ublikt De- stw.a faszystowskiego. Jakże mogU­
mokrat~ezn!!. .Porozumlenle z naro- byśmy teraz, po 30 latach wspólnych 
dem Dlell!Ieeldm, będącym panem doświadczeń, gdy Związek Radziecki, 
swych losow~ w!zwolonym od swych l~tórego potęga wciąż wzrasta, wska­
złych przywÓllcow :- oto Jedyne zuje wszystkim narodom drogę wio­
słuszne rozstrzygnłtcI,! palącego pro- dąClł do socjalizmu, szczęścia i poko­
bJe~u stosunków mIędzy Francją, .lu _ wyraża6 mniej stanowczo 1 
a NIemcami. runiej gorąco nasze uczucia przywią-

zania I solłdarnośct w stosunku do 

agenci watykańskiej sieci szpiegowskiej 
i amerykańskiego imperializmu 

skaza ni w Pradze na kary długoletniego więzienia 
PRAGA <PAP). - 'tV środę dnia 5 bm. mkońezylllę w Pradze III'o­

res przeciwko 10 wyi&zy:m duchow nym zakonl'.lym, oskarioDym o zbro­
dnie zdrady stanu 1 szpiegostwa ora 1& 8 upra.wianle cbialaJJiośei dyWer­
syjnej na terenie OzoohoslowarJL 

rania, Ilabrali głos obrońcy, uur­
mując, że oskarżeni wypelnilli jedy 
nie rorz.kazy swych przełożonych, 8 
wychowani w na pół feudalnej at-
mosferrz.e klasztornej. odcięci byli 

ko nie zaprotestował pneclwko teJ niemal flupełnie od dzisiejszej rze­
zbrodnI. ale prze6iWilie, u7lllają,c za- cZywi.stości. 

naszych braci radzieckIchi Prezydent Ho Chi-minh został on-
giś przyjęty w Paryżu z honor~mi APE:t STAŁEGO KOMITETU 
należnymi głowie państwa zagramC-l:' OBRO:S-CÓW POKOJU DWA MYLNE POGLĄDY 

Po ost.atnlch rzeznaniach o~karżo­
nych w sprawie t. rz;w. "cudów" któ 
re zdarzały się r.z.ekom.o w róźny<;:h 
c~ściach świata. m. in. na Filipi­
nach, w Fatimie. LubUnie· oraz Ci­
hostl w C2eChach, zabrali głos rze­
czoUlawcy 'POlity~ni i wojskowi, 
którzy stwierdzl1i, że materiały do-
5tal'(.'~ane przez oska.rionyCh Waty· 
kanowi i jego agentom posla.dały do 
niosle znaczenie. Oska.r7.cnl dOPUŚCli­
li się czynamj swymi zbrodni :-.dra­
dy stanu. 

bór pogra.nill'la Czeehosłowatlji, wde Po ostatnich słoWIach oskarżonych, 
IiI zrabowane ziemie do niemieckiej z których kUku wyra'Lilo tal 'I powo 
diecezji. B~rednio po wojnie du popełnionYCh zbrodni, trybunał 
Watykan starał się pnzy ;omocy ogłosił wyrok skar.ujący: redempto­
wszelkich dostępnych mu środków d 
scl::odzić !.nteresom Czechosłowacji, ryste, absolwenta instytutu wscho 

niego w Rzymje, ks. Mastllaka, na 
o czym najwymowniej świadczy dożywotnie ciężkie więzienie, opata 

nego, ale kolonizatorzy nie chcą po-
godzić się z utratą SWy~~ oh.ydnych Mówiąc o uchwałach Ilzt~kholm- . NA WOJNĘ 
przr:vilejów. N!e dO~UŚClh ?D1 do 0- skiej sesji Stałego Komitetu Świato' Niektórzy _ oświadcza następnie 
parcla stosunkow mlęd~y Francją li I wego Kongresu Obrońców Pol:oju, ó i' . . t . 
Vietnamem na. noweJ p~stawle, Thorez wezwał wszystkich ludzi d-o- :!f~::o;. m p::i~~~;Jn~t.i:~w~~ 
II pr~ed«: wszystk}m na prame samo- }>rej woli na całym świecie, by P{)t'i: zwalczać ten równie mylny, jak szko 
okreslema na~?do~. twi pisali apel. żądający zakazu brom dliwy pogląd. Już na konferencji w 

Cała ludnosc Vletn~mu -.~ e~ atomowej i stwierdzający, że rząa, departamencie Sekwany w roku u­
dza. Thorez d ~PIC~~ s!'1: r~ _ któryby pierwszy · zastosował broń biegłym potępiliśmy ten pogląd, po­
l swego prezy enta o V. -mlD. a'k e atomową byłby tra·ktowany jako dobnie, jak i drugi _ równie mylny 
mokratyczny rząd w letn.amle on- I':bl'odnia;z wojenny. i J'eszcze bardziej szkodliwy. Niektó. 
troluje 90 procent terytOllum tego . • d . 
k • Został on uznany przez dwa Nie ulega wątpliwości - oŚW1a - rzy ludzie mówią mianowlcip, osŁa· 
n~j~ększe państwa kuli ziemskiej - czył Maur~ce Thorez - .że ape.l Sta: tecznIe, jeśli zacznie się wojna, 
Z • zek Radziecki i ChińskI} Repu- lego KomItetu, domagaJący SIę za wszystko runie i, wte~y będz~emy 
bl'Yklą L d • kazn broni atomowej. z......jdzie szero- mogli szybciej skonczyc z kapltah­

IZ:chł'!n~::6 i ddenie do utrZ'ftnIL- ki oddźwiek i że 1f ciągu najbliższych I zmem. Ci. ttón;v ~ak mvśla. &taia 

Nas·tępnie przemawiał proltUr~­
tor dr. Ciżek, który poddał srz;czego­
lowej analizie politykę Watykanu, 
stwierdrzając, że stolica apostolska, 
reprezentują..-a najbarllziej reakcyj­
ne siły świata, stoi obecnie u boku 
kapitalistów li imperialistów prze­
ciwko obozowi pokoju i demokruji. 

Watykan - oświadczył prokura­
tor - nigdy nie był przyjaźnie usto 
sunkowany wobec narodów Czecho­
slow2cji. Po zajęciu republiki przez 
bordy hitlerowskie Watykan Die tyl 

przebieg obecnego procesu. klasztoru 00. Premonstrantów ks. 
stwierdzając, że Repu1)ll:lta Ole- Machalkę na 25 lat ciężkiego wię­

chosłowacka nie jest d:z.i-ś tuż osa- rtienia; prowincjała flakonu 00. Je­
motniona, że posiada poparcie po- zuitów Sillhana na 25 lat ciężkiego 
tężnych sił obrońców pokoju, popar więzienia; opata klamtoru co. Pre­
cie Związku Radzieckie'go i krajów monstrantów ks. Fajowskiego na 20 
demokrarji ludowej, prokurator 0- lat ciężkiego więzienia; dominikani­
świad~ył, że lud Czechosłowa.cji nie na ks. Bralto, na 15 lat ciężkiego 
pozwoli już nigdy zatriumfować l'e- więzienia; franciszkanina ks. -jrba­
akcGl 1 znajdzie odpowiednie ~rodki na na 14 lat ciężkiego więzienia; je­
dla ukarania tych, którzy lIragną zuf,tę ks. Kajpra na 12 lat ciężkiego 
oddać go w niewolt: p1'Zy pomocy więzienia; redemptorystę ks. Biesi­
ciemnych i, p~ępnych praktyk. ka na lu lat ciężkiego więzienia; je-

Po przemo'\Yierou prokuratQ~a dr. rz.uitę kil lti.kulaska na 9 lat '~".i .... le-
Urvalka i prokuratora BrorzoveJ, kt6.· • 'j'" 

ra, po ocenie zbrodni oskar'..A>nych, ma; premonstr.!iilltę ks. BanIaka Da 

%ażada.ła iak nrusurow.ueJ!:o !ch uka I 2 latr wJ.e7l"3. 
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o wykonaniu Planu 6-letniego 
Al DYSTANS Aktyw partyjny Czerwonego Widzewa obraduje 

Rada Miejska Hmnburga (strefa brytyj.~ka) poun;ięla uchwalę, zakasU-

Przebieg konfereneji cbil:kikr Wl- zało Il!t, te gdy w 1935 tO'lw tow. Woź 
d:e8W wy}Qa.zał. jak bM"dw w eią.ga nia.k sbiera.ła. pie.niądze na straJkuJą­
nststnieh miesięcy wyrósł akl;Y'v par- eych tO'bQtnik6w "Se~rr.peritu" , tanie 
t1}ny. Zaró!WlIl.o w sprawo,zdaniu, ja.k M'lłIl'dyła odmówił'. twierdząc, że ,,dla 
i w dy.skusji pomszano po-ws.żne ZIl.- kQmuu~st6w pieniędzy nie da". Stwie:: 
gadanienia prod'Ukcyjnę oraz pat'tyj' dz<>no, że 6w Mardyła w Pl'zedwojen­
ne. Krytycznie &lia1i'ZOW8.nO Jmpełnia..- nej Polsce sanaeyjnej wyrzucił z fa..­
ne błędy, SZUKOOO wnikliwie ich przy- bryki tow. Siciń.<łkieg<>, chociaż ten 
czyn. I jeszcze jedna l!eCna chal'akte· mu powiedział, ż{' ma pięcioro drob' 
ryzowała tę konferencję - obrady nych dzieci - wył-zucH go z pracy, 
toczyły si~ w podniosłym nastroju, gdyż. rewolucyjny robotnik był dla te­
do czego przyczyniła się przede go przedwojennego kierownika nie­
WlSzyst1..im aktywność kobiet-delega- -""YgOODY. 
tek. N a konferencji wskazano r&W'llieź, 
S~owiły 0'tI; ~mwdzje m.meJ· że dyrektoręm "Awestu" był przed­

~(J19C - na ogolną hc.zbę 95 delega~ wojenny fabrykant, dyrektorem 
~w ~?,ło tyl~o 28 koblet, ale !eh 00- "Chłodni" - sanacyjny prezydent 
l0W'oSC domlUCJlWała. nad obradam!. \IDia-sta Wilna, z,I\S sekretarzem ood­
l'rzemówienie uiemal kaMej towa- i'ltawowej c>rg-.J.nh:acji oartYjnej. • ZC>" 

rzy.szki, ~o.siło ul'..str6j entu:r;j3.:I>tUu. stał były granatowy p~Ucjant. 
To własme Cl'ne nucały raz po ra'Z 0- Towarzy<s-ze na konferencji ś,nriało 
krzyki .,Niech tyje Wielki StaUn, s.krytykowali dyrektora naczelnego 
nasz. ukochany Wódz ~ Nauc'Zy~iel!", PZPB Nr 16, ulegającego teoriam, że 

. podeJm~wane s entuzJazmem przn I na kierowniczych st&nowis·kach lepszy 
zebranyc~. . . I jest ~'T~g, lecz fachowiec, aniżeli nie 

Jednakze pomImo tego nastro.ru en ! przes7.kolony jeszcze, ale ofiarny ro· 
tuzjs~mu i bojowości, konferencja bol.nik. . 
Widzewa nosiła zarazem roboczy cha.~ O n i ewłaściwej polityce kadr .§wjad 
rakter. Spra.wozdanie, ustępującej e-g' t''1:y także stan podstawowej organi­
~ekutywy prz~dst~''''1ało krytYt'znie złlcji partyjnej w Szkole Przys.poSQ· 
l samokrytYCZnie calokształt pra;!] bieli ia PI''Zem~Tsłc>weiro Nr 40. Komi' 
dzielnicy zaxówno w dzioo.zinie pro· tat Dz.ielnicow'Y zadowalaŁ Slę przez 
dukcji, .iak i spraw partYjnych. długi czas tym, że orga.nizada PSł-

Trudno omówić VI SłlCzuplych ra- tyjna tej szkoły odbywa regula;;ruie 
mach jednego al'tykułu wszystkie za- swe p<)siedzenia, ",,-nJa.ca. składki człon 
gadnienia, poruslIane w s.pra.wozdaniu kc>wS'kie i na Centralny Dom, Pod­
i W tok"U obszernej dyskusji. Ogra.ni- czas kon.ferencji stwierdzono, że; Włflii~ 
czymy się tym razem do jednego, bal' nie w tej organizacji tolerowano 
d:to ważnego zn.gadnienia., do SJ)r8'1\' przez długi czas członk&w Partii, któ­
kadr i czujn<JŚci rewolucyjnej w do- rym udało się ukryć, że należeli przed 
borze tych kadr. Do innych zagadnie(1 woJnlJ. do wrogich klasie robotniczej 
poruszonych na konferencji jeszcze organizacji. Organizacja pa.rtyjna 
powirócimy. zhierała się W'!>rawdzie regularnie, ale 

tolerowała kierownictwo szkoły, które 
NAKAZ CZUJNOśCI REWOLUCYJ- pr6bowało wychowywać młodaieź 

NEJ W DOBORZE KADR szkolną. w duchu reakcyjnym. Prze­
"Trzeba naresuie zrol'illmieć. źe. szkadzano ZMP-O'\'I'com w ich pracy 

:r;e wszystkich istniejących na na tel'enie szkoły. 
świecie cennych kapitałów najce-:n­
niejszym i na.jbardziej decydują­
cym kapitałem są lud~ie, kadry. 
N aIeży zrozumieć, że w naszych 
obecnych warunkach "kadry de­
cydują o wszystkim." 

Jeśli będziemy miell dobre i m:zo 
ne kadry w przemyśle, rolnictwie, 
w tran!llporcie, warmii - to k;raj 
Dasz będzie niezwycięwny. Jeśli 
nie będziemy mieli ta;kieh kad'r -
będziemy kuleli na obie nogi." 
Omawiając zagadniel1ie kadr la 

dzielnicy, tow. Rosiak, I sekretarz \1-
~,t~I}ującego Komitetu, przytoczył tę 
akr.ualną dla naszej sytuacji wypo­
wiedź Towarzysza Stalina. Właśn'ie 
to zagadnimie szczególnie OłJI;ro .stoi 
przed aktywem Widzewa. 

Przebieg konfere.ncji podsta.wowych 
organizacji, konferencji dzielnicowej 
oraz przebieg zebrania rozszerzonego 
plenum Komitetu Dzielnicowego. 
świadczą o tym, że ol'ga'l11zacja par­
tyjna Widzewa zrozumiała i przy' 
swoiła sobie uchwały III Plenum KC 
naszej Partii w spirawie czujności re' 
wolucyjnej w doborze kadr. Towa<rZy­
sze przypatrywali się cZII1jniej, aniżeli 
dotychczas, pracy nie~tórych człon 
ków Partii i wyciągnęli odp()wiedme 
wnioski. 

Zaostrzając $Wą czujnośli orgauba-
eja partyjna PZPB Nr 5 doszła. do 
wniosku, że za niewyknnanie planÓ" .... 
I złą jakcść przędzy odpowiada pr6~ 
de wszystkim dyr. Potocki. estłowiek 
obcy Partii. Ob. Potoeki został usu.­
niety z sz€:!eg&w partyjnych. 

Charakterystyczny jei1,t fakt :&de· 
maskowania przez towarzyszy dYU:'ek­
tora technicznego PZPB Nr 16, Mar· 
dyłY. Tow. Aniela Stlldzian, robotna 
.Dostawiona niedwwno na $tanowi~ko 
( sekretarza. podstawO'Wej organizacji 
PZPB Nr 16, śminło &krytykCl'VI'ała 
dyrektora technicznego, za'l'ZUcając 
mu całkowitą obojętność wobec ludzi 
i produkcji. W6We'U!' ~i na ze­
'·,raniu toW'. tow. ao.tt.. Woźniak 
~ PMS i Siciń*i " p.~~ ~ 6 P,T~yj. 
rzeli się dobrze dyrl!!lli'llQlNW'l, ktfireim,u 
w Polsce Ludowej ?bójęt..ri są ludZle 
':;udujący socjaliz<m. 'Jldę1d tomu \1da.­
lo im się zdemaskować go, ~ktlzało 
się, że Mardyła jest p'fZedwoJennym 
lIłwrll.~em fabrykan tów ; ;smr.cji. Oka· 

NIEWLAśCtWE POSTJ:;POW ANIE 
NIEKTóRYCH MAJSTRóW 

Szeroko była także dyskutowana 
sprawa udzielalIlia. IWIDOCy przodow­
nikom pracy, racjonalizatorom oraz 
sprawa otoczenia należytą opieką N­
botlliików, wysuniętych na wyższe 
stnnowisIm_ Towarzysze poruszyli 
sprawę niewłai\ciwego postępowania 
niektórych ma.jstrów wobee robotni­
ków. Tow. Dobrowolski, przewodni­
czący ZMP w PZPB Nr 5, prz}"t,oczy'. 
charakterystyczny fakt całkowitego 
braku opieki nad przodowni,kami ze 
lltI'ony jednego z majstrów. Otóż dwie 
ZMP-ówki, przO'downice pl'a.cy, tow. 
tow. PerSIka j SioIDa, pos>ta'llowiły 
wzajemnie sobie pomagac, aby ich 
war&oztaty były cią.gle w ruchu. Gdy 
jedna odl!hod:dła na chwilę, druga pll 
nowała wa:rszta.tów. Ten sy,stern wza..­
jemnej pomocY wśród młodych tka­
czek nie podobał się majstrowi Suro-

Będę pra.cowała dla mojej PartU. 
dla Polsld Ludowej ile mi sił 5ta.r~ 
oą - oiwladczyła. na.' konferencji 

tow. J'Ul1a Górca:ak. 

wlriiemu, który w niesłychany spO' 
g.ib szYkanował dziewczęta. 

O Jtosunlru niektórych ma.je.tr6w 
do DolwowYSuniętych robotników mó-

r wiła tail\.Że tow. Górczak. Tow. Gór­
: czak, wyaunięta na stanowisko pod­
! mą.~zego w PZPB Nr 16. napiętno-
wała zachowanie si~ majstra. Leśnia.­
ka, kt.óry na pro~bę o udzielenie jej 
w>i!ika",ówek, oświa<iczył kTótko: "z jW­

bietami p:rąc&wać nie będę, albo ja, 
&.lbo kobi~majKter", Na ten objaw 
wst8cznietwa. odpowiedziała tow, G6r­
c1.a,k " trybuny konferencji w sposób 
zdecydowany i be~kotnp'romjsowy: -' 
"Będę podmajstrzym, będę jesro1.e 
majmrem, będę p-Tawwała dla mojej 
kochanej Plłrlii i PolSIki Ludowej ile 

sh?pniu zdołamy nauczyć pracGwać 
ofIarnych, ale niedo§wiadczonych je­
szc:r.e towa.rzyS'zy w egze~'l.litvwach 
i komitetach, zależy realizacja ';chwał 
nam:ych władz partyj-nyeh w terenie. 

jęcq :ebrań publicm)'ch i TMnifestacji w promieniu 1 km. od gmachu rOlo 
Su~a:a. Za przchroczcnie te(!o IWJ,·azU gro~ do 2 lat toięzien.i<l!!). Jes' 
szc:egółem goonym podkrrulenia, śe ta uchwała 2lapadła na wniosek frakcfi 
3Ucjal-dem.okratyc:w.ej (schu11I(!cherowców); 

; rui !fił · staTC>ZY". 

Bl.1}DY W POLITYCE 
PERSON ALNEJ 

Te i wiele innych .faktów, wysun~ 
I tj'ch pł'ZO 39 lGabierają.C'ych glos w 
! df$kusji towarzyszy, świadczą o tym, 
I że I$praw!!. kadr przed~ta.wjała !ię do­

tyc'hcltl8J& ki!llp!Sko. Co było tego przy­
czyną? Pt'1:yezyny wyl;a.z:\,"Wał w 
~/oim l!OP'r'awozda.niu Ww_ Rosiak, mó­
wtu o nich t;o.wa,rt;Yl:'ze w toku dysku­

To samo tyczy się wys.uniętych ro' 
botników lilio st.a.nowis~a kierownicze 
w admini.,traeji. 

.Niedos,tateczne prze zk()lenie za'W'(). 
do'~e i te\:hniczne! Jakze ciężko od­
cZU{a ten brak t-ov;1u'zyszka G6rczak 
2: PZ-PB Nr lG, gdy na jej prośbę () 
wskazówki dla. jf'j pł'8Cy na nowym I 
~tl:U';l0:wi(i'ku, m~j-'1ter zwymyślał ją. W 
ta,klE;;; sytuacjI może się zna.le:.lć wie­
!u wys1.lllli~tych lobochu'zy partyjnych 
i bezpartyJnych, jeżeli nie zaoj'Piekuje 
s.łę nimi organizaeja llart.vina. 'l' en 
obowiązi'k przede wszyst klm flpoezy­
\va l\lI 11Iajstrllch i drrektoralh. 

Sl)r3W3 vrych'l)w8nią kadr, l'ekl'1~tU - i 
ią~yeb. S'ię &pQśr6d rewolucyjnyc.h, 
ofIarnych roó<x:ial'zy. }e$t Oobe~lI.ie naj 
wamiiej~'1,;ym zagadnieniem drua. Od 
szybkości pl'S!eszkolenia tych nowych 
kadr zależy .l"ea1iz8eja Pla.nu S-letnie-
go, »lanu sytości i dobrobytu. I 

sji. 
O tym wi:Jllifuny pamiętać i staczać ; 

. , _ UpOł'c~ywe boje l; 'WStecznymi teol'ia.- I 
. Pubtyka ~l' kle(,~'l1wiwa dziel' nu o rzekomo niezastąp:onyeh fach:>w 

Nie nloOŹna się jednak dziwić, je partia p. Sclw.machem pragnie odsro­
dm s~ę od mas pracuj/lt-"'Ych, kt6re proJ'illltujq p,.,;eciwko polityce słodu, 

be:robooia i rehitlery~cji, dymmsem pr:)'7Wjmniej jednokilomtm'owym, 

Social·demokraci niemieccy. poo.ob",ie jak ich koled.::y Jrancu~cy, belsijscy, 

holende;'scy i inni. cUCW1tO jaj utTndli istotny kon.takt z 11I4S0fC)'1n ruchem 

robotmcllym, :. potr':!iebami, troskami, żqdortiami i nm:lziejami ~i pracy. 

Zamia# takiej lqcZ1/ości. schumacherOOlCY, bl um OWCY. 5pookowcy j I- p., 

po .. łer:cymujq iywe i ścislłf kontakty li imperializmem amerykmi.sk.im j. kapi­

tali.tltmni swoich lmzjów, me cofając si~ tIO ,lu:ibie dld reakcji, nawet prlled 

otwartą =dmdq Jn.IJ3 robtX. ... ic::;yc/., nawet przed W)7aźnym angażowaniem 

s~ do c~'1In;)ści s:piegowskich i dywersyjll!ych, 114 rz:oo% dolarowych 1'0111 

ktlot<l'd<tU'>I::tiw. 

lUI_tr - 0 dysWlJ$ $U/i'lowczo nie.wielki. Sc:humacherowcy II: Ham­
burga i :ti iIuJ.ych nawet ~ niemieckich dojdą ~pewne wkrótce do 
pr%ekorwnia, te odlegloil4! p'OłIliędzy wcjal-demokra.tyc:mymi prowodyromi, 
4 'łl«Wl!11li, l'obomic.zymi powil'Ula WJ1ł~ić c0lI4jmniej - 10 kilumet,·ów. 
pon.i.etroŻ odległofć mniej8:&a grozil4by 1noiliwościQ". setknu:cia sU:, a łQ­

kie :wtkmęcie - liC względów zrommialych - jest dla renegatów - i me 
mile i n,iebezpięczne. B. D. 

lllCy była krótłmwzrocma. zagadnie-'j' ca.cb. (B) I 
me to Cfmłtwial10 dopiero wte<ly na _____________ ~=:. __ ~ ~_:_:_:::_::=::::=::==:::===::=======:::=======::: 
egze1rut~-wie, kiedy w jakilllB ;.~akła-

;.Zi::l:d!I~~!r~~I::h::;~~~~:Y~; C Z g n P łOI e r UJ s z o m' 'a ,. o UJ g 
zadnym. zooranIU partYJnym Jakleg;J' . 
kolwiek zaJkbdu nie roz.patJ:yv.'a;no 
spt'a,vy ka.(k, jako z.asudniczego za- • 
gadniooia. Nie interesowano siQ C~ osem ' .... r podr• e h 
w .należytym. sl.(}pniu . imooydll- ił... "''l' Ze!!aczy wOlennyc 
tanu na wyzsze, s.tan.oWl;ska, wy_ \..J 

znaczano ich mechaIlicznie. Nie udzie Załogi fabr'7k łódzkich masowo pode,· mu,'ą "'obowiązaw·a 
lano im należytej opieki i w ten 000- 8 ~ AlI .a 
sób niektórzy awansowa:ni robot:n..ley, Na zew zalogi Cementowni "Gro~ 
pollostawia.ni _mi sobie". z.a.ła.my\vali drz;iec" kolejno odpow.iada ią wsrzyst­
się. kie ~g1 fabryczne nawego mia-

Jednym z pod~tawO'W:rch błędów w I sta. ~ jeden rz;ak~ad nne chce po~ 
polityce kAdr było uiedoceniooie rolli z,ostac v.: tyle w: teJ srllach~tnej .ry,­
kobiet. Na przykład w PZPB N 16 I wdlzacjl o naJlepsze, naJ go&:nie J-

d · 8'" , ó : r l, l s:r.e llmmsenie l\ł'ięda;yna:rooowego g Zle "pJ:'O<!ellt w:;:r d r;atrudmonych Swt..4 kI 'iJb1l'ł' ł 
i 60 procent ezłOllków Pa-rlii stanowią ",.a MY 'I' 1lW:Ql., 

kobiety. W eiąg"ll całego reku wysu-
nięto na w~sze f,ta:llowj~'ko tylko I PZPW Nr 38 
jed.n, kobiet,. Właśnie J; tą. jedynI/; 
kobie!4, a~a:n$O'W3>1U~ na l.JOdm8,;ietTze-\ .lWł1otntcy PZPW Nr 38 cobO'wtą~ 
go, ~le. chcl.al współipracować _ ~n~~.er, Imli Aię w ramac.h wspólząwoom­
uw.a:;:a.J~e. u to byłoby pomze-] JogI> ctwa dłtJgoifa.l1)wego Wyk011ać !l'0C';:­
g·OOn.ości. IllY pLan w pn.ędrz;alni do la gru-
Naleźy $i;v.o;erozić, te OIttatnio !ta dn~a, w tkalni do 22 gru~llJia, w ,,:vy 

dzielnicy widv..ewśiej prze!amlUlo już I k?n~ni do 2'1 gmdnia ~ "'! fa,rolar 
częścio'N'o niektóre złe rnaw'Y'ki w o' UL 0..0 28 grudnm .. Na l MaJa dod.at-
1.;tY'f:e hdr. Wyniki tej -.;rniany są, ~i- k.owo w~rO~UlmJą w pT1u;dza1n.i o­
aOf'zne_ Bard7..o dobrze pT8.ellje egze. k,6ło:3 t _ S. k t> . pl"Lęd1.y. w t.kaln't po­
kutywa 'rtF Alfl. która na wwych nad 6.000 mt r . towaru. ponadto u­
poS'ie<keniaeh wyezerpu.jąco omawia mcha.mią dWIe ~rapa'r~, li ~a­
pracę poszC?;egolnych c:Uc>1l'k6w. T()oo cze i wybJ...,lą SM:r:"'CaJnię. 
W8if'zy5Ze zastMI.a!wiają ~i" nad tym, 
kogo n.alezy wysl1'Il~Ć i 1V ja.ki "pooób 
Ił W& Ils~;memn r.obotnikowi pi)ma.gać 
w Jego JIil'l'K"y- .,zdajemy !Obii' ~raWE:. ł,(! podej-

mując 7.O'oowją,zania prOOu.lccyjne, 
Duęi..i tej mądrej polityee, J; WI- :przyczj'llliamy sit;: do !'Ozbuckrwy i. 

.fi' AM Y wyszło wielu pT.'ZOdu;jąc.yen gQ6podarczego wzmocnienia kraju. 
robociarzy, którzy zajęli kierO'Willicze tadając W ten sposób cios podiega­
stanomska w różnych dziedzinach. \~ZQm wojennym" - głom rezolucja 

Ró~"nieź i w niekt(}rych innY';fl fa- mł~ .. l"ZZP.JG Ł~ - P~oo. 
brykach daje sj~ zaU'W'8Żył pewna I -: Cele.m uC7...c"I.~r~la 1 MaJa_ pod~j­
zmiana na lep's~e. W ciągu o$tat.nicit! mUjemy ~astęI>":Jące ZObO''lI1ąrzama: 
dwóch miesięcy zostali wY&lmięd na- do czenvca br. upłynnimy r:ml1a~en 
stępujący tmvĄ:rzy~e 7. lrskła.dow, ty na Sltlnę okQło 7 mil. d. Zmnitej­
znajdujących się na dzielnicy: tow. $'l.yr;ty oopadld. przędzY o 0,3 pro­
tow. Świderski i Lipski na stanO'W!' ce:;L, co <l.a w c!!1~u w~ ponad. 2 
ska nHI~6w VI' PZPB Nr 16, tow, ;n~. zł'; oS~CZędIlOSCl. PodruesleI?Y Ja 
Piks.ła _ na ~tanowisko kier(}wnlka <tosć. ~Kanm do 5.6, pro~ent prmly i 
War3ztat&w mechanicznych w WIFA- ~nv?,)szYl!1Y :L,os~ bra~6w o 0,8, 
MIE, tow. Perski _ na kierownika iloś~ ·gord'Z1Il _ poSlto]O'V';-ycll o 0,5 pro: 
personalnego Wytw6rni Sprzętu Ko' cen •. "ykol.amy n~sz plan p~ń, 
munikacyjnego, tow. Kaźmiercza!{ &tw0v:'Y do 28 gr.l~.la br. Na dzien 
(robotnica % ,..Azbestu") _ na rete' 1 ·r.aJa wyprodukujemy POll.ll~. plan 
renta :soejalnego VI' "Chłodn~", tow. 3. mtr. tkanin jedwabnych. 
Rulka - na sta.nowisko dyrektora aU­
ministrw:yjno~handlowego, . tow. Du­
lewic'/: - na stanow.isko dyrekJtora 
nac1le.lnego "Chłodni", tow. Wa.lerię 
Now~k - na instrnktorkę pr'lly ko­
miteeiś lnielnicorwym, tow. Helena 
Pyszni.cka ~.- na referenta. personal­

PZPW Nr 45 

:zebl'an:ie w wełniane' "SzÓ9tC.e" 
miało charakter na~c.z:aj ur<l­
czysty, Cała załoga. a 8Zttegó1nle 

młodrz.iet, gorąco manifestowała sV\rą 
niealonmą wolę walkIl · o pokój, o 
przyspieszenie !planów produkcyj­
nych, o pełną realiu;eję wbow1ią2:ait. 
Wśród licznych robowią~ indy­

Wlidualny(;'h i ~b:lorowYch ?"YStlwa­
lą siQ napderMl7.Y plan uastępu~ 
jąoe: 

Plan 1I'O<"'A wy«onać do dIo;ł... 15 
~ Personel brohrslrl przy~ 
czyni el~ do pod.ruesif'..nia ia.kośei o 
t prooe<ni. Referat &z.ko.1nict wa Za­
wo<iowego z,ob()"W'iązu}e ~ę do l 
ez.erWC8 br. ~kolUl wS1IJ1;tkiclJ 
T''l)OOt.nłków. me wykonujących baL 
ako,dQwych, zorganizować kUT~ dl .. 
b:rakatv:y. .Referat BW zainstaluje 
~tY'1a4>~y, :&.ltlbez;p.re~ J;:ola pa.­
sowe, ~bicl~ saJe. Admini.stracja 
Ulld.adru upłynni do l !'J!a ja towary 
gotowe I artykuły techniczne na su­
mę 67 mi' _ 11.1. .. a do końe3 roku na 
sumę ",kolo 150 mil. d. 

PZPW Nr 33 

1W'POtnicy PZPW Nr 33 GtO'bow1ą~ 
tlują Sie plan za kwiecień wykonać 
w 106 procentach i dać 100 pro­
cent primy. Plan ro=lY wypełmć 
do 18 grud1llla br., upłynnić zbędne 
,emanenty na ffumę 1 mil. zł., zmon 
tować 1 oddać do użytku dla ucu.­
niów Gimnazjum PrzemysłowegO' l 
szarpacz wclniany. 

Centrala Handlowa 
Pnemvsłu 

Elektrotechniczilego 
Praco ...... -ni>C)· CHPE, podejmując 

C2yn pjerwszomajowy. postanowili 
plan roczny obrotów w sumie pół­
tora. miliarda rl.~ych l'I--ykonać w 
PTZ«!iąg'U 11 mi>l!Gięcy, przy jedno­
crzesnym obniżeniu kosz.tów handlo­
wych o 5 procent. Na d2ień 1 Maja 
pt7.el!;.roczyć plan obrotu za 4 mie­
sią1:e o 30 mil.lonów złotych, 2apro­
wadzić na vl'Szy5tkdch placówkach 
wm'OOwy ponz;ądek i uwarzyć dwie 
brygady W'f./Jr"O'We. Pierwszą, w ma­
gazyllJ!e II hurlo"Nni ~y ul. Więc-

nego w 'PZ'PB Nr 5. 

Pr.&e.bieg konfermeji, wy'Młpienia 
kobiet i młodzieży wskazują n.2ln, jll* 
kie bo~te i niedoeeniane źr6dła a:kty­
wu ~ajdują się we wszystkich ;a­

Rozwój ruchu racjonalizatorskiego 
wśród .o'ejarzq 

kładaoh pney. 

AKTYW 
KOBIECY I MŁODZIE:tOWY 

Aktyw kobiee1 i młPdzie:i:ow)' wy­
root, mimo niedostatecl'lnej opieki ze 
stron.y włads :pa.rtyj<nych i -dyrelt<:ji. 
ToW. tor..,. G6re2\.alk, Wa.genhliehel.', 
StJud:zieW1/i, Ro~ier.&ka.. Woiniak i 
wiele innych koblet, w rzec:p!()wyr.h 
! bojowych przemówieniach wykwl:a' 
IY, że chcę, i potrafią. pracować. No­
wy komitet drielnicowy, WYdział per­
sonalny i komitety 2:akładowe, winny 
zwróei~ uwagę nie tylko na kooiec:t,­
ność dalszego, sy&tema.tyczq),ego wy­
suwania nowych kandyda.tów na 'Ide' 
l'oWlllicZię sta.nowi.s:ka, al., przede 
w3Zy\slilcim winny troskliwie za.jęć się 
nowowysuniętYtni robotnikami złtrów­
no w kiel'ownictwie partyj:ny;lllt jak i 
w administracji. 

R"Lee..t chuakterysk,yezna, te a.czkol­
" .. i.ek 3-pra.wozdanie oraz dy~kus;ja o· 
bejmowały szeroki wachla.rz za.ga4-
nien, jedna.kże nie wspomniano wca' 
le o ~'lll, w jaki sposób komitet dziel­
nicowy zaopiekował się dotychczas no­
wowybra.nymi towarzyszami, selcreta.. 
rza.mi i członka.mi egzekutyw podsta­
wowych organizacji. A sprawa jest 
pilna i poważna. Od tejto, w jaikim 

Kurs nauki rysunitów technicznych 
W .Ilali Zan.-':)du Okręgowego zz, Na szczególne podkrwenl.e zasłu­

Prac. Kol. R. p, uruchomiony został guje wydatny rOZ'W6j ruchu racjo­
onegdaj kurs ~y na.uki i za- nallWttorl>-k.l.ego ~T6d kolejarzy, któ 
sad r)'sunk6ow tećhn1cmy~b. urzą- rY w $Wsunlru do ubiegłego roku, 
dz.ony aara.niem KlUlbu RacJonaUtz'& wyka."Zi\.lje trzykrotnie więkStzą ilość 

torow pre.eowników koiledawych. zgłoszonych J. zatwderd.wnych po­

Zadaniem i celem kursu jest 1t8-

poamanie jak najszeMLYch rzesz pra 
cow:n1k6w kolejo'N'Ych li:. G'lasadami 
rysunków techni'CZ1lYch, jak najścl-­
ślejsz~ powiązanie wsp6łpracy ro­
botników z inteligenCją techniczną 
ora:/: ~li.wrenJi.e WSZ'YlStltim racj'O­
nal!I.rza.torom, .łamodz!.eklego wyko­
nyWan'hl 1 odpowdednie,go pJ:lZed:sta.­
w'...enda w rysunkach .wy ch ulep­
srr.eń. 

Chętni i zdo1n!l. będą mogli po dal 
sz.ym I!:1lkoleniu ubiegać mę o uzy­
skanie dyplomu tech:Ó.ika - kreśll1-
rza. 

Na 1rurs rzgło&Ro s:!ę z g6rą 90 pra 
oowndków kolejowych. Są to prze­
wSlŻ1rie pmodoWl11iiCY l)raey i racjo­
nalirzIatomy. 

my9.ł6w. 

Ostatlllio kolejowy Klub RacjonB­
Jirz:ator6w przy PKP w Łodzi zwr6-
clł się ~ ąpelem do wszystkich klu­
bów, dstniejących przy dyrekcjach 
P'KiP, aby przystąpiły do wapółza­

wodn1et'Wa clłu;ofailowego w dozie­
dmIe ud2l1eJ~ia POIOOcY I porad 
tecbnlemyoo, su.k.olenia racjonali.za­
tor6w kolejowych oraz organirzowa­
na. lrurs6w fachowych, odczytów i 
pogadanek na tem.aty ideologiczne 
oraz tec'hnicrz.ne. 

Klub racjon~torów r,mz.y PKP 
L6di poparł swój apel czynem. Nie 
wątpimy, że w tym AZlachetnym 
wsp6łzawodn!lctwie klub ł6dmch 

kolejarzy zajmie AifllP'Oślednie miej­
'-101. łmkJ 

kowslclego, d~ w sklepie deta­
liC7.nym Nr l przy ul. Pioh'kowsklej 
ll5. 

PZPW Nr 37 
My, zal~a P:llPW Nr 37 - groJt! 

r,e{!'.olooja, podjęta na wcwrajsrzym 
7.E'!br.an:lu - postanawiamy przysil\­
pie wazyficy do WSIIIó.l:za.wodnietwlI 
długołalowe«o. Z<>bowiązlujemy się 

podnieść naS'.lą wydajność o 4,4 pro 
cent. Reasumując wbowiązania 

długofalowe oddziałów produkcyj­
nych, 2:obowiązujemy '!!i~ rocmy 
plan państwowy wykonać w pr!~­
da:.altlii do %l łlstopałla, w tkalni dOG 
15 grudnia, w dnxlcarni do 18 &TU~ 
dnia, w wykońc:.alnł do 18 (rudni .. 

PZPDz. im: E_ Plater 
Jak dbnosi nasz kore9POndent. 

tow. Dłużyńska. rz:ebranie w PZPDI. 
Im. F. Pla.1u miało charakter nad-
ZWYC2laj uroczysty, a zararem . ra­
dOimY'. Robotnicy wystąpilli 1. dłu-

gim łańcuchem wbowiązań, Gorąco 

oklasJciwano mlodlZież, podejmującą 

zobąwią!Zanl.e podniesienia v,.-ydajno 
ści d jakości pracy, dziewiarzy, maj­
strów. W podsumowaniu tlobowią­

IZf.Hl indywidualnych. i zespołowych 

cała załoga postanowjla wykonae 
roozny plan palistwowy do dnia 13 
gmdnia br. w 105 procentach. oraz 
uzyskać oszczędnQścl w kwocie 20 
mildo-n6w lI'lotych. Dzięki zmn.iejsze 
niu zapasów ponadnormatywnych 
- ewolnić dla gospoda,rkl n.arodo­
wej do końca roku 51 ml1ioo6w 
złotych. 

Zjednoczone Fabryki 
Śrub i Nitów 

Tow. Pa€:ka. korespondent f.a­
bryt1l.Ily, pisCle: Swięto międzynaro­
dowego proletariatu uczci nas.za z.a 
loga wzmożonym wysiłkiiem produk 
cyjnym. Plan za kwiecień wykona­
my w 110 procentach. Roczny plan 
produkcyjny ukończymy do 15 gru­
dnia br" dając ponad plan 40 tys. 
kg. artykułów śrubowYch. Prócz te­
go wykonamy murowane ogrodze­
nie, oddeielające budy;nek admini­
stracyjny od zabudowań fabrycz­
nych. oraz upomądkujemy suro­
wiec, znajdujący się na podw6r2:U. 

PZZPP Nr l 

Załoga PZ'ZP;P Nr 1 dla ucz~nla 
l Ma'ja pod'jęła następujące zobowią 
za1llia: wykonać rocrzny plan produk 
cji do 21 grudnia, zwiększyć o 50 
procent wyrób pońcrz:och steelo·no~ 

'IIVYcl1, co podIniesle wartoM produk 
cjl o 92 miliony. W bieżącym roku 
przez pmyspieszenle obiegu środ­

ków obrotowych zwolIllić &umę 60 
mil. zł. w tym jako Ozyn Pierwszo­
maJowy - 25 milionów. Otworzyć 

przedszkole dla dzieci. 

Na dzień 1 Maja doprowad2lić za­
kłady do wzorowej czystości. 



Nasz 
dziennik 

Dnia l maja br. wyjdzie epod 
prasy drukarskiej pierwszy nu 
mer codziennego pIsma młodzie 
żowego. Bę(l7.ie to w życiu na­
szeJ organizacji ,jeszoze jedno po 
ważne osiągnięcie. 

Nr 97 
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Czyn 1-Majowy młodzieży 

Postanowienie Zarządu Głó­
wnego ZMP, wydawania eodzien 
nego pisma, jest ważnym wyda­
rzeniem w dziejach ruchu mło· 
dzieżowego w Polsce. 

\'fraz z rozwojem naszej OrgII. 
nizacjl zarówno liczebnym jak 
l ideologicznym wzrastało zna.­
czenie prasy organizacyjnej, zwię 
kszał się jej zasięg wśról1 naj­
s7erszych mas młodzieży. Zywe 
tcmpo naszego życia społeczno -
gospodarczego i politycznego. 
mnożące sic: za (lania, slojąee 
llrzed młodzieżą polską, 5111'a\\'ia 
ją, ŻI" zarówno zorganizowana, 
jaJ. i niezorgallizowana lulodzież 
odczuwa potl"Zebę własnego co· 
dziennego pisma, \dlJre obo!. 

Wzmożpnq pracq· i nauką 
luczcimy wie,to Pracy i PokoJu 
I Bliski już jest dzień, kiedy na I c;ji. ulepszać styl pracy brygad Przez sport i kulturę f~zyczną be;; 

I 
ulicach naszego miasta, ku uc~- produkcyjnych i zakładać nowe dziemy podnosić zdolność fizycz­
czeniu Święta Prat;y, za manifestu I brygady. Padają wielkie liczby ~ ną człowieka do pracy i obronno 
jemy nasza nieugiętą wole: '\.\ and szczytne przyrzeczenia, a w ślad ści kraju. Tego rodzaju zobowią­

'10 pokój i o Plan G-Iclni. - plan l za nimi i.dzie czyn, poparty co~ zań padło bardzo wiele. 

ogólnych, nurtujących rale 
~poleczeilstwo zagadnień, mów; 
lo by o życiu mlodzież:v fa bryk, 
szl<iił, spóldzieJlli produkcyjnych 
i PGR-ów - słowem, codziennI' 
go pisma. młodzieżoweg'o, re!1ago 
wal1ego przez młodzież i dla niej 
wydawanego. 

pokojoweg-o budowp.ictWH SOCja-j dzieną, Ullorczywą pracą· To jest Za przykładem młodzieży robot I Zespól młodzieżowy na samopl'~ąśnicach wózkowych \V PZP\V Nr, 5 
lizl11u. Do tej doniosłej uroczysto najlepsze świadectwo tego, jak lliczej podejmują również ZObO-1 Przędzarzem został kol. Henryk Walotek Dalsi członkOWIe zespołu to 

i ści łódzka organizHcja ZMP i mlo I młodzież rozumie Wielkie Święto wiązania uczniowie szkół śren- Franciszel{ lVIielczarek, Ruszal'd Morawski, Stanisław Be\1ejewski, Zy-
dzie:!:, czyI ą energiczne pl'zygoto i jak potrafi je uczcić. nich. J. W. gmunt Skonieczny. Jan Sobczy6.s1d, 
wania - zarówno pod względem ZMP-owcy zatrudnieni przy 

politycznym, iak również w dzie- montażu filtrów, na cześć l Ma- Zac,'es'niamy przYJ'ocielskie węzły 
dzinie wzmożenia walki o wyku- ja, zobowiązali się wyrabiać do 
nanie p!an{;w )J1·otlukc~'.in)·ch, o silnika 5-60 5 proc. filtrów ponad 

Od (luia 1 maja 19;:;0 roi", 
wszysUde ogllhva ZMP i SP 0-

tl',r,Y1Uy",ac bęrlą codziennir. ów 
młodzieżowy dzil'nllik Pi:,mo to, 
w wiek~zym lIiż doty('hcza'io\\ a 
prasa. 'Z.\IP-owsl<a, . stolmiu, dOllO 
może "'e wSl.echstl'onu:nll OlhLr.ia 
lywaniu, wychowywaniu. slmpia 
niu mas młodzieży. pomoże w 
kształtowaniu wyższego stylu pra. 
cy, wzmocni siły do walid ,z za­
lmsami wroga klasowego. 

ł)ozinm. (r",':;1: i w;\'niki nauczania., plan. W 7.wiązku z 1 Maja post a­
I Z7\'[P-owcy i młodzież niezol'ga nowiE ponadto wykonać 10 fil-

I eizO\\-ana podc,im'lja f'\\'C ZOb'j-
j 
tróV'! ponad plan. To będzie na'3Z 

wi<ll:ania w ramach o~ólnoza 'ła- miział w walce o pokój - pod-

Młodzież drukarni RSW "Prasa" 
Komsomolców I~st do 

I do\yyr-h znho\\'jązaó załóg onz kreśbją z po;vagą Z1\-1P-o'wcy, 

I 
ponadto składnia zobowiq:tania ZMP-O'I,\,cy, zatrudnieni w Wy 
spolecZllI> i produkcyjne, Zmi\W,lO twórni Sprzętu Mechanicznego 
indywidualne. jak i. zespolowe, : Tr 4. dla uczczenia 1 Maja, zobo-

pisze leningradzkich 
;.\onodzie-j; Kamsomolu, zatrudniona w jednej z leningradzkich 

dnlkarń, wyraziła za pośrednictwem studentów polskich, przeby­
wająCYCh w Leningradzie, cbt;ć nawiązania kontllkhl z polską 
młodzieżą. pracując~ w drukarstwie. Na życzenie to odpowie­
dzidl ZMP-owcy Zakładów Graficznych RSW "Prasa". Poniżej 
zamieszczamy li\!o;t, który niewątpliWie starue się zaczątkiem wY­
miany i}'Wej korespondencji między ZMP-owcami z lódzldej dru 
karni, a młodzieża leningradzkiego Komsomolu. 

Otwarcie świetlicy zbiegło się z 32 
rocznicą powstania Armii Czerwo­
nej. Równoczesny obchód tych 
dwóch uroczystości nie był żadnym 
przypadkiem, przeciwnie. łączą się 
one ściśle ze sobą - jedna wynika 
z drugiej. WłaŚ11ie Armii Ramiec­
kied :pod wodzą geniaJnego Wodza 
międzynall'odGwego proletariatu, To­
Wa.T7ysza Józefa Stalina, zawdZIę­
czamy na·~ wyzwolenie, rozwój na 
szego krlliju i nasz zwycle ki marsz 
do soc>ja.}izmu. O tym pamięta każ­
dy robotntk, o tym pamiętaliśmy j 
my w dniu święt.a w naszych zalda­
dach. 

Młoelzi włókniarze zobowiązuią wiązali się założyć dwa boiska 
się podnleść ilość i jakość proClu l, sportowe do 29 kwietnia b l'. 

Pierwsze kroki w fabryce 

przodownice Nagrodzone 
Koleżanki i Koledrzy' szcza do szkól ogóJnol{~ztałcących. 

Na terenie zakładu rozwija oży­
My ZMP-owcy d1uk:Jrni RSW wioną d7.iałalność nasza ZlVLP-owska 

"Prasa" w Łodzi, jesteśmy szczęśll- organizacia, oddzlaływując na całą 

Dziennik pomoże w mobilizo­
waniu całe,; mlIl11zir~,y (lo Wytw­
nania. wi .. l\;ich zadań Planu 6-
letnirgo. przez zal10711aW3.nie je,! 
z osiągnięcia mi produko'jnymi 
z innych ośrnt1ków kte,ill, przez 
popularyzowanie nowych form 
współzawodnictwa. pracy, ra"jo 
nalizatorstwa i nowatorstwa. 

II1fłÓ'6Jiq O !§we; procą wi. ,że d~ię.ki student?m p~lskim. młodzież, 7..atrudnioną w drukarni. 
pl'zcoyr.vaJącym w Lemngradzle, ma NiC"E.wykłą pomocą w naszej pracy 

I Na Ul'orzy:<tej Aklldem4, Jloś.więco-I pl'zyc:-;ynia się do ",;>;bogacenIa nasze· I my możność na'}"iazania kontaktu z organizacyjnej jest systematycznie 

I !lej uczczeniu Światowego Tygoodni.a go kraju." Wa~i - komsomolcami, zatrudnjo- roZ\vijająca się akCja szkolenia ideo 
':\Iłodzi<,ży Demo!;:l:atyczl1e,i, odbylo ~ię • • • nyml W podobnym do naszego !la- logicznego. Podnoszenie się pOrllomu Koleżank:L i Koledzy! Napisaliśmy 

po trochu o swym życiu i pracy, 
teraz ocze1."Ujemy od Was odpO'l,v:ie­
dzi. Napiszcie nam o tym, jak Wy 
rozwijacie swą komsomolską dzia­
łalność, jak rozwijacie wsp6ł2awod­
nictwo i jak pmygotowu,iecie się dQ 
7.awodu drt\klarskiego. Z Waszego do 
świa.dc.zenia będziemy się uczy(~. 
aby lepiej pracować i pnyśpieszYl' 
budowę fundamentów Bocdalizmu w 
Daszym kraJu oraz utrwalić między 
narodowy front pol.oju. 

Do ukazania. się !lierwszego 
numeru naszego nowego Ilisma 
pozostały jeszcze 3 tygodnie, 
Trzeba, że\)y ten okres na,iwy­
datniej wykorz~'stan:v został dta 
należytego zorganizowania. "re­
numl'raty dziennika. młodzieżo­
wego. 

I 
wręczenil" na~ród młod7.i .. żowym I>1'Z-o Kol. Zofia Kałuska % PZPR imienia kładzie pracy. 'deologicznego wśród członków na-
rlownikom pracy, wśród k1óryth llie .T. Stalina (zakładów, które na aka- W pierwSllym liście, w którym szej organ:zacji sprv:yja stale roz­
braklo i n:rszych koleżanek, Piękny ciem ii nledzielnej otrzymały Propo- oczy<,,,iśc;e nie można omówić wijającemu się ruchowI współza­

I radiodbiornik otl'Z~'ll1!lłll międz~' innT rzec Przechodni, ZG ZMP) otrzymała wsrz.ystklego, co W1ąze się z naszą wodnict'Wa, ldóry objął jnż pra.wle 

1 

111 i 1(01. Irena GlIgala z PZPB ~r 5_ dia siebie i dla swej br~'gady książld pracą ii':awodov:ą i organWacyjną, całą mlodzie-i;. Nazwiska naszych 
Kol. Gtlgala w ten :<posób pisze o o'lzczędl1o~ciowe PKO oraz bibJiotecl- chc:e!ibyśmy Was ogólnie za",najo- przodowników - jak kol. kol. Janiny 

'<~vY(',h pjer.w~zy('h .. krokach" n;\ tere- kl. mić z naszym ż?'ciem. . , Borowiak, Janiny Mą.drel _ znane 
llIe tabr~'kl: Na:''l,a orgam!Z3.Qj13 anŁodrz.Jezowa i>ą całej załodrle. 

- Nauka moja trwała trzy t~'go- lic v 140 ł kó ' kI d ' 3 We wszystkich kołach powIn­
ny odbyć się otwarte dyskUSje, 

kŁór3'ch uczl'stnicy zgłoszą swe 
wniosld oraz propozycje, zw iąza 
ne z proltl'amem. szata graficz­
ną, a naw!'t tytułem pisma. 
Wszvsttde kola otrzYll\a,ia 5pecjal 
nI" ~nkiet:v, któl'e wypełnione zo 
staną w wyniku dysklls,ji i prze­
słane do Warszawy. do redakcji 
dzIennika młodzieżowego. W mia 
I't:: możliwości będą one nwzglę­
dnione lUZY re(lagowanill dzien­
nika. 
Jcdnocześnie należy rOZ)II-

cnć al(cję zbi('rania wpłat na 
'lrenumeratl' dziennika. Do dnia 
i maja po,,:inien każdy Z:\JP-o­
wiec i junal{ SP zaprenumero-
V,:li' swoje llismo. A. N, .,... ... 

.,Pn:ez trzy dl.i uczyłam !l~ LI pr:r.ąd dnie. Poczl).tkowo 'wydawało mi się, 1- z, ,cr. on w I s a.a, SIę Z Dużą pomocą w nasze; pracy or-
ki z wielkim zapałem_ Byłam bal'd'~o "ół oddzla~ow::ch, Młodzrez, która garuzacyjnej jest to, że !Zakładv na-

że nigdy nie potrafię pracować na P-Y'P b d d d k -zazJI'Ocina, że inn,. m kolt>żan1wm tak .~ ~ asa :a Sle o zawo u ru. ar- sze posiadają dużą. piękną śwletli-krosnach, .. €odnak posiadłam tę umie-- ~l' g d _T. ł l zręcznie i sz"bko idzie praca, Po 3 .. {,e o: uczęS2cza o S:t.l\.O y po 19ra- cę, która, świeżo \\'yremonto vana, 
J jętno€ić szybko. W pierw5zych chwi' f cz ' 

dniach pl'i\cowaJam już jako Jbcią.- J • ne'. został,a !l1edawno oddana do UŻytku I P.rzesyła.my Wam gor"-, bl'ater-. Jach pracowałam na dwóch krosna c l Poza tym wielu spośród nas c J ł ... ~ 
~'ac:k!l . .Te~noc:e"nie zacz~ls.m tlcz:~:-: wą!'ldch, przy czym póź,niej o~'zy"Jl1a- u zę- za OgI, skie ~lUP-ows.kie pozdrowienia. 
l zać do ,~zko~. ,P? r:e'\\ nynl cza .• e, łam dwa krosna szerokle, a kledy w 
postano:wlla_m W7.IaC \107.1<11 we w~p6t- I ząkładach naszych stworzono cz~'6r- Dzielimy się nawzaiem doświadczeniami 
za, w,.odmc,t.',ne ,pracy" PoczlI,tko"wo ,wy-_ I 1,'1''', pl·z".szłalll na czt~ .. y krosn'a'. <>"zy 

k b 1-.,. 1 l - ~ s:: L- lł"'''II1łIU''I''''IIUł1UI"nll''''''''''''"I".unU''łltIłIHI''IIłU .... U'Ił1II'lłłł.,UIIIl.U'łI.łtłlllltll1.IIIU ... '. 
~1I I mOJeJ llt~cy, nie, Y,:, z .. ( 0'\\13 ,a ~tą.pHam do współzawodn'ctwa pracy 
.ląc.e .• A!~ starałam SIę Jak mog.a.:l. i j'lt 1)0 trzech mie"iaca~h u:r.yska1am UZ· e zlDł-any na Je sze 
DZJen ~ l'pcn 1948.1'0!m był dla mme pi'erwszą. nagrodę. . 
~zczegolnym przezyclem. ° trzyma-
Ihm wterly piE'rwsz~ mo,ia ll«grodę 7.~ Otrzymanie tej na~ody wzbudziło • 
pracf,,' . . l;eez ni~ tyJ,ko !la;Todll. niC' :": mnie wątpli~o~ci. -:- czy jest.e~ll I ~ łe.czyckl-eJ- O rg .=..nł-Z~CH Z p , prze-\y,adc:r.emc, ze Jt'~,('m pl'!n(l" Jej godna. Od tej chWIl! starałam SIę I -..o. .....]1-
wartośt:jow~ pl'aco\nłi{~lł. p',hur!u!łv i pracować jeszcze lepiej, niż dotych-. W osiem dni po K fe' .. p 

fU do brygad ZMP i SP, młodzież') ców zDalikowa je:;t zakontraktowa 
w>ego budownictwa społecznego o nie i odstawienie 12 tuczników, po 

mnie do dalszej, lep~zej n!'HC~', Pr~'1 "za5, Starałam ~ię, aby. \\ yprodu~o. i., '. on, r enCJl 0-
cowalam ".-iedzac, ŻE' każrly kilo~rall1 l wany przeze mme materiał byt Jak, wIatoWej aktywu ZMP l SP w Łę­
wy l'oonko,yane5 przeze m.nie pl'~ed;:~ najlepszy". I czycy, aktyw ten zebrał się pono- raz oceny przebiegu Światowego 

vmie, by podzielić się swymi oSią-
Tygodnia Młodzieży Demokratycz- ważny jest udział Zl'vIP w gm, SC'-
nej, bótka w kontraktacji roślin przem\1 

Odprawa ta miała odmienny cha- sło'A.'Ych. W każdej, gminie pracuJa 

A~ cia sIewna w 'e gro 
gnięciami w pracy oraz zakreśJ;ć 

sobie drogi dalszego postępowania 
Na porządku obrad stanęły zaga­

dnienia akcji. sprawozdawczo - wy 

rakter, aniżeli wszystkie dotych- Zr,I[J>-owcy w "trójkach" czy "pią1 
czasowe. Różniła się tym, że 
referowali po uzgodnieniu ze sobą kach" gminnych, agitujących za od 

Liceum nasze, tj, Państwowe I egzaminem ~ojrzałości dl.a na-I dla .nas coroczn~m roboc~ym za- borczej. skupu zboża. akcji siewne;' 

L
· O d' ,'-'ldzewl'c I szych kolego\\' maturzystow. a damem. ~l. spółdzielczości produkcyjnej, nabo 
IceUln gro nlcze w, , ~'~------~'~-----------~---------------------------------------------------------------------------

poszczególni przewodniczący zarzą stawą zboża do spółdzie!ru i kon­
dów gminnych. Rezultat był taki, traktacją roślin przemysło\\'Ych. 
źe odprawa przyniosła masę mate Również w dziedzinie młodzieżQ­
riałów, obrazujących pracę naszych wego budownictwa społecznego zro 
ogniw terenowych, dzięki czemu sta biono wiele, Tak np. koło ZMP w 
ła się dobrą lekcją dla słabiej pra- Turze rozrzuciło żwir i naprawiło 
cujących ogniw ZMP-owskich. drogę na odcinku przeszło 300 111 .. 

podobnie, jak \"szystkie gospod~r I Na 501'1 o~Drad 
sl\\'a 1'01n0 w Polsce, w zrozum1e Konferencji Okręgowej ZAMP 
11 iu nakazów Planu 6-letniego, z I 
pu\\-aga prz,vstL'ipiło do wypelnic I 
llia zadal1 \\'ioscnnej akcji sic\\'­
l1r~j SzkolnE' gospodarstwo nasze! 

il:-;t gospodarstwem ogrodnicl!l- ! 
1'011 Jiczyrn, będącym \'·;,u-sztat..:m I 
naukuwvm. a ZRl'C\zcm zak1:'Jdern'l 
dostarczaj<!.::~'t11 płodów ogl'Ocll1l-1 
cz\'cb i rolnych przem;-'slowej LJ II 

d~1 

WiosennCl ak('j<l SiPW1W jest 'la 

s·,:~-m pi C1'\\-Sl'"111 tcgl'!'oczn "111 t.:ł. 

daniem gospOdHl'CZ~-m i pi er\\'­
";/)'111 kl'oldem ku ,,,--łączeniu '3i,~ 

IV wiell,i o~óho-ną rodowy plan. 
Pragnien1,Y więc, Aby nasze s7kl] 

ne gospodarst\'.-o dało nam nl~ 

t\ lko pewien z_.ó6b prakt~'('zn\'Cll 

\ 'ladomo~ci zawodowych. ale ż:=­

b\smy tu nauczyli się ptowad:~~­
nla kolpktywnej pracy. 

Do akeji siewnej przystąpHi~­

my z zap3lem. Powzieliśmy zobo 
wiązania na zebraniach kLas0-
\\\'ch kół ZMP, dt"k181'u:iąc termi 
nowe wykonanie siew6w wiosen­
nych, wydajniejszą pracę na zaję 
ciach praktycznych. Klasa I-b z:> i 
bowiązała się dodatkowo przepr3 1 

cować pewną liczbę roboc~o-go-I 

dzin, a klasa I!-a ?ost~no:vlła /..., I 
sadzić Wszystkie zlernmakl. 

Do współzawodnictwa w ternu I 
nowym i \Vłaściw~'1!l .... vykollanil.l 
siewów wiosennych w~Y'vam.v I 
wszystkie licea na terem e wo,!" 
łódżhego, Niechaj udz:ał nasz \' : 
t,kc i i siewnej będz'e \~-stępn'yl" 

W niedzielę odbyła się \V Łodzi I Konferencja Okręgowa Akademickiej Młoc1-de';y Polskiej. Konferen 
c,ia omówiła krytyczni'? dotychczasov:ą pracę ZAl\IP - LI w lódzJtich \~ższy~h, lI\'~e~nia~h i ~'YtyczyI9 
piany na Pl'zyszło:';ć, zmierzające do ubojowienia lej alwd<>mickiej. ol'ganr''''')I, 1, mobIllza.C]1 . wokol, zad.'ID, 
stojacych przed ogółem studentów - stałego podnos~ellla \\ynikow nauczanl~ I f)OZlOmU JdeoJoglcznO!go 
N'a żdjęciu: 1) ogó:'ly 'vidok sali obrad; 2) przemawiA kol. Jó:twiak, przewodnic'ł<lc'y kola ZMP \'~' w:" 
Ozierzągni, pozdri'wiaiąc KonIel'ellc;ję \V imieniu m~odzieży \Viej~l-iej: 3\ ,Pl'zeds~awi"ie J młO~Zl0zy ~~l­
~ar"kiej, studiuja::v w &:ldzr, kol. Punczyw, na .rybum. 4\ Członek ekIPY filmowej ZAMP-owcow z WSF 

przy pracy. 

Dobrze przysłużył się naszej Lu obecnie zaś buduje świetlicę WIR­

dowej Polsce kol. Borasik, ze wsi snymi siłami. Wieje innych kół zo­
Besko, gm, Grabów, który wykrył bowiązało się pobudować boisk» 
u swych "chlebodawców" - boga- Spol'towe, poprawić drogi, pom6c 
czy 1.700 kg. mąkl pszennej zmaga spółdzielniom produkcyjnym (Leśni 
zynowancj na strychu, a przeznaczo ca Wielka) i tp, 
nej na spekulację· Nieźle pracowa Rośrue i krzepnie organizacja łę 
la równi (';i; trójka Z!\'IP-owcó\'!, czycka. A-kcja sprawozdawczo _ wv 
gm, Grabów. która poprzez agitac1ę borcza stała się pct~żnym bodźcem 
po:no_gia zakontraktować 17 ha 1ęC;~ I i motorem działania dla na~zej or-
1l1lema, Zaslugą naszych Zl\IP-ow, 19anizacji StC!fan Lorenc 

matematyc% aU 
w Lodll gOŚCiła młodzież si;kół 0'1 clęsko przez t~ :Jl'óbQ, czeka je~zcz~ 

golnok5z t.alqc)'ch województ,l'a po- I trzeci etap \V War~zawie. który zg"'O­
l11~~~kicgo i łÓdzki:,.,go., :,t,ór~ ~~aj~ madzi. najzdo~r.iej;;zy~h [~atem~tYkÓ\\ 
hdzlUł IV II etapl~ ZOl gUl1!tO'\alleJ Z całej Polski, ZWYClęZCOW "Olimpia­
przez Towarzystwo l\Iatematyczne I tly" czek.:lją cenne nagrod~'. a jednym 
i Ministerstwo ° ś\\'iu t Y "Olimpilldzie ZE' sposobów wyróżnienia hfrl~ie z,~oJ­
\iatematYCLne~" '. Ak~.ia. ta, przep.r')- i Jlienie o~ :gzam.in~ maturalnego z ma 
wadzona na \\Zor olImplad o:-gan',:o' tematyk] l 1.:ZYJr~l(' na \Vydz':lłv ma­
wanych II ZI' iązku Radzic;!kim. !lVI tChlatyczno-fizyczne wyższych uael­
I;U cdu wysz'.lkanic ,11 rodticży, UZdOI- ni bez egzaminu. 

llion~j \\. kierunku matemat:rcznym, Nasi koledzy z Pomorza woje­
ułatwienie j(~j daJsz~'ch studiów oraz ,"ódz!;wa łódzkiego otoczeni zostali 
głęb"zc zainteretiowanie szerszych trosldiwą l_ ieką przez władze szkol­
rzesz lllfodzieży matemntyką· nc, ZlVIP'owskie i Towarzystwo Mate-

Trzeba przyznać, . o o1impil!.da cie' matyczlle. Podczas pobytu w naszym 
sz~-ła się 'la ogół d_lżyrn zaintereso- mieście byli oni w teatrze na "i Tjem_ 
waniem. '?oT piel'wsz~"Jl1 etapie 110 KI)- cach" L. Kruczkowskiego, zwiedzili 
mitetu IV Łodzi napłynęło przeszło muzeum przyrodnicze oraz mile spę-
200 prac. S~llśr(iil nich wyło- dziU ze SWV'1li kolegami łódzkimi wie 
'1iono I'astępnie "'7 prr.c, których czór ~ oka7'; Tygodnia ś!"MD, z01'ga-

I 
autorzy otl'zyuwli za.proszenie cel~m nizowa~y "'!"zez ZMF owców i III 
wzięCIa udziału w drugim eta'"Tje ,,0- Państ\ 'owe Giml'azjull1. 
J:nroiady", Tych, którzy przeszli zwy- J. Wojciechowski. 



- -Kronika m. Radomska z obrad ·a/ctywu zwiqzkowego ; kierownictwa technicznego Mieszkańcy Brzeźnicy 

~ W A2:NIEJSZE TELEFONY; 
r 10 - Straż Pożarna 
, 11 - .Urząd Bezp. Publiczno 
12 - "Głos Radomszczański" 
<18 - Powiat. Komenda M.O. 
35 - Komitet Powiat. PZPR 
51 - Miejski Komisariat M.O 
91 - Starostwo Powiatowe 
27 - Szpital Powiatowy 

Normy produkcyjne muszą bvl dostoso~ane 
do rzeczywistych możliwości maszyn 
Kierownictwo techniczne winno · przestawić się na nowy styl pracy 

prZ}'ltępują 
do budowy szkoly 

Lokal szkoły podstawowej 'W. 
Brzeźnicy jest zbyt szczupły, CO 

utrudnia normalne prowadzenie 
zajęć szkolnych. Mieszkańcy 
Brzeźnicy Nowej i Brzeźnicy 
Starej postanowili stan ten zli­
kwidować, stawiając nowy bu .. 
dynelt szkolny. 

:163 - Pogotowie Ratunkowe 
PCK. 

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta ~r 39 

Administracja - tel. Nr 12, 
czynna cod:mennie w godz. 9-16. 

Szkolenie pracowników 
Zarzqdów Gminnych 

Przed kilku dniami, z inicjatywy Powiatowej Rady Związ 
ków Zawodowych w Radomsku odbyła się narada przedstawi­
cieli Rad Zakładowych, dyrektorów technicznych oraz przed­
stawicieli podstawowych organizacji partyjnych radomszczań­
skich zakładów pracy. Na naradzie omówiono sprawę norm 
produkcyjnych oraz współprace Rad Zakładowych i dyrek­
torów technicznych w okresie realizowania wykonania zobo­
wiązań długofalowych. 

Wtoku dyskusji stwierdzono, że N a ,nar:,-~zie omówiona została 
dotychczas w radomszczań·· rowruez sprawa norm pra-

skich zakładach pracy brak było dukcyjnych. W dyskusji podnie­
ścisłej współpracy przy realizacji siono, że normy produkcyjne na­
powziętych zobowiązań produk- leży ściśle dostosowywać do fak­
cyjnych pomiędzy Radami ZakłaClo tycznych możliwości produkcyj­
wymi, a kierownikami technicz-, nych parku maszynowego. Na te 
nymi fabryk. Utarło się fałszywe mat norm wywiązała się w toku 
i szkodliwe mniemanie, że współ obrad żywa dyskusja. Międ'!y 
zawodnictwo długofalowe oraz innymi zabrał głos dyrektor tech 

fałszywe, spotkało się z należytą 
odprawą. Tow. Lis, zabierając 
głos w dyskusji podkreślił, że nie 
mogą istnieć ograniczenia norm 
produkcyjnych. Prźekraczanip. 
norm produkcyjnych uZ!lleżnioJ:le 
jest w pierwszym rzędzie od u 
miejętności obsługiwania maszy~ 
ny, od troski o nią, odpowiednie­
go przygotowania i ułożenia na­
rzędzi pracy, a następnie od skró 
ceni a cyklu produkcyjnego, po­
przez odpowiednie rozplanowanie 
i uporządkowanie poszczególnych 
operacji. Ponadto odgrywają tu 
rolę różnego rodzaju ulepszenia 
natury technicznej. Odnośnie zaś 
obaw o dostawę należytej ilości 
surowca i półfabrykatów przez 

czne radomszczańskich zakładów 
pracy zaś trzymało się dotych­
czas zbyt sztywno starych i nie­
jednokrotnie przestarzałych te­
orii. Nie należy wątpić, że dysku 
sja, jaka odbyła się na ten te­
mat, radykalnie zmieni dotych .. 
czasowy styl pracy kierownictwa 
technicznego w radomszczańskich 
zakładach pracy. Należy tylko 
bardzo dokładnie sprawdzić istot 
ne możliwości parku maszynowe 
go, wtedy z pewnością okaże się, 
że możliwości są daleko wyższe, 
niż dotychczas sądzono. 

Przed kilkoma dniami odbyło 
się zebranie nowo powołanego 
Komitetu budowy szkoły oraz 
przedstawicieli zarządu gminne 
go i tamtejszej organizacji pod 
stawowej, na którym postano­
wiono własnymi siłami przystą... 
pić do budowy szkoły, spodzie~ 
wając się, że w miarę postępu 
prac odnośne czynniki przyjdą 
szkole i mieszkańcom z pomo-
cą· 

Pomoc. materialna dla uczestników 
Ostatnio, w Powiatowej Radzie wszelkie zobowiązania produkcyj niczny "Metalurgii" tow. Kwie­

Narodowej w Radomsku odbył się ne załogi, to sprawa wyłącznie ciński, starając się dowieść, że 
dwudniowy kurs szkoleniowy dla Rad Zakładowych. i Związków przy ścisłej kalkulacji nie ma 
sekretarzy zarządów gminnych i Zawodowych. W rzeczywistości możliwości przekraczania norm, 
ich zastępców oraz dla referen' zaś na odcinku tym pomiędzy Ra gdyż kalkulacja bierze za podst,~ 
tów !podatkowych z terenu powia dami Zakładowymi a kierownic- wę obroty maszyn, możliwoścl 

Centralę Zaopatrzenia w wypad- k k 
ku przekraczania no1:1'Il produk- ursów pOCzqłkowei nau i czytania i pisania 
cyjnych przez załogi fabryczne, J k . f . d' k Z ' . . "--
to są one bezpodstawne. Zobowią a nas II) ormuJe po mspe I' pom~cą posples~ono l LiV' 

zania długofalowe podejmują nie tor do ~all{l z an~lfabetyzmem klm analfabet~~, ktor'.uY ~ędąc 
tylko zakłady produkcyjne, ale o~. Jamna Gałczynska, ,:!czest- dalek.o, lub kro~kowzr.oczm, n~e 
również załogi przemysłów pro- n~kom ku,rsu: PC?czą~koweJ n3:u- !ll0&,h opanowac naukI czy tama 
dukujących surowce, wobec cze- k.l czy tama l p:sa~Ia w ~oWle- l plsama z powodu .bra~u oku­
go nie ma obaw, aby na skutek 'Cle rad<?mszczansklm ud~lelon? larów. Zgłaszani om byli przez 
zwiększenia wydajności pracy znaczneJ pomocy materIalneJ. pełnomocnika powiatowego do 
zaistniała ewentualność braku od Z~alazła on~, wyraz w pre- lekarza okulisty, gdzie przydzie 
powiedniej ilości surowców i pól mlach, na ktore przeznaczono w lono im bezpłatl!ie potrzebne 

tu radomszczańskiego. twem technicznym winna istnieć szybkości skrawania i ściśle wy-
ł ścisła współpraca. licza możliwości produkcyjne. Po 

Wyk ady prowadził pełnornoc - Obowiązkiem kierownictwa te- nadto mówca starał się dowieść, 
nik od spraw podatku grunt o- chnicznego jest wspólnie z Radą że plany produkcyjne zakładów 
wego tow. Jan Łakomiak, który Zakładową śledzić przebieg wyko opracowane zostały na podsta­
zapoznał uczestników z zasadami nywanych zobowiązań wraz z klu wie dotychczasowych norm, a w 
wymiaru podatku gruntowego 0- bami racjonalizatorów i czołowy- związku z tym odpowiednio zapla 

raz z zasadami obliczenia wkła mi przodownikami pracy op raco nowano zaopatrzenie w surowce 
fabrykatów. bieżącym rok~ P?nad 318 tysię- okulary. 

D k . t· ro cy złotych. PIemądze te roz- Dotychczas zbadano już po-
dów oszczędnościowych na FOR. wywać nowe, lepsze systemy pra 1 półfabrykaty. Przekraczanie 

Zebrani zapoznali się także ze cy. Kierownictwo technkzne zo- norm może spowodować - zda­
strukturą organizacyjną spółdziel stało zobowiązane do ścisłej niem dyskutanta - postoje w po 
ni rolniczych i spółdzielni pro' współpracy z Radami Zakładowy szczególnych zakładach pracy, 
dukcyjnych oraz z przepisami o u- mi poszczególnych radomszczań- wynikłe na skutek niemożliwości 
bezpiec~niach na wsi· Egzami- ski ch zakładów pracy w prowa- dostarczenia przez Centralę Zao­
ny, jakie się odbyły na zakończenie dzeniu kontroli wykonania po- patrzenia wyższych, niż były pla 
kursu wykazały, że uczestnicy do I wziętych zobowiązań długofalo- nowane, ilości surowców i pólfa­
brze zapoznali się z materiałem wych i rozwoju współzawodnic- brykatów. 

ys. uSJa na. terna. nOlm p - dzielone zostały przez Gminne nad 170 słuchaczy, którzy za­
dukcYJ~ych, Jaka s~ę odbyła ~a Komisje do Walki z Analfabe- opatrzeni zostali w odpowiednie 
n_~radzle. wykazała, ~e dotychczas tyzmem pomiędzy najbiedniej- szkła. Nawet i ci, którzy obe­
klero:vn~ctwo tech.~llczne rado~- szych a zarazem najpilniej- cni e kończą, lub te?; skończyli 
szczansklch zakłado\y pracy m~ szych słuchaczy, oraz pomiędzy naukę na kursach i faktycznie 
~a:vsz: pr~cę swą opIerało .na wła wyróżniają.cych się inicjatywą przestali być analfabetami otrzy 
SClweJ ba~le. Trzym~no. SIę zbyt i przedsiębiorczością organiza- mują konieczne im do dalszej 
uporcz.~le .,starych .1 ,me~ktual- torów kursów. nauki szkła. 
nych lUZ dZlS przeplsow 1 pasz-

\vykładowym. twa pracy. Stanowisko to, jako z gruntu 
portów maszyn. A przecie!: do­
świadczenia, jakie przeprowadzo 
no z parkiem maszynowym w 
Związku Radzieckim, całkowicie 
wykazały bezpodstawność i nie­
Hktualność niektórych przestarza 
łych przepiFów technicznych. 

s • le Radomsko w piękn-
Rozpoczęte wczesną wiosną 

roku bieżącego przez Zarząd 
Miejski w Radomsku roboty po­
rządkowe są już na ukończe­

niu. Przeprowadzenie ich przy­
czyniło się w poważnym sto­
pniu do podniesienia wyglądu 
estetycznego naszego miasta, 
usunęło szereg istniejących bo­
lączek i braków. 

najbliższych dniach nastąpi cał I ku miejskiego w szybkim tem­
kowite ich ukończenie. Ulica Sa pie ~suwają się naprzód. Jak 
nicka otrzymała nawierzchnię już podawaliśmy park miejski 
Cuczniową. zwiększony zostanie o teren by 

łego ryl'Jm. na którym już zer­
wa~o nawierzchnię l{amienną· 
Obecnie kamienie wywozi się, 
a w najbliższych dniach przy­
stąpi się do ogrodzenia terenu, 
oraz do wytyczenia alejek i zie­
leńców. 

Liczne doświadczenia w Zwiaz­
ku Radzieckim wykazały, że mo­
ż!;wości techniczne maszyn są dl 
teko wyższe, niż -wykazały do­
tychczasowe teorie, a czasem i 
praktyka. Weźmy tylko na przy 
kład szybkość skrawania metali. 
.T eszcze w październiku ubiegłe­
go roku szybkość skrawania me 
tali wynosiła 300 mm na sekun­
dę, a już obecnie wynosi ona u 
nas około 700 mm na sekundę, 
nie mówiąc o wynikach, jakie 
osiągnięto na tym odcinku w Wiele zrobiono przy napra­

wie nawierzclmi ulicznej. Mię­
dzy innymi wykoflCzono ulicę 
Piramowicza, gdzie położono na 
wlcrzchnię z kostki. Nawierzch 
nię otrzymały również ulice Ko­
łłątaja, J achimowicza i Stara 
Droga. Wprawdzie blldowa na­
vJierzchni ostatnich {ilic nie z0-

stała całkowicie jeszcze zakoń­
czona, jednak przeszło 80 pro­
cent robót już wykonano, a w 

Pnckopano rowy na ul. Sto­
dolnej, co przyczyniło się do 
('suszenia całej tej dzielnicy. 
Obecnie kopie się rowy dla za­
łożenia rur kanalizacyjnych w 
okolicach Rzeźni Miejskiej i uli 
ey 16 Stycznia. Odwodniony zo­
stanie również teren cegielni 
miejskiej. 

Zmieniły wygląd zieleńce i 
park miejski. Wszystkie zieleń­
ce zostały oczyszczone, a częś­
ciowo już zasiane kwiatami. Na 
terenie miasta zasadzono wcze­
sną wiosną około 400 sztuk 
drzewek, a wszystkim starym 
drzewom poobcinano korony, 
oraz skropiono je i pobielono. 

Prace przy powiększaniu par 

Dzięki współzawodnictwu pracy 
województwo łódzkie przoduje w akcji bilansowej 

Akcja bilansowa na terenie na Przodują zespoły z powIatów: 
szego woj'cwództwa, w PZGS i piotrków, Łask, Radomsko i Opo' 
w gminnych spółdzielniach "Sa. czno. 
mo.pomoc Chłopska" zapoczątko. Po zakończeniu prac bilanso • 

t wych we własnych placówkach 
wana w s yczniu, daje już poważ k' . t h 'łd' 1 . ł . . SlęgOWl yc spo Zle m w pe 
ne wynlkl. nym zrozumlieniu tcloniosłości 

Akcja poprzedzona została ze - prowadzenia księgowości wy­
braniami zespołów księgOWYCh,' jechali .na teren innych powia­
na ~tórych !podejmowano zobowią tów, aby pomóc swym kolegom 
zant~ o I?rzedterminowym sporzą w szybkim sporządzeniu bilansu. 
dzemu bllansów: Na zebrania~h Pierwsze miejsca w indywidua] 
tych zespoły. ~lęgowych pOWZlę nym współzawodnictwie osiągnę­
ły posta,no:'fleme o, masowy~ li ob. ob.: Depła - księgowy 
przystąplemu do wspołzawodnlc' PZGS w Piotrkowie oraz Gadzi 
twa na odcinku terminowego spo nowski _ księgowy z PZGS w 
rządzenia bilansów. Żywiołowo Kutnie. 
!podchwycone współzaw<Jdnictwo 
dało doskonałe wyniki. 
Już w dniu 1 marca PZGS w 

Piotrkowie zameldował o sporzą­
dzeniu bilansu we własnej placów 
Cle i wszystkich spółdzielniach z 
terenu powiatu w liczbie 23. 

W tym samym dniu zostały zło 
zone bilanse wszystkich spółdziel 
ni powiatu laskiego. 

Od tego czasu stale napływają 
meldunki () zakończeniu akcji bi 
lal?-sowej w poszczególnych spół 
dZIelniach. W chwili obecnej na 
terenie naszego województwa cal 
Ikowicie zakończyło akcję bilan­
sową 170 spółdzielni. 

Pracownicy ci wyróżmają lSię 
poza tym w akcji pomocy sąsiedz 
kiej, przy sporządzaniu bilansów. 

Obserwacj a dotychczasowych 
wyników akcji bilansowej daje 
gwarancję, że zostania ona za koń 
czona w terminie i, że spółdziel 

nie samopomocowe wrócą nieba 
wem do normalnych prac księ 

gowości. 

Te wyniki można było osiągnąć 
jedynie dzięki masowemu 
współzawodnictwu pracy i szero 
ko zakroionej akcH wzaiemnej po 
mocy. 

J ak nas informuje kierownik 
techniczny Zarządu Miejsldego 
wszystkie It'oboty porządkowe 

zakollczone zostaną w najbliż­
szych dniach. 

Związku Radzieckim. 
Podobnie przedstawia się spn 

wa z możliwościami produkcyjny 
mi parku maszynowego w całym 
przemyśle. Kierownictwo techni-

Z dniem l maja 
uruchomienie w powiecie komunikacji autobusowej 

Jak już podawaliśmy przed kil I na siebie sprawę wyszukania od 
koma dniami odbyła się w Radom powiednich pomieszczeń na' biura 
sku konferencja przedstawiciela PKS·u i placu na postój wozów. 
Dyrekcji Okręgowej PKS, przed Z dniem 1 maja uruchomione zo 
stawicieli Powiatowej Rady Zw. staną dwie linie autobusowe w 
Zawodowych i Zarządu Miejskie tych miejscowościach, gdzie w 
go, w sprawie uruchomienia ko ogóle brak komunikacji. Urucho 
munikacji autobusowej na terenie mione zostaną wozy osobowo-to· 
naszego powiatu. Jak wiadomo warowe. Pierwszy wóz będzie 
bow~em, znaczna część robotników wozem osobowym, w tyle docze' 
radomszczailskich zakładów pra' piona zostanie przyczepa, na któ­
cy mieszka na terenie powiatu rą chłopi będą mogli ładować 
i część z nich ma trudności z do artykuły rolne, dowożone do mia 
staniem się do miejsca pracy. Pro sta oraz zabierać węgiel i inne 
blem ten z dniem 1 maja b. r. zo materiały, zakupione przez nich 
e.tanie zlikwidowany. w mieście. W najbliższych ,mie 

Odbyta konferencja dała pozy siącach komunikacja autobusowa 
tywne wyniki. Zarząd Miejski i uruchomion~ zostanie na terenie 
Powiatowa Rada Zwiazków Za- całego !powiatu. 
wodowych w Radomsku wzięły ................................................................................................... 

CENNIK OGŁOSZElQ 
W DZIENNIKU "GLOS RADOMSZCZA~SKI .. 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy­
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks­
tem - 6 łamów po 45 mm. 

WIelkość ogłoszeń Za tekstem 
od 1do100mm 70 zł 
od 101 do 200 mm 110 zł 
od 201 do 300 mm 160 zł 
powyżej 300 mm 200 zł 

Nekrologi 

70 zł 
110 zł 
160 zł 
200 zł 

Drobne 

30 zł 
-zł 

-zł 

-zł 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 
drożej. 

~~łoszenia w n-racłl niedzielnych i świątecznycn o 50 proc. 
drozeJ. 

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych 
o 100 proc. drożej. 

, ~d cen .po.wy~szych ~adnycłi rabatów.nie udziela się. Ogło­
szema druKułe ~lę w m~arę ~olnego mIejsca i za terminowy 
druk o!!łoszen me ponoSl Się zadnę~ odoowiedzialności. 

Co nowego w gminie Przerębie 
śWIETLICY ZMP TRZEBA I cją mieszkańców gminy. Naj-

POMÓC większe zainteresowanie książ-
W majątku PGR, w gromIe ką wykazuje młodzież wiejska. 

Przerębie, mieści się świetlica 
tamtej szego koła ZMP. Odby- Sąd Staros' c·. n' ski" karze 
waja. się tu nie tylko zebrania 
i imprezy młodzieży ZMP-ow­
skiej, aJe również zebrania in­
nych organizacji społecznych. 
N~estety, z powodu braku krze­
seł i ławek, świetlica nie speł­
l1i:t swego zadania. Często zda­
rza się, że ważne zebrania i 
obrady trzeba skracać ponieważ 
zebrani nie mogą stać zbyt dłu­
go. Należało by, aby Zarząd 
Gminny jak również Powiato­
wy Zarząd ZMP w Radomsku 
zainteresował się tą sprawą i 
postarał się w jak naj szybszym 
czasie zaopatrzyć w konieczny 
sprzęt lokal świetlicowy. 

MŁODZIEż CHĘTNIE 
CZYTA 

Czytelnictwo dość dobrze roz 
wiia się na terenie R'miny PrZE 
rębie. Istnieje tam, założona 
je~zcze '\" toku 1948 gminna 
biblioteka, w ostatnim zaś okre 
sie uruchomiono 7 punktów bi­
bliotecznych. Ponadto przy kai 
dej szkole podstawowej znajClu­
je się biblioteka, z której korzy 
sta nie tylko młodzież szkolna, 
lecz i starsi. Zarówno bibliote­
ka gminna, jak i punkty biblio­
teczne cieszą. się dużą frekwen-

Małorolni zwolnieni 
od opiat za kontrolę 
uź-ytkowości zwierząt 

Małorolni chłcpi, którzy ni"! są w 
stanie płacić za kontrolę użytkowoś­
ci zwierząt hodowlanych, są od tej 
opłat/ cr.~kowicie zwolnieni. Aby 
uzyskać !Zwolnienie, chłopi powinni 
wnieść odpowiednie podania do u­
rzędów wojewÓJzkich. Inni rolnicy 
za systematyczne korzystanie. z kon­
troli użytkowości zwierząt hodowla­
nych płacą rocznie: 500 zł. od kro­
wy i 200 zł. od sztuki trzody chlew­
nej. Opłaty te mogą być uiszczone w 
dwóch ratach: za I półrocze - do 
31 marca br., a za II półrocze - do 
30 czerwca br. 

Kontrola użytkowości zwierząt ho 
dowlanych, prowadzona przez perso 
nel Państwowej Administracji Rol­
nej, ma na celu podniesienie wydaj­
ności inwentarza. Według wyników 
tej kontroli, instruktorzy rolni udzie 
lają następnie poszczególnym hodow 
com wskazówek, w jaki sposób ma 
ją oni żywić i pielęgnować swój in­
wentarz. O tym, jaki wpływ na pod 
niesienie wydajności inwentarza ma 
systematyczne prowadzenie kontroli 
użytkowości świadczy fakt, że np. 
Jerowy kontrolowane dają przecięt­
nie o 1500 litrów mleka rocznie wię­
cej od krów niekontrOlowanych. 

Ostatnio Sąd Starościński 
przy Starostwie Powiatowym w 
Radomsku za różne wykrocze­
nia ukarał następujące osoby 
za.mieszl~ujące na terenie powia 
tu radomszczai.skiego. 

Grzyvmą w wysokości 1.000 
zł. z zamianą w razie nieściągal 
noś ci na 3 dni aresztu, ukarano 
mieszl'l:ańca wsi Sobożyce gmi­
ny Dąbrowa Zielona - Jana So 
boraka za opilstwo i zakłócenie 
spolwju publicznego. 

Za nietrzymanie psa na uwię­
zi ukarany został grzywną W 
wysokości 1.000 zł., mieszkaniec 
wsi Golonki, gmina Radziecho­
wice, Józef Kaczmarczyk. 

Właściciela sklepu we wsi Bo 
gusławice, gmina Kruszyna, 
Stanisława Broniszewskiego u­
karano za nieprzestrzeganie 
przepisów sanitarnych grzywną 

w wysokości 1000 zł. 
Na liście ukaranych przez 

Sąd Starościński znajduje się 
również mieszkaniec wsi Bogu­
miłów, gmina Brudzice, Bole­
sław Dydoń, którego za nieprze 
strzeganie przepisów przeciwpo 
żarowych ukarano grzyvmą w 
wysokości 1.000 zł., z zamianą 
w razie nieściągalności na trzy 
dni aresztu. 

GŁOS I 
Organ l.6dzklego Komitetu l Woje­
w6dzklego Komitetu POlskiej ZJe­

dnoczonej PartU JłobetnlczeJ 

R e d a g a3 e: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 

Teletony: 
Redaktor naczelny 216-14 
Zast~pca red. naczel"ego 218-23 
Sekretarz OdpowiedZialny 219-05 
Dział partyjny :216-19 
Dział korespondent6w rob~!~ 

niczych 1 chłopskich oraz 
redaktorów gazetek ~clt;n-
nych 219-42 

Dział mutacll 223-29 
Dział miel sld 1 sportowy 254-21 

wewn. 8 lu 
Dział ekonomlczny 216-11 
Dział rolny 25ł·21 

wewn.9 
Redakcla nocnj 172-31 

Kolportal. 
1.6dt, Piotrkowska 10, tel. 222-22 
Administracja 260-42 
DZiał ogłoszeń: Ł6dt, PlotrltOw-

ska 104a, tel. 111-50 1 114-75 
Wydawca RSW .. Prasa" 

Adr. Red.: f.ódt, Plo~rkowska I., 
m·cle piętro. 

Drak. Zakl. Grat. RSW "Prasa" 
Ł6dt. aJ. 2wlrkl n, tel. Z06-ł2. 

Prenumerat~ przyjmule 
P.P.K. "Ruch" na konto P.K.O. 
Nr. :vII-8Gta. 

B 
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ZE SPOR'T(j 

Państwa demokracji ludowej 
zacieśniają kontakty ze sportem robotniczym Finlandii 

Co pisało praso łódzko 7 ' kwietnia 1930 f 

"TYDL:TE:' FABRYKA~'rów I zapobie2"llia katastrofie finansowe i 
Łó l)~KICH" lr k poż):'tecznej instytue,ii. ' 

PJ'2,e;tllysJuw:Y'. łÓf!zCY zamierzają 1'- BBZROBOCIE R08XIE 

Z udzial(}}U pl'zeilsta.wicieli ZwiąZkowej Racly Kultttry :Fil,ycznej 1 Spor 
tu oraz GK.KF Odbyła. się w środę w CRZZ konferencja. z delega, 

cja spol'tn robotniczego Finlanr1l1, w skład której wchodZi!!: wiceprzew. 
TUL - EUlle czlonek KomiSji Kontaktów l\'rię(lzynarorlowych - Nur. 
mi i przew. Śekcji Sportowej KObiet w tej komisji - Raatikainen, 
KonferenCji przevToduiczy! sekretarz Zw. R. K. T, - Dolowy. 

L&1.ldzlC ,.1ydz1Cll Fabl'y'kanta", pOlio • Ta tf'ldlie Łodzi i wo.iewócl2tll·a IV 

(,I.<t~ którq.;'o ])l.'opag·oll'ane bęfl~ .,per- ubie!',d.'·ll1 t.yg-oclniu ,traciło pl'<\('ę dni rl't I Jll:lil'lIl k'llll't'l'I'I)I'jl 11\10 ll:l"iaz:l­

n]p A.\'iśl{"j:-..\·~'b I\,.nt(~k~·{j~\~ IIJi\~dL\·' 1'., 

hOLldf'ZYll~ '~IH)I'tl'lJl l'iulaudii'l ~p(ji" 
F,\I1llYK .. \J\cI - :\1 )f:t)l~nCY I"w P"J.«ki. I']'o.i,·!;1t,\\:W\' plall i'U]Jr,'! 
\r \\'ar;:zawie I'07.J1ol,znic się juho \I' 1,1"111 1"l!;U Pl'l,('" idl1:i" !'<1/.r·grilllie l'" 

pl'o,'e;:; ::ltefnn:, Gl'lllhiclskipg'o -- zi,~· ]'OI1I'll ~ii'l'l"li-:ł ::--:: "l'lJIl<n(, pilld ""~ 

]wliki" - llajbnló';':y gatunek tOW1' 'z~"('h ;3. 1.5 G oiÓh. 
Hl. lJodcZ<l~ "lyg·o.l'liu" ma h.·c jJl'Zl.!· 

p)'o\\'acl:u)n~' uojkot tOI .... Ul'ÓW zag'l'allil'): 
llYl:ll. ,.A kC',i:'1 ta, ani nie bęr!;>;'k~ szkod .. 
lilIa, ani nit) jJl'zynie5-ie żadnych re' 
,;l;ltatów - kl'YZY~Ll nie zlik,yidllje" 
- pi,;zc ,.Glos P01'alln~··' . "Tu .::hod::i 
o l:ok ini',,-'Q;o! Ludzi!:' chel;! ł\ltpoIY~l-, 
,'le nie 11l:.Iją za co .... 

tia pnei11:v,;lo\\'ca lódzkicg'o -- I'~"<'l- IIP.i przp7, l"ł'rlf·~!PillH'·.i(' I'IJI-ki,·h h"'. 
ta. GI'udziC'hki zastl'Zelil 'IV KOll:-\tan- I-:ny, ... z ol "U';'\'IHllII i rob,>! l i"lymi. \Y I'i" I 
['ini,.. ]Jon ·\\';,rsza.'''ą TIJcjakil'g'O .J(I7,<,· lalldll OIR? Pl'Z~'.I'IZIJ do i'obl-:, "I'p"e, 
fa Kloba, b~ tr-go ofi(,{,I'<l :llls[l'iaekll' zf'lJta'·,'.in(·.i dl \I~,I ny k'hz"l\:HzI' 'l'\'L I 

r ('-0 UH ~ -:i ,,}· .. It:JlY w pHździrJ'lI:J\:u l1.lb I 
,\\ ',~I;rEI!ZU - (WR,~C() ,~ Kł1\\' ·\\\A Brnr.\ \\' OLKl'S7.l' J.i,lnpn,lIj" .. " i,alw"i'·. ~zkol<,nia J)I:o 

,\\' Z,,'iel'Zll JJonownic do;;zio do ".\,. \\' dnill WCZOl'ujszym 1'ohO\:1i(')I fil" yklr",HI l' .i",t ndll~1 iH"llo\\'f'a tIli,' 

";,, ] "'z,l'śh), 1'1';t\\LlupoclolJuie, 0PIÓ"Z 
1.J111~lJdY"'l;lr .":V\\I'I'lt\. !''''I'\ofuie~ sprilltpra 
lu l'. ś!'(,llniIHJ'· ... tan:-;(jw\·(1. 

UWIJ\"', iUllfJ • rr~'\'\ Hl(·i; pJ'()jl'l\l,~r na ['ok 
pl"z,,·;>jll.,'. kLI}!'!" ol'E'jul:'} 1'4JHll.:Znie "iI> 
r,f'j fl/.i,:~I/ IJ ~po!'ll1. Upn'I\'? n1t'cz,JW 1'0 
I\'a .. ~O\\'\'.-ll, 7,OL spoi kania ll'gOl'MZIlP, 

pr7(>\\'irlu,ie ~i,: ~polkauin \'1' zapa<ac
"

. 
;61Ilml,t~ I'~ lJ1ZYJ'Z0clo\'\'Pj kobiet, IV 
ki; lUlali,,! \'r:E' i na I'eiau-[ \'1;('. :'I. iu, 
zapr", .. inl;o 11(f;'inr J1al't'inl'"kj~j l'rrtn~ 
ZPrll"'·.ii 'J I I, II' ~'lll,)fln,'h o PllI·lnlr 
'\'''!I', 

Przl'll pl'z.,·jul.lI P lIl ,Jo 'PrJbki dl,]r·g·ł. 

graniczenia swobody dzin.łalnoAei TUL. 
Dowodem togo jest, że jeszcze w ubie 
głYlll roku rfUL mógł sam decydowali 
o swych kontaktach za.gra.nicznych ze 
Rpo'dem robotniczYlll. obecnie zaś mu 
si kav.clonu:owo u~y;kać 7godę organi 
zacji mieszczańRl:.iej. J8k wynika, 

cho,~hy z l, go przykładu, warunki 

pracy 'J'rT~ ,tDj~ się coraz tnlullie:i-ze 
j jak t wipt'(h~ uelegaci - o ile nie 
r.miclli Rię sytuacjf1. polit.vczna w kra. 
jll, W3rnnki tc b~iJlj. 

JiiuolI'ie zwicchili 
zdumieni ::>zybkośrj~ 

coraz cięż~zc. 

WU1'8ZILWę i ~I~ 

odbudowy mia. 
stn. SZćZeg6lnie silne wrażenie wy_ 
WaT'! na nich O~'Olli pl'a'cy i in'tensyw 

noś~J z 5~l~ jP,t prowJ\cholla odbndo· 
n-a. 

LZS zwyciężają •.• 

~l:~pic~ J)o,l'oboŁnyc-h, któl'z:1' w 'Z\\·j;rt. Il'y ,.,\re,tc'n" w Olkuszu, \V lic:r.hie -\, ,,,':'0 " wi".,i':I'ZUI·lll 1,ur"jp li a 1ll:1':1 

kll ;: ilU l<chodzącymi ::h"iętallli doma' 01,0]0 ~ t\';;ięc~' o"óh. za,lnljl;o\\'ali, ; .. :,tl;". (":':"lIjmIY~II1)!lI 1'l'7~z ('J:Z/' 
r,a5<;1- ~ię .iakic'jkolwiek zapomogi, Po· cloll1<1gaj~)c ~ię coJu!Qein ]'l'rluke,ii. '\\' "'l j""<'lIi 1'1'/1'<1,(,]\, il';(>l,' ~pUl'tu pul 
lieja pl'ze;; kilka godzin l'o"pra~zal,l p(~wlJe.i {'hwili dyrektor i'abryki, nie- sl,i!';.:!.. >:11 r,j,·ili -i,: n'wni,'i; o pl·z.n;!n 
g'l'omadz;~(;e ~ję 'pn:ecl ll1;lg"~tratem l.i~ki Utto .. \\'ezwat l,lOliCj(', celem U"U'.ll;O '" grn,dniu tl.pnt'l'fL, IHIJ'(iRl'sk'ie,~'o 
Uumy (.,Glos POI·anny"). niec-ia 'l'oLotnU;ow z ten'nll I'nhryki. ! dla. bi(·I.l>!'·>I,'" u:) c':'\l,Y ~p.zon zimon-\', 

c:ia ~pOJ'lH ,·(d.HIllli"I.I'gO FinlHlldii hl'. Członkow"le Koła Spor-
Ja \'I RlIlgarii. RlllUlll1ii, Jla W~grz~rh. lowego 

Do \o\'arsza,\'y przybyły niedawno 
wic !skie zespoły świetlicowe i druży 
ny LZS. Po z,wiedzeniu stolicy zespo­
ły świetlicowe daly szereg przedsta­
wiell w świetlicach fabrycznych ,a 
dl użyny sporto'\ve rozegrały towarzy 
skie spotkania ze sportowcami war· 
szawskimi. 

w ,\ 11'1 "iii C/,<','ho,!O\\'a'·:ii. \\1 c/.as'.(l "Związkowiec" przy Państwowej 
eIY0~(J l'"hy(u l'i'If!\,\'je 1l:",'i~r.ali ~l'i, Komunikacji Samochodowej­
śll'j''Zy liii: doh',·llf·/.,l". kontakt spor l i~ódi, ul. Wigur'y 7 odpowiada· 
lO";",.' ~ kl"imlli' dl·1l1nk.ra r·,ii llluo,,",':i i i jąc na wezwanie Kola Sporto­
l'ol,lol'nipz,I'm 'pOI'lf'Ul I\" Au,h·ii. "'''pół! \Vego przy PZZ w Łodzi w ra· 
pl'3.t'3. '7: tymi l<raj~u,i opiel'a{> ~ię b0' i mach czynu I·Majowego zobowią 
uzia l1ie tyllw na. 1'07.1(""'.1"'111111 spot'l zulą sic. do dnia 19 kwietnia br. 
k~il w 1·,"lżu.,· .. ·h dz;~d?iIJ3'·h SpOl'tu" zbudować własne boisko sp.orto­
ler'Z rÓ'YII 'Pi: 11:1 ł' .1'1I!'iauie za;1'I' od Li ,j we do gry w siatkówkę. 

W meczu piłkarskim LZS "Łomian 
ki" p')konał pracowników "LOT" w 
stosunku JO:1 (!). :lIi('dzy Jlolicją a 1'0britnikH11li \Y~" ,·H a",',,(\y iPkkp:ltlet,I·"I.IH'. orc;'a;li 

DO)l S1'.:\RCóW STOI PRZEj!) ,\\'i'izaln ,ir; walka. Policia odda1a ~al· zm,,""I' w d.uiu 1'0Zp()<'v.~tia wy~('i~lI 
h AT.~STRO'F,i 1 Wc;'- do zb\mto"ranego tłumu, ]'nni:)c' lwlRJ"'],i('zO '''al·:2R'Ira. - I'I.·aga, Fi li ,l 

,:00111 St;;rco\':" przy u]. POlllor- kilka o;<ób. Dapiero noc połoz"la kl'l'~ ________________ _ 

skiej 54 zl!,alnł się \I' opłakanych "'d' \ zaciętej wake, IY l~t?l'ej z jedn,ej ~tro, Ho'llo, W-P" I 
nmkach lmansowych. Zarząd Domu: n~' atakJ\"ula l1ohc,Ia, z dnl~·le.1 bl'o' tu " . 

Na zdjęciu fragment meczu koszy­
kówki rozegrane90 pomięd7,y LZ::' 
"Grodzisk" a pra~ownikami "LOT-u". 

\\yst:Wil z apc1em do spolet:·:eI1~t\\'.t I· nili ,j" kamieniami i C'l?lam; IO[W I·. 
() s7,.,-b 1,ie "klarlanic datków. celem nie'\.', (,.\;10:' P()ranll~'''I, 

...... ' ...... ~I 

e, 
n 

lW"ClflZGY ków. I-: (iC'f'llO,JOW:~"ji np. \y)'jedzie i I 
. J 'ł . '~ grucluin ,lo ,J-'inlan,Jii fi .nal'piar:'.v II Liga kOSZYKowa , 

Emil Zatopek 
wyjeżdża do ZSRR 

l ,. IJlPg:U'7"I' lin 1"If's.~(·zny tTf'Ull1g. 'rl L I Na zaproszenie Wszechzwiązkowe· .. zeslmro~znego ~YSGiRU i ~,~~ E;'~~:~lPb~f/i~'N~\':.;,ll;:i:n~I'~~~~~;~Ó': I SpÓl'nia (Gd,) _ AZS (Kr) go ~o~itetu do Spraw Kultury Fizy· 
przyhywaJą do Warszaw,' ZR\\'orluil([Imi e7Pr.ll(I~lowaf'kiTIli. I • czne] l Sportu przy Prezydium Rady 

.\]IIU,\ dla llt!(·t!7.i':<.1 (!-'r:liill<\ 1) .FrdnC11<;ka Oł~JGllli?:acjil Sportu Spo,·t J'nl'~tll:r7..\' ". Fiuhtnilii lIapo·1 54:36 . I M~n~strów ZSRR, Emil Zatopek wy· 
,,0 G-te,i wiec"o,'em po wojnie" 1I.,..hotniczP~lo (FSCTl wyzna. t~'ka w "''',I 11l'a,·.\' na dul.l' tl'llilno. I ]ezdza w przyszłym tygodniu na 

P.\., .. i \\ () II 'l T)~XrH godz, 1H, 18, 2U, CZ} la j'JŻ rCTlrezentari~ !)(\ HI mi('. śI,i. TOIIJ 'p,ja \ "lJ1 o],r".nie, j:;ke ;!:lów. ~ KRAKO'VV, \V meczu o mistrzostwo Krym, gdzie będzie prowadził tren in· 
, "'('''1''\'A JAUA/'Z" d d '1 1 T I '. 'I'I'T (O 'Ligi plikI' koszykov'e]' gdan'ska Spo·I,.lgi z lekkoatletami radzieckimi. IIll •• :> ," '1 , d.""", .">. BAf,T~~K (Xarutowieza :!O) "Urabia zvnaro 0'8)' wv;<cig h.O arski ,. rv., ne ol'g:111l/.r"'.Je'pol'1'(Jw~:. u , l'ga, I , l N 

(u!. Jaracza. 27) 1\1 j CI ' t" ] 1~ l'j "l bllov rllelu" i .,RuflEoo Prant", Do lli71l"ja Sportu l~(jh()tllic.ze.g.o) i orga, , nia zwycieżyła AZS (Kraków) 54'36 a 5lart do Warszawy w dniu 30 
. l on .e' 1l'1~ () goc z. c, ., - ~ ?" kwietnia Zatopek przybędzie samolo. D;:iś o godz. HJ.lil sztuka L. Krucz' BAJKA (Fl'ar,ciszkaiiska 31) Jhiew- \\'ar~zilwy jJJ7\hęJzi'2 rlrl1ż~(Jla nie· T i73('.i'" <jJol't'nm o rbar~l(tprze roie- (_7:16). tern z Krymu. 

kowsldego pt. "Odwety",' aę z pólnocy" godz. 18, 20 wiele :.'5żn.ia(~~ si~, skla'!c'm od rep re· "/.('/~qń<l:'lI1. , . . i 
l'AŃS'I'WOWY GDYNIA (Dasz"ils1de'''0 ~) _ Pro_!,wn'.ilcJI F .... C,I, !f,OriJ ZrllE'lu plf'l~"sze \\·\'l,olZ,".,II1.)lt(' pOlU~'śll1e, (l1~ ~,eblC,:-_______________ II ____________ .. __ _ 

l'EATR POWSZECH:NY 0-ram akhlaln~~ci k7aioll'vch 'i ~a' lllleJsce w 7,es.!lo[()(zlllffi \\'YS('1g.~1 w3r\ll~b !.lIhlnz11l'. OI'l::am?,t1o',]a lJ1Ie.: 
(uJ. Ohro;lrów Stlliingradu 21) "''l'anicr,l1Y<:h .:\l' Jj)" o'o;,/., j i) ] li 17 ,~Tf\ bllnv Ludu l ,,1{ud'·',90 . Prava: s7rZalhlą ']'!/." tli) cora? wll~kQ,:"go ll·1 

(tel. 150'36) I Ts Hl.2Ó :!-1 " ", Do dltlz.l'n,v rppp'zpntar,'lnpJ ZO~ldll -___ ! 
Dziś o g'udzinie 19.15 ,Njenlcv" I " , . , W\7.Cli1(Zefll nilslf'plljąCV 'laWOdIlICV: Z ' b I 

Leona l'l'\]czkowi;kiego zeZd~islaw~m HEL - ąla mł?dzl~7.~ (Legionów 2) J\Iau,rice Heroulet - '27 JaL uru· amfory chwale ne-, 
J'. I' ]' -" S ,Ostatni lllolllkalllll \l,·odz. Hi, J 8, ]. al'Z I [nrlJll1et zaial ", ZE'·'złor()~z· \.., rczews 'lIn w ro l pl'OleSOl'a 011- ' ~,. ~, .ł,'" "" L l . I l' . 
r";lbl'llCha~ 20 Dvm wyścigu .. 1'['\ buny Ludu" i ,.Ru , c::e 1am~1 1/a ze I rea ,lZ8Cfę 
'~PAi'~TWOWY TEATR NOWY 'JH:~~ <:Pab~~nick.a !78) ",Pmtr;,lni,t dt'~!o Prava" clJ:ll\JiE'. n:i~.isce; w.ll?ie, K 'J J' 

(D'" .' k' . 3' t 1181.3') lannenska II .. er13 godz. 18, _o qlym roku zal",~l 10\l11lE'Z II miejsce 1 '<11 (111 temu odbyło się w Ło-
I'lZ~llS le"o • e .., "( dzi walne zebranie I:..OZT, na . :-,' , 'd "Jo 15" 1\1'k . D b ' POLONIA (Piotrkowska 67) "Dom w wvśriqu P.'; ;T na trasie Paryż -

"e':; O go 7.. .,,' " a ar u ra n? pustkowiu" godz. 16 18.ilO, 21 Roubaix. kl?rVm wytyczon.o plan pracy na naj· 
wa", ' CI 'j R' . bllzszą prz\'s710śl:. Oto główne postu· 

PRZ~DWIOśKIE (żeromskiego 76) , 1111,e~. legrert -r l.d .. l:,38, ro. ~otUlk, ,lal". j','lkl'e 
P .~ ~'S'l',yO'\':Y TEATR ~YDOWSKI . 'ł III J postawiono przed sobą: 

-"., 'l ,,\\ pogoni za mężem" - godzina ,I. zesz,O,OCZD)Ill. V'l'»ClgU ,Z~lą '1' ... zaludnić wszyst-
Zespół łódzki 17.30, :20 !uleJsce, był szosty w: Wy:SClgll do, cIt....... kie korty tenisowe, jakie 

(ul. St. J:rracza 2, tel. 217,49) ROBO'r~JK (Kiliń~kiego 187) .,Na ~koła "PolskI. k,Zdogbvł W1CemJ~trzostwo Jb-,~r zllajdują się w Łodzi 
Dziś teatr nieczynny. tropie zbrodni" godz, 17.30. 20 __ ,ranrJl na ro . J 49, (F·· (kort tramwajarzy, kor! 

'l'E.Vm l'O~mDH :\mZYCZNEJ RO~r \ iRzgo\\"'ka (4) Torpf'dO'\'iec Enqelle Gamler - lat 38. mecha· 1!~7 I "j' . ' 
"., I'," " ' 'k tł" - ,PrLV II ,~ Clarn!ilOej 

"Ll'T-:'fIA." Nieng]ętv" "'odz 18 "O nI , czwar v w 7.E'S7. oroczovm WVS~I· "" "\ " • korl . w 
- " '" . ,,- Cli ..,. bunv LI dll" i R l 'p " ... " ,"' oraz plel'W!lzy 

(m. Pio\'rkowsha 243) m~KORD (Rzgo,\';;ka ~) "Sk?.l'b Ta· I .. " r:. I
. .. .Ul, ego . r~· \ PiJ'" () J>iollkoViie) 

D " d JCj 1~ Il' 'lo ... zeJ )'''''lla'' dla Inło,lzl'ez'y "'od"I'na l'" \fa . lTlls1lZ Pan'za w wvsoqu F;-", r~. .1 ' . te. :-'lS o go z. ..;)" ,.-t·o wa 1'1' ,." ,J '. ",,, . 'J, . k 1ą48 i }(149 ... ~Jlopl1 aryzowac 
rrieścia.". ,,:Ka1'zeczona 7. TL1l'kllletlii" g(Hlzina na IU·. " '., nls Ud w~i 

P d I ' . d li' <". Jacq\1es A\Jx - lat 22, 6to10rz" zwy '.'. 
l'ze ~ .aw't'llle wy.prze 8.119. S1"/i C/.'TY (Y'j" 1" l-"-'):\F t rięz"a w\'$riqu Parvż ~ Lille, mistrz ... Zl)rgdnlz~w,il.C pro~a' 

'l'EATR "OSA" . J l\ \.1 1IJ~ 'lego -" ,.' las o f.." . ' 'r' F··S "T' k "4.9 gi1nclllWe imprez lIl!odzlezowe, lak 
we~tclllliell" g'ollz ]8 "O 'rdnCjl W'l\),_lgn , G na ro h,. l' ł d ,. b t 1 

('l'l':tl.lgntta 1) .. ' ., - d' ,; I " .' d k l, P l k' "PlerWl-7,Y kro ( Ul o Z1ezy TO o II • 

DZ.l·.~ () _O'C', I'"". , J'.I.:'."O 1,'0111ed,'o C Gol ś'wrr (Bahlcki RynC.'k ~I . Awanh1l'a 71E'\\,:l,V w NISllgU OD oa 0,5 l. c7"1 Pi"n\s'/v krok" j'uniol'ów l in. 
. " ,. " J'" .' .'U , . :.." .., , ,vfarrcI Lemav - ldt :10, w?óklllarz, ~'" I:l. -1 • 

douiego: .,Obcl·':.'l"tka", na \\ ~I gOd2, 11",U, _O, . 'l', j l r ,. . T ,. O" I !ne. jak IDI,ll'Ioqwa s7koln6 ltp, 
P.~ŃSTWOWl TEATR LAL'EK TI~(,ZA (Piotrko,'.-"b-l JOg) "IJ011l I'a 'l1.':lą Tlllll"I'k:e]\\'kw)Hlgll,", .:.Ile' , .. wprowadlil· "sl,óllawoduiclwo W· 

1)11 "11'0\"1"1" goclz 1~ "() ] '-' 'iO ')0 '4 naq,oc ę o dr. ą llumaJllle na, d" . 
.. 1' [, '01\-10" ,. , ., '. ... ,.".), n, - ,.1 , ." • • op,ece na IU rllOraUll. 

, T 1"TRY (Sienki"\,,icZ'l JO) Wi]J.i !C,k 1'149, uyl osm\' w 'WySClgll do· d" b . k b d • l 
(III. :\lIl\Tol '!.7, tel. 13;;-74) . . .,','" k l P 1 k' ... WplOWi! Ile o OWląze il an e-

mOl'.'kie" godz. ,16., 18, :W • ' o 'T~ ~ 'k~ ",';'. t 'b ".' karskich czvunydl tenisistów z adno Dziś tenty JlicczY1JnY· u'ISłA (D'''ZV''''I~''leg'o l) Slon' • ranc . ne 10 oln»., wice· , J ' . h l k '" 
EK VI > J "~'." --," ,,', • C" ." rcoc'r (aera w e(plVlllilqnC cz on COWSKICli. 

P_-\ŃSTWOWY 'fEATR LAL m"o',,'I'a" '-K'I Qt1'Z 11U]"'1'al'sl,'l" m15!rz ,'ranCJl w w, SClgU eJ' na ,\.' , , '" I' d 
' ,', • •• U ., "", k ,'9' ,'I'LeJ 'Ili'mlenlOne postu aly SWld 

"ARLEKI~" ,,1 'oc noworoczna", "Kim zostanę'? TO' l~". " . , czą. 'że tf'nisiści nasi dobrze zrazu. 
(uj. Piotrlwwska 152, tel. 258·99) Dzieje J'0dneJ' obl'aczki" (l'l'e'-]'ó"" Z zilwoc1mkam! franCllSkll1lt przy- 'I' b." k' . k' b ' 
l·.. d 11 'd ., l' ."" ~.," " . ł,v al'ą do Wal'szawy' sekr'etdrz role l (1 O\~Jąz l, p le o eCDle spoczy 
}ZlS O go Z. Wl OW1S';:O zam ml';)- Iq kolorowe) godz. 16,30, 18.BO, 20.30 rS~T' T' t T l" L wają !la nich i zqłaszaja swój udział 

te dla szkół pt. "Zlota rybka". WŁóKNIARZ (Pr(khnika J 6) "Upiór .-. D - II nes, e e g~, \~ner P' ou we wspólnej nasżej walce o 2orowie 
REPREZENTACYJNY CYRK NR 1 IV 0l)erZe" godz. 16.30, 18.30, 20.30 ~<;, onze e l !Dec an - lerre i. tężyznę fizyczną naszej młodzieży 

Pl:lC Niepo-dleglośd WOLNO:§ć (Napiórkowskiego 16) - e~nes. t' FSGT do robotit!czej i chłopskiej oraz jak naj-
'" JEI,.KI PROGRAM XOWOśCI "Nowy dom" godz. 16; 18, 20' V

7 
eprezen ac.1~ J t przyleci 27 szerszych mas ludności pracującej. 

N A ROK 1950 ZACHĘ'fA (Zgier~ka 26) "Skandal" kI ~rsz~'I1 samo o em w dniu Czekamy teraz tylko na realizację 
oL" arcie 1 dzień świąt godz. 18, 20 wletnIa r. tych zamierzeń] 

:Jodz. 16 i 19.30' W sobotę kina. nieczynne. * * 
..... iI ••••••• sIIG"' ...•..•••• a ••.••••..•.••••••... " ............................... uw ..... o.&.......... Reprezentacyjna kadra kojarzy eze Brawo strzelcy z Pabianic! chosłowackich przebywa obecnie na 

CO' us'&-yszwmy przez radio obozie treningowym w Sedmihor· 
11 ' ;! kach. Kolarze czechosłowaccy udali Zaszczytne wyniki strzeleckie kursantów na 

sędziów strzelectwo sportowego PL~1'EK 7 KWIETNIA 1950 niki - pog-adanka inż. Klimaszew· się do Sedmihorek, odległych o 100 
11.57 Sygnał CZ3.Sl1 i hejnał z wieży skiego. 17.00 K<Yil.cert dla pl'zodowni- km. od Pragi, na rowerach . Czecho· 

:\Ial'iackiej. 1:!.04 Dziennik południa- ków pracy. 17.45 Program drugi z fltow-1l.cy przyjadą 'w' przys71ym t\T, W Jamach odbywającego się k.ur­
wy. 13.80 Koncert 'IV wykonaniu 01'kic \Va'rszawy. 19.00 Koncert Ol'gILllowy godniu do Polany, gdzie będą wspóJ- su dla sędziów strzelectwa sportowe. 
stl'y RozgJ0:5ni Szczecil1skiej pod. dyr. w wykonaniu Bronisława Rutkow~1de nie z kolarzami polskimi przyg<ltowy I go przeprowadzone zostały stn:elania 
W.J-adysława Gurzyńskiego. 14,00 Ra- go. 19.30 Psalmy Mikołaja Gomołki. Wil'S się do wyścigu "Trybuny Ludu" małokalibrowe na. strzelnicy małoka­
([;ekronika. 14.15 (Ł) Komunikaty. 21.20 Koncelt utworów HaendJa. i Rudego Prava". Kierownikiem eki· Librowej na '\Nidzewie. 
U.20 ':1) Utwory, Sebastial1a Bacha, p\' kolarzy czechosłowackich hędzie., VlT strzelaniu wzięło udzlał 33 kur-\ ~2.00 V.'icl'sZC :\1ieczy~ława Jastruna. • , 
14,55 Pl'ogram dl'llgi z '\\'al'.szawy, wyznaczony przez COS - Vilhe1m I sisJow, z ktorych 20 wypełniło warun 
] G.ZO .'\kt\l:lh!O~ci lódzkie. 16.:'.5 Je' :l2.10 Kalendanyk impl'ez sporto' Bend,!. Czechoslowacy bedą siarlO' ki na III klase .,Odznaki Strzelec­
uziemy na \vtza"y, 16.30 (I:.,) Andy· lVydr. 22.20 Koncert - transmisja z wać w wyścigu "TrybllllY Ludu" i kiej", li zaś na klasę II. Szczególnie 
cia TP~JR. 16.40 (Ł) Radziecka nHL' Budape,,'!tu. 23.00 Dziennik wieczo1'- ,.Rudeqo Prava" na rowerach pro· zaszczytne wyniki osiągnęli strzelcy 
z'~'ka. 16,50 (Ł) Z dziec:zj 11v l'adiotedllny. 24.00- Za,kończenie audycji i Hymn dukcji czechosłowackiej "Favo(it". "Włókniarza" 1: Pabianic. 

1I111111U1i11I1I1I1i1I1I1Ii11I111l1l1l1l11l!1l11lllliflllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllll1I11111111111111111111111111111111111H111I1I1I1I11I1I1I1I1I1I11I1II1I11l1l1ll1l1l1l1l1l1ll1ll1l1l1l1l1li1I111N1I1II1I11I1I UIIllIIlIIlIllIlIlllIlIllIlIIIIIIIllIlIlIlIIIIIIIlIlIlIlIlIllIllIIllIIlIIlIlIlIlIIlIlIlIllIlllIlI1IIIIllIIIIlIlIIlIlIlIIIIlillllllllllllllllllllllllllllllll1ll 

S. Di!wwski 6) 

oniec:· "Sago-Maru" 
_ Wówczas dodam jeszcze z p.ięć obl'otó\v, - powiedział ze zło­

ścia. 
O świcie ujrzeliśm.v nie'vvysoką drewnianą latarnię. morską przy­

h'ldka Łopatka, znaną każdemu marynarzowi z Daleklego Wschodu. 
O\va latarnia morska znajduje się na sa111Jm skraju Kamczatki, 

między Oceanem Spokojn~'m i j\-1off.em Ochockim, \\' mgliste dni 
daje sygnały okrętom za pomocą dz'wol1u. 

Tym razem la-tarnia mo,rska zac'Qowywala miJezenie. HOl',Vl.Ont 

był ~zysty. Lekki w:alel'ek ledwo poruszał powierzchnię wody, 
Ciesząc się z rannej ciszy. jaskółki wyskakiwały z wody. za­

lat7aly ktąg i kryły się w głębinie. pozos\awiajćl;: po sObi,e świecący 
ślad. Od czasu do czasu spod san'epo d7.wbu "Smuliego " tnąc po­
wietrze skrzydłami. niczym nożyca- 1, wyla·iywał jakiś przestraszo-
ny ptak. . 

Zbliżal iśmy się do przylądka Burunn0go, trzymając się brze­
gu: jednakże 7.dąż(}J1o nas zauważy":. J9.den z Japończyków pod­
P1E'::;1 do masztu i wciągnął stożek - llmowny znak osirzegawc"y, 

.. Sago'Maru" nie było widać. 
PosLli"ając się pehlą parą, oplynęliśmy przylądek i omal nie 

na,~koc:zyliśmy r,a kungas japoński, który 1'lodchodzdł do fabryki. 

Muskulal'ni, pólnadzy c1110pcy, w pstrych koszulkach i kurtkach 
z granatowej daby, zel'wa1i się z mie.isc i zaczęli wrzeszczeć w nie­
bogłosy. 

,.Sago-Mam" zJlajdo\"'ala się od nas w odległości zaledwie pół­
tera kilometra. Na'wet bez lornetki widać bylo na pokładzie stosy 
ryb i nakręcony na szpilę kawał sieci. Prawdopodobnie zepsuł 
się lewar, ponIeważ czterej marynarzE' oglądając s:ę co chwila na 
nas, \vyciągali rękoma kotwicę. I 

, Dwie l1iew!elkie iskabune", nala,dowane l'ybą aż . do. dulek, ,pę-I' 
dZIły do "Sago'Metru· r

, Bosman biegał po pokładZIe l krzykjem 
popędzał \\'·ioślan:y- Ale Jo\Vcy nie czekali na popędzanie: z gardło I 
v.-ymi g\': aHownyml okrzykami wsz.vscy jednocześnie odchylal~ się 
w t:\'ł - wiosłO} uginały się i szarpały v,odę. 

Byliśmy w trÓJkę na pokladzie "Śmiałego": Kolosko\\' przy kole 
s1:eI'owym . obok "liego mJ:ody marynarz Kosicyn, 'Pracowity czu· 
waski chłopak, klóJ'~' dopiero pierwszy rok by]' na statku, i ja na 
dziobie. trzymając w pogoto\'viu linę. 

.. Śmiały" pędził pelną. parą w kierunku szkuny. Teraz odle­
glość między nami wynosila wszystkiego kilometr, lecz Japończycy 
ki'lTJahc się jakby ich l111kręcono. wycią.gali w dalszym ciągu łańcuch 
kotwicy. 

Trudno bylo się zorientować . na co liczą drapieżcy: iskabune 
z łowcami dopiero zbliżała się do szlnmy, wyjście na morze było 
ucięte :lI'zez kuter patl'olując~ 

.. IokahUIle - j~poliska łod.ka o płaskilll dnie. Dl-16318 

Na~z 
Dziś zamieszczamy piąty rysunek konkursowy. Należy go 

wyci,ć, wypełnić ~tarannie i zachow~ć. Dwanaście 'kolejnych ry' 
sunk~w nas~ego kon:{~~u - wypellllonych czytelnie - należy 0-

d~sł~c d? dma 28 kWle.l1la b. r. do R.edakcji "GlosuRoIJotnic7.ego", 
Łodz, PlOukowska .36, lU piętro . 

!\:ażd~ z .naszych dwunastu rysunków ()Zn8cza kraj, w którym 
rc>zpl~ra SIę 1 panoszy następca Hitlera - żarłoczny Mr, DolIar. 
A ~ęc uwaga! Powtar7Almy! Należy odgadnąc nazwę danego 
kraJU! 

WypiS<ac czytelnie na załączonym kuponie! 
Dwanaście kuponów należy odesłać w jednej kopercie do Re 

dakcji "Glosu"! 
Dla domyślnych Czytelników Redakcja "Głosu" przeznacza: 

aparat radiowy marki ;,Tesla" 
3 wieczne pióra 
szereg cennych książek 
oraz moc nagród - niespodzianek I Nagrody zostaną rozlosowane pomiędzy Czytelników, ktÓl'Zy 
nadeślą trafne rozwiązania.' 

Za oryginalne rozwiązania graficzne i tekstowe ...,.. specjalne 
nagrody. 

w jakim kraju przebywa 
przedstawiony na ponJzszym rysunku 

Mra. Doilar? 

K't.lponNr 5 

Mr. Dollar przebywa w 

Imię i nazwisko Czytelnika ."... ......... .......... . .... -....... ···· ... · .. R.~ 
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I 
nia uczestnicy obrad Stałego Ko~ Bo klice tej, miotającej się w wyprosi. Świat pokoju jest siln,y. bezpieczą tylko siły pokoju. Siły, 
mitetu Obrońców Pokoju. strachu pr;t:ed nieuchronną klę- Jest silny wZl"astającą stale siłą które już są potęŹDe i. potęŹDieją 

Pokój światu. Pokój narodom. ską, bezustannie stoi przed oczy- gospodarczą 'j polityczną Związku co dnia. 
Uznać za zbrodniarzy rząd, który ma widmo choroby Forrestala. Radzieckiego, ostoi i przywódcy . Sl)oglądając podczas dni odpo­
ośmieli się I)jerwszy zastosować "Nowa wojna powiedział ObOZll }lokoju. Jest silny wzrasta- czynku świątecznego na nasze do 
broń atomową. Te słowa brzmią .Montgomery (cytujemy za "Re~ jącą sblle siłą krajów demokracji tych czasowe osiągnięcia i wybic-' 
z nieodpartą siła w prostych slo- nold News") - będzie dla nas ludowej, Chin. Vietnamu, Nie- gając myślą naprzód, uświada" 
wach Apelu. prawdziwym świętem. Zabijemv mie('kiej Republiki Demokra#ycz- miamy sobie z całą wyrazistością, 

Pokój światu, Odzewem rozlega mnóstwo ludzi." nej i miliQnów hojowników poko· jak głęboki sens ma nasza praca, 
i' ją się te słowa po całej kuli ziem Jak nazwać takie wyznanie wia ju VI' krajach kapitalistycznych. jak ważna jest nasza bitwa o 
~ skiej, przyprawiając o drżenie ry? Czy nie jest objawem tega Po pierwszej wojnie światowe.i szybsze i lepsze, przedterminowe 

I tchórzliwe, nikczemne serce ato- samego światopoglądu, który b. na jednej s:.:óstej powierzchni wykonanie planów" W niej mieści 
mowego knowacza. ministra obrony Sta~ów Zjedno- ziemi powstało państwo pokoju. się "treść świętej bitwy narodów 

czonych Forrestaia przyprawił o Siła teao państwa ocaliła lud-z;- - cl·wk.o wOJ'nl"c W -;eJ" mieści PokÓJ' światu. Obezwładnić ~ p .... e. . .--
ponu' eszanie zmysłów i doprowa - kość przed zguba, iaką nieśli fa·' tres'c' hasła J'ednocząceO'o 

Swięta wielkanocne zbiegają się z przebudzeniem wiosny, 
z zmartwychwstaniem lJrzyrody z dłuższego snu zhnowegQ. 
Obrzędy i obyczaje ludowe, wszystkie mają jeden sens i cel: 
powitać i uczcić powstawanie nowego życia. Tak było od pra· 
wieków, w czasach, które przesłania mgła legendy. Tak jest 
i dzisiaj, z tą jednak poważną i zasadni{:zą różnicą, iż czasów 
rzisiejszych żadna leg('nda nam nie przesiania, a uroczysty ob-

zbrodniarzy atomowych" TaK - - Się .. 
dził do samobóJ·stwa?' szystowscy' ludobójcy. stk'ch uczciwvch ludzi' brzmi· hasło i odzew ludzkości. Ty wszy l 7 • 

Wilcza zgraja podżegaczy wo- Po drugitej wojnie światowej, pod 
mi słowami wita dzielI robotnik . h - Atomowych szantazystów 

F ·· • Wł h d d jennych marzy, by przy pomocy I na jednej trzeciej pOWlcrzc Ul • I 
portowy rancJI l . oc , g y o bomby atomowej obrócić w zglisz ziemi rozciągają się państwa po- pręgIerz. 
mawia ładowania i wyładowywa- ~za tysiące miast i wymordować koju. I do nich to szlusują wszy s- POKÓJ SWIATU! 

I nia broni i amunicJ'i z dostaw a- '}' - l d - KI . • dziesiątki mllonow u Zł. WIO- ......... IID ........................................ " •••• IIII ••••••••• 11 ........ . 
merykańskich. Tymi słowami wi żerczy obłąkańcy protekcją ota-

'chód święta wuosny wiąże się n~e tylko Il przebudzeniem 
się przyrody, lecz ł'ównież z przebudzeniem się narodów świa 
ta, które na coraz większej przestrzeni kuli ziemskiej stają 
do walki o wyzwolenie, o sprawiedliwosć społeczną i pokój. 

Rośnie i z dnia na dzień potężnieje obóz obrońców pokoju 
ze Związkic!ll Radzieckim na czele, obóz, któ:ry wieści wiosnę 
całej ludzkości. U czcijmy jej zbliżanie się wiązanką kwiatów 
literatury pokojowej. 

LEON PASTERVAI< 

ł 

Swiat oclUlieniony 
Chińc:::yk, orzący .ziemię z nMwnia 
1'clcolucy,inej 'rolnej 1'ej'ormy, 
tl'ud lI'ar8Za Il'skiego nW-1'arza oc'k11arnia 
ooraz to śm.ioeĄs.ze tekorily i -norn74.J. 

Doc7cel' lond yfL.'lki, dMJ10i/'ib"Ujqcy 
'P1'zeciw 'warunkom iyci(~ nieLudzł;,itm, 
swoim· rn-otestem porwie i zł-ącZ'y 
palacza z Frisco z -włókniM'Zmn ł.ódzkftm. 

Có/'nik ilmtiecld, pra-cu,iąc w sztolni, 
walczy lO obronie lYra,(Ji z TTiet-n<1/'Wu, 
.Ilól·nik francuski - ,ie.<'zcze niewO'l'n,?! -
stl'Ojkr/iąc 1/'ied.zie bój o to 8a:mo. 

Kazach kołchoźnik- SPO(Z A.lm(J-Aty, 
b;l~(}gi Hellady bierze do 1'ęki, 
[Irecki poeta, t(1;rga·.iąc haty, 
klos galęz'isty op'że/m Łys~nki. 

ta dzień robotnik radziecki, 1101- czają zawodo';,vych hitlerowskich 
ski, chiński, czechosłowacki, wę- zbrodniarzy faszystowskich; pod 
gierski, bułgarski, robotnik Nie- płaszczem Wuja Sama ukrywa się 
mieekiej Republiki Demokratycz- Hirochito i jego banda uczonych 
nej, gdy staje do pracy. Tymi slo zbrodniarzy wojny bakteriologicz 
wami kończy dzień wypełniony . 

kt ' . ł t li; neJ. 
pracą, ora prZY~llos. a rlOwe ra - Pomiędzy grupą atomowych 
tory, nowe obrabIarkI. no~e .tony knowaczy, a całą ludzkością po­
węgla, nowe n:etry tkanm J no-/ wstała przepaść, której nic nie 
we .metry murowo zdoła zasypac. Oni chcą wojny, 
~ok~j lu(~zi.om - to nie brz!D1 gdy ludzkość chce pokoju. Tyl~? 

dZIS blernosclą· ,lest w tym SIła siły które nie mają przyszłoscl 
miliru:da ludzi, zorganizowanych. dąi~ do wojny. Atomowi know:l 
w światowym ~roll~ie pokoju, 4ld eze' nie lJ.lla:ią· 'Przyszłości. Przy· 
L.aby do Pa.:yfIku l ].>oprz.ez gr~- szłość należy niepod7Jie1nie do lu 
~lce geogra~Ic:zne panstw ~mperl<l dzi pra('y. 
hstycznych l Jest w tym siła dal- Kłl.OWaCZe atomowi chcą ener­
szyc~ setek ~ilionów lu~zi, kto- gię, którą zdobyła ludzkość dz,ię­
rzy Jutro. pOJutrze odpowIedzą na ki rozbiciu atomu, użyć do fabryk l 
Apel. śmierci. I"ndzie pracy pragną po-

Nie ma siły, któl'a mogłaby się Łężną enerf4ią atomową zasilić fa­
przeciwstawić temu obozl)wj~ je- bryld życia. J zasilają je w pierw 
śU ani na chwilę nie pozwoli u- szym lllO(·Ul·sl.wie socjalistycznym. 
śpić czujności. Nie ma takiej siły, Pięć lat temu zakończyła się 
która mogłaby zwyciężyć ludzi wojna. B~;ła wiosna, tak samo 
pracy, zjednoczonych w potężnym piękna. jak w tym roku. Strudzo 
obozie pokoju, któremu przewo- ny żołnier:l odstawił karabin i 
d.zi niezwyciężony Związek Ra- wziął się do pracy. Zniszczone 0-

dziecki. krucieństwem wojny maszyny 0-
Swięta bitwa narodów przeciw czyścił z gruzu. wyremontował i 

f ko wojnie rozgrywana jest co- tcbnął w nie życie. Zazieleniły 
dziennie i codziennie kończy się się pola. Czerwienią cegły rozbły 
zwycięstwem sił pokoju. Zwycię- sly,miasta. Pokój. 
za człowiek pracy, bo walczy o 'Wiatr rozwiał prochy norym­
slusżną sprawę. Zwyoięża czło berskich zbrodniarzy. Pamiętają 
wiek pracy, bo nie ma doń dostę o nich narody, ale zapominają za 
pu zniechęcenie, bo kładąc cegłę, gorzali podżegacze wojenni, ato­
puszczając w ruch maszynę ma mowym szantażem pragnący rzu­
pełną świadomość, że czynem cie świat do swoich nóg. 
tym p1>nmaża siły pokoju. Na próŹDo. Zmohilizowali prze-

.IerzfI lHi"er 
, -
AMSTERDAM 

Z prasy: Policja usunęła, z H olwnd-li 
fra:ncusko-wloską d'elegację na z-iazcl 
z'wo'lewnik6w pokoju. 

Amste1"darn! 
O gi.eldy opcLrty nUU'mU1"; 
szlifiet'ni dia,n~entów strzegą 
. ża.n4at'mi, 
w ka.idankack 
1Jro7~t(l.ria.t~t pwrtia; 
Za kolon.14ln.e podarki 
zmi:e-niono ,ta?'tuck 
1'/(1. smoking, 
a kO'lnhi:nezon 1'1f1, frak, 
ojczyznę 1U rop'ieit, 
beZp1"a.1fiu nadano ks~ pr-a.zo. 

Lecz po:za city 'Wyjść -
. pójść to/m, gdzie wznoszą śluzy, 
gdzie ziem:ię 'loydzi8'iV1~ą m(ł1'~ 
tam byMście ognie?n, który 8f!'PCtI. 1ta}ąl 
pod szo1'stką, 1'obot17Jiczą bl'llZ,ą -
ncw.zi'eją i groźbą. . 

Dlatego aresztow(Jffl(} '1 /:00, 

nękano śled,ztwem, 
boście chC'ieli 
zie:mi i pokoju 
p1'zyjaciel-e -
'Wasza myśl 
śuJ'ia,de(Jf;wem 
i mocniej~, ni,ż 
pOliD'ljjny rei~m 
7.ł)USre słowu. 

Chlopka rosyJska swst?'ę Bu1gQI'kę 
Ilezy klasoweJ pmwd-y "1.w-iprOSfJ8'"d-j, 
ta zaś u siebie goszc;::ąc doja.rkę, 
róiffzcB włosy wpinn swej siostrze. 

Róża bułgarska, kolo/' czerwony, 
8zcz~ścia ludzkOŚCI: czas nieda.leki, 
SYI/ 1'obotnika - dzisiaJ ~wzony, 
zmiel/ia klin/'aty, cofa bieg rzeki. 

I Klika atomowych knowaczy mu ciwlw sobie cały świat, który 

Narody' pragnq pokoju 
(Z artykułu l. Erenburga o Kongresie Sztokholmskim) 

Róża bułgal"slux i ba1']fkadJ(1, 
most pop·l·zez wieki UJ 1J1"zyszł,o§"Ó ~(Jny, 
l ud [10 1'omieliiem,wspól'nY'iflr wS1)QmUiglJ, 

- razem ~vznosimy śu:źot odtrnieniony. 
......................................................................... 

z. Goąurin.!!, 

PAMIĘTNIK TANI 

.,Groźbę wojny odczuwa każdy 
cUowiek na całym świecie i walka 
!Pt"oS'tych lud!zi prrz.ec!i>w1ko tej groź­
bie os1ągnę]:a niebywale dotychczas 
napdęcie. Gdyby sesja srztokholmska 

, ograniczyła .uę do kilkunastu prze­
mówień, to nawet najbardrriej szla­
chetne słowa utonęłyby w hałiasie i 
zgiełku ws1lrząśn.iętego świata. 

Konieczne były czyny i :ruajbar­
drtiej 1.1Ioczyst.a 'była ta ch w:ila głę­
bokiiego milczenia, kiedy uczestni­
ey sesji, mając sobie ~prawę ~ do­
niosłości prŻyjętych uchwał. kładlIi. 
jeden po drugim syve podpisy !pod 
krótką rezoluoją: "h'.u:dstawiClele 
wszyst.kich na:r~dóW' domagaj~ się 

Pokój - oto czego pragną, do ' To rany m$l)e.k, któryan wojna bemvzgJędne.go zaka.m broni llitf}mo-
d · . l d b' l' ci" . T· d" kt' wej i oświQ.dC'U;ją uroczyście, że bę-czego ązą lOCO wa czą naro y za la a . ZleC!. o ~~le.Cl, o dą uwalŻać za. przestępców wojen-

na całej kuli ziemskiej, a przede rym wOJna 7!abr.ała l'Icrc1z1COW. :Dych członków il"Ządu teg~ kra;ju, 
wszystkim kobiety. Kaźda koble- Przeczytam wam, drodzy przy- ł który pierwszy o-.smiell sie 1l8. toso­
ta, niezależnie od tego, w jakim jaciele, wstl'z-ąsający dokument. wać tę nieluwLl;:ą. broń". 
mieszka kraju i jakim mówi ję- Kaźde slowo tego dolmmen1u ta Rzecz jasna - stwierd?..a ~alej 
zykiem, pragnie zawsze sIJokojne- ni boleśnie serce, Jest to kilka E~enburg - że l1arod :r;~dZ1ecki : ~a 
go życia, pra!1.nie szczęścia dla stron z pamiętnika lnaiłej dziew- rody kra.Jó\v dem~k.l.'aCl1 l~:doweJ, ze 

, ,. . o ,. d. k b' . . . .. ..' '. l'" T . . l'obotmcy Włoch l Fl'.anCJ~, przodu-sWOIch dZleCl. Kaz a ? leja Jest oz.) nkt lenm.gladz ""-eJ,, alll., z, 1nte]L~encja kt:a;ów zachodnio-
kon?ekwent~ym l, pło.mlennym o.: okres~ blokady .. tę~o bohatershe: ~~~pejSl-(kh ól'az ~-wiatłe umysły 
broncą pokOJU. aloowlem ona wh go miasta rad&-e<:kieg-o. Posh:~c:haJ Ameryki zdają so.bie do&kona1~ spl'a 
śnie cierpi najwięcej na skutek cle, o czym pisała mała Tama: wę rle swej odpoWiedzialności, 'do t y-
okrutl1yeh wojen, Ona - matka, ,,2enia umarła 28 g.tu<tnia o go czące;j zachow~ni~ pokoju. . • ' 
żona, siostra i córka. dzinie 12 min. :łO, 1941 r, Ale :fa'l"~er Smll(h :re .s.'taI~U ~~c.:ll-

Babcia umarła o godz. 3 po po gan, hutmk z Torento, włokmarz z 
Nie ma w~ród milionów ludzI łudniu 25 stycznia 194"~ r. Manche.\iteru.,. mansieur, DuraIl;t, 

nikogo. kto by już zapomniał o W· W .' ł" k' " drobny sklepJkarz z Pertigl1an. Sl-

h l h tk " UJ aSla uma.r 1.... WJetlllu ano!' LUig" nauc!Z.vciel z Neapolu łzac p,ze anyc przez ma -l 1 19A'} I 2 'L k <> L - .' -
. .' .' • _ r kl'" . "'- r. o go< z. 'tV nocy. o a '..t- - także pragną pokoju. lecz nie zro 

SlOsity, ZO:1Y 1 .nalzecz~ne \\. o -'- marł 17 kwietnia 194~ T. o godz. :r.umieli on5 :ieSrlt'l.e, t.ak samo Jak 
sle drugl~J WOjny sWlatoweJ'. Do- 5 llad ranem. ,i\Tuj Aleksy - 10' nie zro(l.umieli tego Szwedzi, że tyl­
l~rchczas Jeszcze tysiące rod,zll~ 0: maja 1942 r.'o godz. 4 Pl) połu- kI) poląewne wysiłki wszystkiCh na­
płakuje przedwczesną Sl11lerC dniu mama _ H maj-a '1949 r. o rodów zdoł;>',ją lIcbrollić św:i.at przed 
tyr:h. którzy byli im najdl'ożsi i pól do Ósmej ~ r~na. .. nieslyc~aną katas>tr()fą, przed total-
najbliżsl. ",. ną, wOJDą:przygotowy,wanąprzertJ po-

. . ' SawlczoWle umal'lt. Utyków atol1lJOlWych. 
Wojna wdZiera SIę do każdeCJ'o Umarli wszyscy. Dla masy przeci~tnycll Amel'yka-

domu i rozbija ognisko domm;'e. Zo Lała tylko Tama.,:' - pisze nów, nie orientujących się w poli'-
Wojna zabiera kobietom lich naj - dziewc:tynka w swoim pamiętni. tyce - pisze Erenburg - słowa 
bliższych i dzieci pozbawia oj- ku. "k0l!lunista" lub "crrerwony" wy~a-I 
CÓ'N. 'Ca!e btl'z~;nię w~jny spa.da A ~Teszc~e T,ani~, l~-lól'€j udzi~ J~k~{ ~i:~~zn~b~~':;o a~;~:fs~~~ 
na barki komety, MUSI o~a utrzy łem stalJ Się Clerplel1la -r.lollad SI ~a1'!i~aCvCb dotychczas zaufaniem 
mać ze swej pracy rodzmę, 0- 1y dzieeka, również uma'rła. Partię - P~-acy. ~obotnil,ów ska!l.ldy­
gromną, wytężoną pracę w ~.ap~e Każde słowo te,llo pamiętnika n~wskich. ki.:"'Z.Y nie str~~~ jeslZcze 
czu dla frontu "v rkonuJą pIZeOI? wola do nas wieH n głosem: Nie w<!.2..r.Y w 'o~.1a1demokrą~Ję l znaCGmą 
wszys1kim kobiety, pozwólcie bv powfórzvły się 0- częsc chlopow francu,slnch oraz wc:r 

. . . b" , .. '" • .': ".. stv.,,· średmo - zamo'zne w rozmal-
Czyz. . moze yc. meszczęSCL kropnosc} wOJny! P"wstrzynla~~u~ tych kl'aj<'\ch Europy Zachodniej. 

straszme]sze nad wOJnę? tych, ktorzy chcą znowu zaJ)lJac Atomowi oodżegacze wojenn'i, chcac 
Są rany, na które żadne leka~" wasze dzieci, morzy c je głodem j . zagarn,lć )ak najwięcej mięsa 31:-

~two nie pomoże. pozbaw!.ać rodziców t matn.i€go dla swej straszliwej aw.ao I 

tury. t7Japewni.a;ią, że ruch rbWolen­
nilcÓ'w ;pokoju jest rzekomo eamasko 
. wanym ruchem komunistycznym. 

W organiza,cji zwolenników po 
koju kOdIluniśd oqgrywają bez­
sprze{"zme 7llla.c:mą rolę; ale nie 
ma w tym ani tąjnej strategii, 
ani maskowania się. Komuniści 
reprezentują pnodują.cą klasę 1'0 
botniczą" dla ih,1órejo.jczyzna·, wol 
n ość i szczęście dzl1ld są dr~sze 
nad WMYStko. Jednakże wśród 
bojowników () wyzwolenie: Fran­
cji WMe?JY''li! także wraz z komuni 
s-tami i 1,lIitołikami również nczci 
wi r~PillbllQ!:anie 1 SzeTegowi so­
cjaliści. 

Dlaczegóż więc - z/llpytuje Eren­
Iburg - dJzienrriki atlantyckie, uka­
zujące się po obu stronach oceanu, 

U.hsqlln Tank 

zaliiczają do ,.przedstawicieli Komin 
formu" teologa koścwła rzymSko -
katolickiego - księdza 'Boulier, mi­
sjonar~a kanadyjskiego Endicotba d 
socjalistę Nenni'ego. 

Dlatego tyTho, że garstka ludzi, 
przygoto1wujących tl'!lecią wojnę 
światową, usiłuje ukryć, że prze­
ciwko ich zbrodniczy.m zamysłom 
powsta,ią !i protestują, nie sami 
kOlnuniści, lecz setki milionów 
lud~l wszystkIch kolorów skóry i 
lV"Szysbkich kierunków myśli, że 
ruch, ]{wry narodził się na Kon­
gresie Paryskim. na.bdera cha,t·a.k­
tom istotnie ogólnonarod()weg(). 

Gdy rok temu - pisze w dalsrzym 
ci-ągu Et'enburg - uczestnicy Kon­
gresu Zwolen~ków PokojU mówili 
o zbrodniczej dzi.ałalnoŚci podżega-

czy atomowy;::ih, zanzuoano im, że 
usiłują oni rzoekomo bronić Zwią21ku 
Radzieckiego. Wówczas istnlał.a je­
szcze legenda o monopolu brom ato­
mowej. 

Obecnie WFE:'jscy wiedzą, że tego 
monopolu nie ma i że Związek Ra­
dziecki nie będlZie bezbronny wobec 
nalotów atomow-ych. Mimo to dele­
gac1 r.a-d!zieccy gorąco popierali wnio 
sek profesora Jo11iot - Curie na se­
sji siżtoikholms-kiej. Podkreślili oni 
tym s.a:mym il."az jeszcrze, że występu­
jąc przeciwko broni atomowej Zwią 
/lek Radr,iecki kieruje si'ę nie wzglę­
dami własnego belZ.pieczeństwa, lecz 
'Pragndeniem uratowania wszystkich 
kra,jów przed potwornymi nies!Z.czę­
ściruni. 

Deleg.aci rad(lieccy poparli tekst 
apelu, który głosi: 

(Fragment) 

"Ruch zwolenników !pokoju po­
winien się rozszel'Zać i ogarnąć 
wszystkich uczcilwych ludzi. Byłoby 
l'Zeczą niestoSOWlIlą stwarzać pl."Ze­
g>rody, oparte na różnicy ideologi!i 
lub na {)dmienny~n interpretowaniu 
dziejów ła;t [IolWojenny{)h i oapychać . 
tym samym od dzieła ochrony p.o­
IWjn miUony Amel-ylmnĆ'w, AngIi­
ltów i obywateli szeregu innych 
pallsl;w. Wyoiągnęliśmy dłoń, do 
wszystkich tych. którzy rzeczywi­
ście pragną br.oniĆ pokoju". 

Bracia, 
Wszyscy, komu dziś drog~ 
POkój j świat, 
Braterstwo ludzi wolnych 
I czysty błękit, 
I wiosna, 
Grająca. na gęślach drzew, 
l\Uodość wesoła, 
I szczęście dziecka 
I rytmiczne stukanie kołyski 

w ciszy wieczoru 

- My, obrońcy 'pl'awdy, 
Sciskamy wasze dłonie. 
My, żołnierze Sta.lingradl1, 
Sciskamy wasze dłonie, 
My, ludzie radzieccy, 
SCiskamy wasze dłonie. 

I odtąd juź nikt nigdy 
Żelazem ani werblem 
Uścisku rąk uczciwych 
Brutalnie nie rozerwie, 

Kto przyjaźni zapragnął, 
Przy nas znajdzie, 
I kto prawdy ~apl'agnąl, 
Prawtlę znajdzie. 
I kto pieśni zapragnął. 
Pieśń odna.idzie, 
I,ecz, !.to wicher rozsiewa, 
W burzę ;ajdz.ie. 

Dniem i nocą 
Rozbrzmiewa 
Dziś nad światem 
Glos pokój -
PrzebiJa kazamaty, 
Nie zatrzymają go gt·a.niczne 

posterunki, 

Zasiele drutów kolczastych 
Przechodzi bez rynsztunku 
Nie zatrzyma go g'óra, 
Nie zah'zyma i rzeka, 
Na uic chłodne bagnety, 
Niczym - przestrzeń daleka. 

Wstąpiłeś 
Wielki glosie 
Nad kolumny New - Yorku, 
Złote doki i forty. 
Nad Chinami WOlnymi 
Rychło zaciągni~sz wartę, 
,,"ręc~~'" biały proporzec 
Eurol. ozdartej, 
Dźwif>ezie 

mocniej. 
donośniej, 

Tocz !;ię ciężki jak rzeka, 
Dziej się Wolo zwycięska 
Pełń się 

Słowo Człowieka~ 

Sprawa eostała postawiona j'<iSllO 
i s!Z.czeme. Zwolenn~cy pokoju o­
świadczyli, źe będą 'llwaiaJi /Za prze­
stępców wo.iennych cuonków rządu 
tegO kl'aju, który ośmieli się pierw­
szy użyć br.oni atOtlDGwej. Ruch w 
obronie pokpju l>ow&njen rozszerzać 
się jeszcrle bardziej i, jeśli wszyscy 
delegaci spełnią swój olbowi~elt, to 
ś,.i.at ujrzy krótką, prostą li. roz­
sądną rezolucję, pod ktÓl'ą będą 
wJdnialy podpisy miliarda uczci­
wych ludzi z pięciu części świata. 
W ten sposób hldzie, przygotowują­
cy ~brodnię, będą na czas upreed:ze­
ni przez narody całego świata, 

- Wiemy - pisze w ookot'i.czeniu 
Erenburg - że nasze umiłowanie 
pokoju pOdzieladą wszyscy ludzie 
pracy, wszystkiie matlIti świata. I dla. 
teg() spogląda!my w Pll"ZYszłość z na>j­
głębszl\ wiarą. Jeśli naTo(ly się zje­
d1loczą, to będą mogły wydrzeć 2l 

rąk zbrodJni,aJrzy tę okrutną lu'oń, 

I którą zamiel'zaaą ond zadać cill's mia. 
stom, wsiom, dzieciom .i przyszłości 
całej ludzkości 
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Współzawodnictwo w walce o pokój Zwyciężymy w walce 

Komitet Obrońców oju przy PlPW Nr 6 "'!i~lj~~i.~~~1ii:fE~~{:~~~ 
• • atudiów. Wzrost budżetów wojen- dzieciństwa, do naukL 

rzuca hasło WZmOZenJa działalności nych w krajach Imperialistycznych Dziś w sprawie pokoju, czy wojny 
odbiera rzeszom młodzieży jej wiel- decyduje wola ludu. Pokój - mówi. 
kle, należne Jej prawo, prawo do nasi koledzy :I krajów kolonialnych, 
naukL walczący z bronią w ręku o wyzwo-

W powietrzu jeszcze brzmiały l W jaki spos6b to osiągnąć:> Ja­
słowa, które przed chwilą padły ki plan działania nakreślić? Z po­
tutaj z trybuny.- Jeszcze - Zda-I czątku wszyscy chcieli mówić na 
wało się - drżą mury sali cd raz. Szczególnie młodzi, więcej 
wznoszonych z zapałem okrzy- niecierpliwi. Przewodniczący ko­
ków. Przed chwilą święcił tu swój lejno udziela głosu. Niech każdy 
triumf Czyn l-Majowy robotni- się wypowie. 
ków PZPW Nr 6. 

Na podw6rzu faoryc:znym sły­
chać było gwar licznych głos6w, 
- to omawiano dzisiejsze zobo­
~iqzania. 

Przy stole w kącie sali :zasiadło 
kilkanaście osób. Młodzież i star­
si, prawie wszyscy c z produkcji, 
zwartym kręgiem otoczyli st6ł. 
Położyli przed sobą twarde, spra­
cowane ręce. 

MUSIMY OZYWIC 
NASZ KOMITET. 

...... Już wielki czas, aby wresz­
de ożywić nasz zakładowy K omi­
tet Obrońców Pokoju - powie­
dział tow. Knap, czołowy przo­
downik pracy, przędzarz, jakiego 
trudno drugiego znaleźć. Stary już 
i spracowany, ale zawsze pierw­
szy we wszystkich akcjach, po­
dejmowanych na terenie fabryki. 
Ze zdaniem tow. Knapa liczą się 
wszyscy robotnicY'. Toteż wybrali 
go jednogłośnie do Komitetu O­
brońców Pokoju. 

Dotychczas Komitet nie wyka­
zał żywszej działalności. Owszem, 
członkowie jego występowali na 
r6żn~h uroczystościach i akade­
miach, podkreślając kO:l!eczność 

'wspólnej, zorganizowanej walki o 
pokój, ndwietlając sYtuację mię­
dzynarodową i piętnując knowa­
nia wojenne imperialtstów. Jed­
nak brak było kolektywnej pra­
cy, nie odbywano szerszych ze­
brań, nie układano ściśle opraco­
wanego planu działania na przy­
$Zło~ć, nie oddziaływano na naj­
szersze rzesze bezpartyjnych ro­
botników. 

NOWE PLANY: 
Najpierw przemawia tow. Róz­

ga. korespondent fabryczny. 

- Komitet powinien prowa­
dzić zakrojoną na szeroką skalę 
akcję propagandowq. A więc na­
leży umieścić na salach produk­
cyjnych j w świetlICY hasła poko­
jowe. Dobrze byloby na kilku ar­
k1{sz~ch wypijaĆ apel Stałego Ko­
mitetu Obrońców Pokoiu ażeby 
wnyscy zapoznali się dobrze z je 
go treiciq, żeby dokładnie uświa­
domili sobie, że ludzkość dzieli się 
w chwili obecnej na dwa obozy, 
na tych, którzy w pokoju pragną 
budować swą przyszłość,. i :la pod 
żegaczy, grożących światu zagła­
dą. Niech każdy robotnik ma sta­
le przed oczyma Apel Obozu Po­
koju, niech zda je sobie spra:wlt, 
kto jest największym wrogIem 
ludzkośd. 

Konieczność wszechstronnej i 
codziennej walki o pok6j trzeba 
podkreślać również stale w ga­
zetce ściennej, którą powinni zasi­
lać swymi pracami członkowie Za 
kładowego Komitetu. 

Tow. Zbiorczyk, znany już dzi 
~iaj w całej Łodzi tw6rca pierw­
szego młodzieżowego zespołu na 
samoprząśnicach w6zkowych, o 
czymś myśli głęboko. W pewnej 
chwili spogląda na wszystkich i 
oświadcza. 

- A ja proponuję, żeby na­
szym przodownikom pracy nadać 
tytuł "obrońc6w pokoju". Zakła­
dowy Komitet wybierze najlep­
szych, najbardziej zasłużonych. 
Na chorągiewkach, znajdujących 
się przy ich warsztatach. umieści· 
my napisy, oznajmiające, że ten, 
kto wykonał taki oto wysoki pro 

cent bazy i towaru pierwszego ga­
tunku, wzmocnił front obrońców 
pokoju. Nazwiska ich powinny 
także widnieć na naszych trans­
parentach w dniu naszej pokojo­
wej manifestacji pierwszomajo­
wej. 

Ja, jako- przewodniczący 
ZMP - odzywa si~ kol. Walas 
- zobowiązuję się prowadz:ć z 
ramienia Komitetu tę akcj~ wśród 
naszej młodzieży, zorKanizowanej 
i nie zorganizowanej. Zagadnienie 
walki o pokój będziemy poruszać 
na zebraniach wszystkich kół 
ZMP-owskich. Poza tym urzą­
dzać będziemy w naszej ~ietlicy 
młodzieżowej wieczory dyskusyj­
ne, na ten temM, dla młodzieży 
niezrzeszonej. 

Komitet Obrońców Pokoju przy­
gotuje całą załogę do uroczystego 
obchodu l Maja, jako Swięta Po­
koj/t. 

Długo dyskutują towarzysze. 
Już dawno Opustoszało podw6rze 
fabryczne. Już nikogo nie ma' na 
sali. Porwały ich te nowe, śmiałe 
plany, dzięki kt6rym Komitet wy 
każe owocną działalność. A że 
tak będzie - nie ma wątpEwc'Ści. 
Zobowiązują się do tego nie tylko 
członkowie Komitetu, ale i sekre­
tarz org~nizacji podstawowej o­
raz przewodniczący rady. i wi­
cedyrektor tow. Wierzbicki. To 
postanowienie widnieje w o:zach 
wszystkich obecnych. Zakładowy 
Komitet Obrońców Pokoju' przy 
PZPW Nr 6 rozpoczYna nareszcie 
energiczną i skuteczn4. d~!iałal­
ność. Na zakOl)czenie zebrania 
podjęta zostaje uchwała: 

Jakie Inaczej dzieje alę w ZSRR lenie narodowe, o ludzkie prawo do 
l krajach demokracji ludowej. Przy- życia, ° naukę. Pokój - wołają mło­
kładem nasz kraj. Silna wola utrwa- dzi kolejarze, robotnicy portowi 1 ma 
lenia pokoju, demokratyzacja nauki, rynarze PrancJI 1 Włoch, BelgiI. Ho­
to podstawa, na kt6reJ oparte Jest pra landU l Niemiec zach. 
wo wolnego wstępu na wyższe uczel polska młodzież akademicka wrn 
nie dla młodzieży robotniczej, chłop- ze studentami wszystkich krajów za­
skiej 1 Intellgencldej, na której opar- jęła stano)Visko we lroncie walcz," 
ta Jest pomoc materialna - stypen- cych o trwały pokoJ. 
dla, domy akademickie, stoIówkI, po Nasza niezłomna wola, nasza ak­
moc lekarską, wczasy wypoczynko- tywna walka, wytęzona, twórcza prL 
we. ca, zapewnią nam zwycięstwo. Zwy-

W krajach Imperialistycznych nnu- ciężymy w· walce o pokóJ! 
kil służy celom wojny; u nas spra- Jadwiga Kozłowska 
wom poltoju. studentka 
Pamiętamy o przyczynach 1 skut- Wyższej Sz~oły Filmowej 

Tkaczka naj yiszej jakości 
o apelu Stałego Komitetu Obrońców Pokoju 
T owo Helenę Byczkowską, jedną I oraz; na I!arstkę podżel!aczy wojen­

- Będziemy wygłaszać poga­
danki, czytać fragmenty z ksią­
żek przedstawiający'ch przyczynY 
i okropności wojny lmperiallstycz. 
nej, nieszczęścia, jakie ona przy­
nosi oraz odpowiednie artyku~y 
z gaze.t, - dodają ZMP-owcy 
Rózga i Zbiorczyk. - Zorganizu­
jemy całq naSZtf młodzież do wal­
ki o pokój. 

z najlepszych tkaczek z PZPW 'nych, degenerat6w, żądnych złota l 
Nr 2 zastajemy przy jej kortowym władzy, usiłujących w swym szaleli­
kt-ośnie. Piękna biała, wełniana t\yl- stwie zastraszyć ludzkość bombą ato­
nina przesuwa się na warsztacie. mową. Apel Komitetu Obrońc6w Po­
Tkaczka zamienia czółenko z wąt- koju postawił sprawę jasno. Nazwał 

KOMITET PRZY PZ
·PW Nr 6 kiem i podczas, gdy z błyskawiczną tych, kt6rzy przygotowują nową woj­

szybkością przemierza ono IWą dro- nę - wrogami ludzkości i wskazał na 
WZYWA gę - rozpoczynamy krótką rozmowę. nich, jako na zbrodniarzy wojennyc~ 

DO WSPOŁZA WODNICTWA A więc najpierw o konkursie, w I tak ustosunkowuje się do nich 
. kt6rym zespół tow. Byczkowskiej każdy uczciwy ·człowiek. 

O pracy wśród kobiet mówią 
tow. tow. Jankowska, Rucz, Sie­
kaczowa. Pozyskają dla pracy w 
Komitecie te spośród robotnic, 
które poniosły największe maty 
podczas wojnv, kt6re potrafią być 
niestrudzonymi agitatorkami spra 
wy pokoju. Kobiety, dla kt6rych 
wojna - to strata męż6w, 5y­
n6w, to ob6z koncentracyjny i 
śmierć. Jeżeli wzmocnimy na z 
Zakładowy Komitet w ten spo­
sób, to potrafimy przeprowadzić 
w fabryce każdą akcjli pod has­

- .,Wzywa~y wszystkze, otr~ymał ~,~O ~ysięcy złoty;h nagrody. -.My wszyscy, ludzie pracy, solida 
Za~ładowe . Komttet"l fJ) p!,z~- "MI~trzym ,me m?że 8?ble odm6.wi~ ryzujemy się całkowicie z uchwałami 
mysie welmanym do podJęCIa ·przYJ.emnoścl opowladama nam ~ Ja!,! Kongresu. My nie chcemy woj~y 
naszego apeh, i do wspóhawod sposob ~zyskuJe. taką wysoką Jako~c_ imperialistycznej. Wi~rzymy:, że jesU 
. d ' d . . lk' produkCji przy Jednoczesnym powaz J·uz· teraz nasz ob6z hczy Wlele setek mctwa W zte ztnze wa J ok' b k d . . .. '. .' '1 _ _ " nym prz~ roczemu azy a or owej. milionów ludZI, to w przyszłoscl SI y 

P?k6J, prowadz~,nel wsrod za- :- P?Wlem wam na c~ym poleg~ nasze będ~ stale .ieszc~e w.zrastać. 
log fabryczn.ych • taJemm~~ mego P?wodze~l1a. - Dl;6wl Każdy bOWiem musI zdac sobie spra­

łem walki o pok6j. 

WALKA O PRODUKCJĘ-; 
WALKĄ O POKOJ 

Spodziewać się należy, że apel 
ten nie przebrzmi bez echa. Od po 
wiedzą nań nie tylko Kom:tety 
przy PZPW. Czas, żeby zaN,tdo­
we Komitety Pokoiu - o czym 
już mówiono ua ostawie; nara­
dzie korespondentów "Gło!u Ro­
botniczego" - rozpoczęły żywszą 
działalność, opracowały właściwe 
fonny i metody działania i stały 
ię czynnikiem, mobiliz:ti4:~ym 

najszersze rzesze robotników do 
nieustępliwej walki o pokój. 

H. SAM. 

po ChWlh, gdy znow zam1imlła czołen wę do jakiego obozu chce się zali­
ko.. • czyć, każdego musi przerazić, widmo 

-: Pracując przy warsztac!e nowej wojny, jaką knują imperialiści. 
my~lę stale' ~ ł:rm, że produkcJa· _ Zdaję sobie sprawe, że nasz. 
D!0 18 przyczyDl SIę do wzbogace- sukcesy produkcyjne długofalowe 
~Ia . naszy~h zakładów, do po~no- zobowiązania, Czyn Pierwszomajo 
zenia bogactwa naszego kra!u,. a wy - to jest najlepsza droga do 
tylD samy;'Il do wzmocnienia utrwalenia pokoju. Pod takim bas-
frontu pokOJU. - lem obchodzimy też tegoroczne 

- Z jeszcze większą pasją zabra- !łwięta wielkanocne 
tam się do pracy odkąd SŁały Komi- B'· ł k' 
teŁ Swiatowe~o Konl!resu Obrońc6w cz przerwy os ocze warsztat, 
.Pokoju ogłosił apel do wszystkich lu !ow. Byc~kowska przerywa rozmowę· 
dzl świata. Apel ten wyrainie dzieli Zerwał SIę wąte~ - trzeba .~o odszu­
ludzkość na dwa obozy: na tych, któ kać: Towar musI być przecle:t extra 
rzy w pokoju pracują nad odbudową -pnmal 
;swych kraj6w, nad zapewnieniem. To jest ws~ak lej wkład do dzieła 
~zczęścia dla przyszłych pokoleń budowy pokOJU. Na pierwszy plan wysllwają 

się oczywiście zobowiqzania dłu­
gofalowe i pierwszomajowe, 
m6wi tow. Knap. Naszym :zada­
niem jest stale przypominać ro­
bOttlikowi, że to jest jedy-.z.t sku­
teczna droga do w~mntowa1lta po­
koju. Musimy to podkreślać na 

Podnosząc jakość produkcji 
Ulzboqa~a ... " Polskę Ludową 

wszystkich masówkach. naradach W obszernym pokoju mleszcz" sIę 
i w indywidualnych rozmowach. jakieś tajemnicze przyrządy. Na 
My, członkowie Komitetu, musi- stołach widnieją v:ełniane włókna 
my być niestrudzonymi agitatora- różnego koloru 1 gatunku. Starsza 
mi pokoju. już, o sympatycznym wyglądzie, ko 

- Ja podejmuję się zorganizo- bieta w czarnym fartuchu krząta 
wać 12 zespołów najwyższej ja- się zapobiegliwie koło aparatów, ro 
kości, tworząc je z myślą, ie bę- bi pomiary, notuje coś skrzętnie w 
dą one orężem w walce o pok6j, grubym zeszycie. 
- mówi tCY'(J). Starczewski. '1'0 tow. Starczewska - Inspektor 
Padają r6żne plany i projektY. kontroU jako§cl produkcji, nieda 

Każdy według swego rozumienia WDO jeszcze brakarka, a przedtem 
ustala wytyczne dla Zakl.'tdowego _ prządka z PZPW Nr. 8. Dzisiaj 
Komitetu Obrońców POkOjfl. A jej miejscem pra~ jest laborato­
zadań tych jest bardzo wiele. rium. Tutaj co dzień bada jakość 
Członkowie Komitetu powinni surowca 1 wyprOdukowanej jut 

więc CZltWaĆ nad przebie~ip.m re- przędzy, wytrzymałość i grubość 
alizacji zobowiązań, indywidual- wł6kna. Od wyników tych badań, 
nych i zespołowych, badać, co od zaleceń, . jakie stąd wychodzą, 
przeszkadza tym, którzy irh nie zależy jakość drogocennej produk­
zrealizowali, usuwać prz~szkody. cjl "Wełnianej Szóstki". 

A widocznie laboratorium dobrze 
pracuje, jeżeli od krótkiego czasu, 
właśnie odkąd tow. Starczewska o­
bjęła swe nowe stanowisko, jakość 

produkcji w PZPW Nr. 6 stale 
wzrasta. 

Owocna praca tow. Starczew­
skiej, jej ustawiczne starania o le 
psze wyniki - wszystko to jest ści 
śle związane z walką o utrwalenie 
pokoju. - Jestem członkiem Zakła 
dowego Komitetu Pokoju. Czuję się 
w obowiązku na moim odcinku pra 
cy stale to podkreślać. Tłumaczę 

wszystkim, że przez większą wydaj 
ność, oszczędność, przez przysparza 
nie państwu wciąż nowych korzyś­
ci gospodarczych, umacniamy nasze 
położenie na arenie międzynarodo­
wej, utrwalamy front obrońc6w po­
koju. 

wszystkich robotnik6w z oddziału 

przygotowawczego oraz przędzalń. 

Mówiliśmy na każdym zebraniu: "te 
96 proc. primy, to nasza lepsza 
przyszłość, to mała, lecz ważna ce­
giełka do budowy gmachu pokoju". 

Kampania pokojowa przyniosła 

pożądane rezultaty. Na 8 marca za 
łoga "Szóstki" osiągnęła 96,36 proc. 
primy, przekraczając w ten sposób 
swe zobowiązanie. 
Jednak tow. Starczewska nie poprze 
stała na tym sukcesie. ~Gdy cała za 
loga podejmowała Czyn l-Majowy, 
ona zobowiązała się podnieść znów 
jakość o 2 proc. i na 1 Maja osIą­

gnąć 98,36 proc. pl·imy. 
O tym m6wili towarzysze; 

przyznając, że nie spełnili powie­
rzonych im zadań. Przewodniczą­
cy Komitetu. ob. Bogusiak, nieco 
zafrasowan't spogląda po obec­
JlYCh. 

.... Nic nie Jest stracone -~ od­
~ si~ energicznie tow. Star­
czewska, inspektor kontroli pro­
dukcji, do niedawna zwykła ro­
botnica. - Jeśli weźmiemy się 
obecnie rzetelnie do pracy, nad­
robimy dawne niedociągnięcia. 
iI' eraz przecież walka o pok6 j 
przybiera największe:..--- n;t~ilenie. 
jesteśmy! w przededr!.lu 1 Maja, 
który będzie w tYm roku obcho­
dzony pod hasłem pokoju. Zor­
ganizujemy więc swą prac" od 
nowa. Wystąpimy ra terenie za­
kład6w tak, żeby wszyscy wie­
dzieli, że w PZPW Nr 6 hrnieje 
i działa Komitet Obrońc6w Poko­
~u, ażeby przyciągnąć do ~ktyw­
nej walki o pokój tych, kt6rzy 
$Uonią jeszcze od organizacji par­
tyjnej i od praą społecznej. 

Wpajam młodzieży - wzniosłe idee pokoju 
Na 8 marca - Swięto Kobiet, któ 

re Obchodziliśmy także pod zna­
kiem walki o pokój - opowiada 
d;;.(ej tow. Starcrewska, podjęłam 

po naradzie z całą załogą zobOwią­
zanie, że osiągniemy 96 pron. pierw 
szego ratunku. Wytrwale wyszuki 
walam błędy w przędzy, śledziłam 

przyczyny ich powstawania. Zmobi 
lizowałam personel brakarski i 

- Nie wątpię ani przez chwilę, 

że zobowiązanie to będzie wykopa­
ne. Rośnie front obrońców pokoju 
w naszym zakładzie. Rośnie ilość 

świadomych robotników, kt6rzy 
zdają /lobie sprawę, że nasz udział 

w walce o pokój - to praca i Jesz­
cze raz praca. Pod apelem, wysto­
sowanym przez Swiatowy Komitet 
Obrońców Polmju, składamy wszys­
cy nasze podpisy. Potępiamy wo­
jenną politykę państw zachodnich. 
Ządamy zakazu broni atomowej, 
jako narzędzia masowej zagłady. 

Kierowniezka internatu Szkoly Przysposobienia 
Przemysłowego mówi o swej praey 

Tow. Łucja Kiełbik jest kierow­
niczką internatu Szkoły PrzySpOso­
bienia Przemysłowego przy PZPW 
Nr 4. 

W zakładach tych pract..je już. od 
wielu lat. Pamięta czasy bezrobocia 
i nie.;łychanego wyrzysku, uprawia­
nego przez kapitalistów. Pamięta 
ustawiczną troskę o swe dzieci, któ 
re chciała wtedy uczyć i kształcić, 
lecz wiedzi'ała, że zamiary te są nie­
ziszczalne. Mocno w pamięci utkwił 
jej okres wojny, dręczącY lęk o naj 
bliższych, przejmujący strach pr.ted 
śmiercią, czyhającą na każdym 
kroku. 

Od pierws:r.ej chw11i. ,dy tylko 

przystąpiła do pracy w 1945 roku, skałyście dostęp do wszystkich u­
kaźdy swój wysiłek poświęca wal- czelni, d.zJsiaj państwo otacza tra­
ce o pokój. Czy to prrz.y masrzyme sknwą opieką dzieci robotników i 
skręcalnicrz.ej, czy w pracy społecz- chłopów. Te warunki, coraz lepsze z 
nej, czy teraz, na stanowisk.u kie- każdym rokiem, sa możliwe tylko 
rowniczk.i internatu. w państwUl, które nie przygotowu~ 

- To rz.ajęcie daje mi najwięcej wojny, lecz niestrudzenie buduje fa 
zadowolenia, a !l:arazem otwiera naj bryki, szkoły, domy mieszkam:'. 
wieksze możliwości walki o pokÓj. Pok().ju musimy strzec, ja.k oka w 
Wychowuję p"'lecież młode pokole- głowie _ powtarza wciąż ,"wym 
nie i staram się wpoić w te młode 
d'Złiewczęta wz,n:iosłe ddee pokoju. wychowankcm tow. Kdełbik. 
Opowiadam im, w jak cięikdch wa- D7jęki jej : '1lI'aniom, dzięki wpły­
runkach żyła młod7!.eż przed woj- wowi, jaki. v,.-ywiera na swe wycho­
ną, jak me mogla wówczas marzyć wanki w PZPW Nr 4, rośnie kadra 
nawet o kształceniu się na koszt młodych pracownic technicznych -
państwa. bojowniczek, o pokój. 

- Teraz w Polsce Ludowej, uzy- ~ tKor.) 

( 

O 
Pismo 

truJał'y pokój, 
, O demokraą1~ ludowg!.. 
nieodlqezllI! dla hożdeqo aktq­
wistl} partlJjllelJo i zwiqzhoweqo 
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w ostatn1ch czasach, porusza na 
*wyC'h łamach sprawę pochodzenia 
~owieka. Toczy się w tym piśmie 
ba ten temat dyskusja. I gdy jeden 
li dyskutujących (Nr 2, z dn. 8.1. br.) 
usiłuje uwzględniać poglądy nauko­
wo-przyrodnicze, inny (Nr 8. z dno 
18.II. br.) czyni mu za to ciężkie za­
nuty 1 etara się zagadnienie rozpa­
hywać w duchu średniowiecznych 
wywod6w. Pełno tam takich kwiat­
ków: "geOlogia l paleontologia nie 
uzasadniają przypuszczeń ł fantazji 
ewolucjonistów", .. idea, by ałowlek 
był złączony z przyrodą nie tylko 
faktycznie, ale także genetycznie, 

(odsyłam tu clekawego czytelnika do 
książeczki prof. dr J. Mydlarskiego 
pt. "t dziejów odkryć człowieka ko­
palnego"), to jednak zrozumiałe jest, 
że wiele jeszcze należy ponieśĆ tru­
du, by z zupelmą śc!.słośdą moŻna 
było nakreślić drzewo genealogiczne 
rodzaju ludzkiego. 

Naistarszy człowiek 
sprzed 600.000 lat 

~dallJ'J CzartkoUJskl I 
profesor Akademii LekarskieJ w Łodzi ----------

czech), Homo neanderthalensis (1836 Dubois dokonano jeszcze owocniej­
- w Niemczech) - wskazują dowod- szych poszukiwań w Czu-Ku-Tien i 
nie, że l'Odzaj ludzki (Homo sapiens) i wykryto około 40 szkieletów Sinan­
jest wytworem ewolucji - jest tych thropusa; z kolei wykryto Eoanthro­
dokumentów jednak jeszcze za mało. pusa, inni badacze zaś czaszkę ze 
by nakreślić drzewo genealogiczne z Steinheim". Pod wpływem tych 
zupełną ścisłością. Uczeni drogą ści- wszystkich odkryć ustaliło się prze­
słej krytyki i sumiennej. analizy 6ta· konanie, że między małpoludami (ja-W każdym razie za ustalone mo- rają się powiązać te znaleziska - wajskimi 1 chińskimi) a człQwiekiem 

żemy uważać, że Dajstarsze dokumenty, ścierają się między 50- (Homo sapiens) nie zachodzi związek 
~zczątkJ kopalne ludzkie występują bą, wymieniają niekiedy sprzeczne b~edl1i, ale l)ośredni, tzn., że są 
w pokładach młodszych, liczących zdania, niemniej nie można z tego to dwie gałęzie, odchodzące od jad­
sobie najwyżej 600.000 lat, Że im wyciągać wniosku, że "nie znalezio- nego pnia, podobnie Homo sapiens i 
starsze są szczątk(, tym bardziej róż- no fundamen.tu rzeol.{)wego" dla "idei, Homo neanderthalensis - neander-
nią się one od odpowiednich części że człowiek jest złączony genetycz- taIczyk _ znowu stanowią dwie ga­
organizmu człowieka współczesnego, nie z przYTodą". łęzie. Niestety, dotychczas jeszcze 
że im bardziej odległego w cz~ie Owszem, każde nowe znalezisko nie wykryto resztek istot, od których 
bierzemy przodka ludzkiego, tym coraz bardziej utwierdza przekona- te pary gałęzi - i pierwsza. i druga 
większe występują w jego budowie nie o wytworzeniu się rodzaju ludz- - pochodzą. Znaleziska wyżej wy_ 
odchylenia w kierunku organizacji kiego ze świata zwierzęcego przez mienione utwierdziły też przekona­
właŚCiwej jakiemuś obecnie już nie ewoluoję, rozs,zerza nasze hOTYZonty nie, Że rodzina człowiekowatych (mał 
żyjącemu przodkowi wspólnemu dla co do tego, otwiera nowe perspekty- poludy i poszczególne gałęzie rodza­
człowiekowatych i małp człekokształt wy, pobudza do dalszych wysiłków ju Homo) pochodzi razem z małpami 
nych. Szczątki, wykryte w rozmai- w kierunku wyjaśnienia zagadnienia, człekckształtnymi od wspólnego 
tym czasie, w IQZmaitych miejSCOWo kreśli drogi, którymi należy iść w punktu. , 

ceeli ludzkich. Poniewał: poza tym ł 2 Szereg ludzkich ~ morfo 10-
szczątki były niewątpliwie zwierzęce, gicznych wyetępu]e w budowie 
więc Dart wypowiedział zdanie, iż ich zębów: kształt i proporcja 2ębów: 
wykrył szczątki Istoty, łączącej w 50 są ludzkie, kieł nie sterczy ponad U­
ble cechy ludzkie 1 małpie l nadał nię zgryzu, ~ad łuku zębowego 
tej Istocie nazw!; Australop1tł1ecus Itwomy wydrulZOllą pa:raoolę. 
africanus 3 Kości czaszki zrastały alę 11 

• . nich później, niż u dzisiejszych' 
W latach 1936 - 1938 inny I!~- czlekOkształtnych, a więc okres wzra 

1eontolo_g, Broom. znalazł w' teJze stania i rozwoju tych istot trwał bar 
Afryce mne· sZ~Zątkl pokrewne szcząt dzo długo, podobnie, jak u alowie­
kom Australop1thecusa (razem 21 o- ka. 
sobników) i dzięki temu ustalone zo- 4 StopIeń" skomplikowania zwOoo 
stało, że ist!liała grupa Australop!- jów mózgowych, jak widać ze 
thecinae, .zblizona bardzi~J do rodZI- znak ..:ionych skamieniałych wnętrz 
ny człowiekowatych, niz do człeko- czaszek, stanowiących wierny odlew: 
kształtnych - 1 że z rozmaitych masy mózgu był znacznie wlęk~~ 
względów należy te ist?ty traktow!lć niż u wsp6łczesnych nam człeko", 
jako wymarłe formy przedludzkie. kształtnych. Kształtowanie zwojóW' 
Ob .• ~tęślicka~Mydlarska ,uważa, że mózgowych, układ ~ruzd, rzeźba po­
wł~sm~ tym Istotom. nalezało by na- wierzchni półkul mozgowych zbliża 
dac mlano małpoludow, dotychczaso- te formy raczej do człowieka. 
wo zaś zwanym małpoludom nazwę 5 Pojemność czaszki tych istot "'" 
praludzi. siągnęła górną granicę pojem-

Morfologia 
potwierdza 

przypuszczenia 

ności czaszki u męskiego goryla, Alę 

ś~iach, . l'OIZmatitych części świata: oaibliźszef przyszłości do celu. I właśnie przed 25 laty prof. Dart 
Plthecanthropus erectus (~890-18~8, Prace i twierdzenia Danyina i Hae- prowadzący badania paleontolo~ Jakież dane upoważniają nas -do u-
1~36 - 1939 - na. wyspIe JaWIe), ckla pobudziły uczonego Dubois do giczne w Afryce Południowej, do- ważania podrodziny Alistralopitheci­
Sm?nthr?pus, czylI Plthecanthropu,s długich i mozolnych poszukiwań niósł, że w pold:adach starszych od nae za grupę, z której powstały czło 
pekl1:ensl? (1922-1939 - w okoll- przodka rodzaju ludzkiego i doprowa tych, w ktÓ:rych znaleziono najdaw- wiekowate o wyższej organizacji? 
c(f9clh2 Pek~nU), Eoanthro~us Dawsoni dziły do wykrycia szczątków IPo-1 niejsze szczątki człowiekowatych, 1 W budowle czaszki ich wldzi­
k b' -19 2 S-o w _ Anglii), cza~zka IlUda , wymosłego (Pithecanthropus !Znalazł szczątki czaszki dziecięcej, I my szereg cech naj zupełniej 

Czaszka pitekantropa 

Jest może dla niektórych ideą poclą- o lety ze temhelm (1933-,..w NIem- erectus), pod wpływem znalezisk wykazującej szereg zdumiewających ludzkich. 
gającą; ale zrodzoną jedynie z fanła- :-::---____________________________________________________________ , 

Polskiej 
zji i dla której, jak dotychczas mimo· p 
.clługoletnicb, szczerych wysiłków rzed Kongresem Nauk,· 
Daukl - nie maleziono fundamentu 
rzeczowego"; "do dnia dziSiejszego 

• C.zasz1gr. czwWf.eka Dle udało się nikomu zestawić na Z d • 
pod'stawle znalezisk drzewa genealo- zaga ni 
glcznego człowieka" Ud. 

Te tak kategoryczne twierdzenia prze, ow , Z N eanwer,talu 

ponieważ, jak widać I analizy koh. 
czyn ich, ciało ich było znacznie drob 
niejsze, a przeto lżejsze od ciała go­
ryla, więc stosunek ciężaru mózgu do 
ciężaru ciała (co na ogół tozstrzyga 
o wyższości rozwoju) musiał być bar 
dziej korzystny, czyli. że poziom ich 
umysłowy musiał stać wyżej, niż u 
obecnie człowiekowatych. 

są stanowczo tylko :pustymi słowami, k 
obliczonymi na tych, którzy niczego n a u 
nie czytają, o niczym nie wiedzą l • / • 
którym wystarcza to. co głoszą ich 
przewodnicy duchowni. A wychodzi 
przecież u nas miesięcznik przyrodo 
niczy "Wszechświat", organ Polskie­
go, Towanystwa Przyrodników im. 
Kopernika, redagowany pn:ez Komi­
tet ·Redakcyjny, złożony z 7 wybit­
nych profesorÓw Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, w którym czytamy 
wręcz co lnnego, niż twierdzi z taką 
pewnością autor artykułu w RTygod­

Dl • Islycz yeh 

niku Powszechnym". 

Weźmy np. zeszyt Nr l "Wszech­
świata" z rb.. w którym od 

razu na 1 stronie W, Stęślicka-My­
dlarska, jedna z wyhitniejszych na­
szych specjalistek w dziedzinie an­
tropologii historycznej, zamieszcza 
swój niezwykle ciekawy, a grWltow· 
nie o~racowany artykuł pt. "Małpo­
ludy z Afryki Południowej". Pisze w 
nim w pierwszym od razu zdaniu: 
"W bieżącym roku przypada 25-1ecie 
najdonloślejszego dla paleontologU 
odkrycia, które wypełnUo dotychczas 
Istniejącą lukę w genealogii człowie­
ka", A więc jest stanowczo inaczej, 
niż twierdzi "Tygodnik Powszechny". 
Paleontologia, która rzekomo "nie 
uzasadnia przypuszczeń i fantazji e­
wolucjonistów", właśnie dostarcza 
dowodów uzasadniających nie fanta­
zje, lecz naukowe twierdzenia tych, 
którzy ewolucję za fakt przyrodni~y 
uznają· 

Bo o cóż chodzi? Właśnie o powią­
zanie genetyczne Iodzaju ludzkiego 
ze Światem zwierz~cym, o wskazanie 
tych istot, od których pochodzi ga­
łąz drzewa genealogicznego, na któ­
rej SlZCZycie mieści sie rodzaj ludzki 
i druga g,ałąź - gałąź małp człeko­
kształtnych. 

Małpy i ludzie 
- dwie gałęzie 

wspólnego drzewa_ 

W pierwszym okresie po wyzwo­
leniu podobne zadania stanęły przed 
naszą gosp<>darką narodową j8lk 
i przed nauką: odbudowy po zllJisuze­
niach ,,!ojny i okupacji. 

Jakkolwiek imponująco wypadła re­
alizacja tego zadania na polu gOSPy 
darczym, byłó'by niesłuszne nie do­
strzec wielkich osiągtllięć na polu od­
budowy warsztatów naukowych, doko­
nanych po bezprzykładnym ich zde­
wastowaniu i po Jliezwykłym ubytku 
ludzkim w szeregach uczonych pol­
skich. Tym niemniej Z8'znacza się wy­
raźna dys.proporcja w temPie i kie­
runku odbudowy na obu odcinkach 
naszego życia. 

W gospodarce tow~zyszył jej pro­
ę:rałll zmontowania nowych podwalin, 
umożliwiających gruntowne prze­
kształcen:e całej struktury społeczn<)­
gospodarczej kraju_ Natomiast przy 
wznawianiu i organiz.owaniu oraz roz­
buaoWle wyższych uczelni myślano 
przed.. wszystkim, a zazwyczaj W'r 
łącznie o dav,"tlych, przedwojennych 
wzorach, o nawiązaniu do tradycyj­
nych form i treści. Stąd dyspropor . 
cja między tempem przeobrażeń w na­
szych stosunkach gospodarczo-społe-cz­
nych j w nauce, jej opóźniende w dzie. 
Je przebudowy, w ustalaniu zasad lor­
ganizacji nowych fonn pracy. 

Dotyczy to w szczególności huma­
nistyki, tj. n.auki o człowieku jalro 
istocie społecznej i o jej kulturze. 
I-!auki te właśnie z jednej strony du­
żo bliżej, bezpośredniej uzależnione 
są od przemian społeczno-ideologicz­
nych niż np. geometria lub mineralo-
gia, z drugiej zaś silniejsze stawiają 
opory nowym treściom ideologicznym 
i formom organizacyjnym ze względu 
na ich głębokie powiązania z dawny­
mi wzorami i tradycją, z poglądem 
na świat minionej epoki historycznej. 
Przezwyciężenie starych nawyków 

myślowych i emocjonalnych, odwróce. 
nie się od dawnych autorytetów, zer­
wa,nie z dotychczasowymi formami 
pracy nie odbywa się w naukach hu­
manistycznych tak szybko, jak na po­
lu teehnicz.no-go!!p'Odarczym. Jakkol­
wiek nasze zapóźnienie częściowo tłu­
maczy się zacofaniem wynikłym z nie· 
sprzyjających warunków gospodar­
czych i politycznych w Polsce daw­
niejszej, nie jest ono jakimś zjawis­
kiem specyficznie pols'kim. Wiemy bo­
wiem, ~e rozwój podobnie k!l'ztałtował 
się i w wielu innych znanych nam 
przewrota('h rewolucyjnych, że świa­

Nikt z poważnych przyrodników 
nie twierdzi, że rodzaj ludzki 

pochodzi od małp człekokSztałtnych 
(goryl, orangutan, szympans, gibbon). 
Obok wielu cech wspólnych człowie­
kowi i małpom człekokształtnym, 
jest jeszcze więcej cech różniących 
ich między sobą, Nie można tedy 
mniemać, że rodzaj ludzki Jest pro­
duktem ewolucji jakiegoś rodzaju 
małp człekokształtnych, musimy na­
tomiast przyjąć, że rodzaI ludzkl j 
malpy człekokształtne są to dwie ga­
łęzie, odchodzące od jednego, wspól­
nego punktu drzewa genealogiczne­
go. 

są w domość społeczna, treść iueologiczna 
5zkie- nauki nie nadążała za zmirunami w u-

Dokumentam. klasycznymi 
/tym przypadku wykopaliska, . , kładzie sllo,ltmków gOSipodarezycb, że 
lety całe, albo Ich mniej lub wIęcej zmiany ,.w bazie" wyprzedzały ,,tUld­
liczne resztki, występujące w pokła- budowę". Nie zamierzam tu bliźej 
dach skorupy ziemskiej których wchodzić w problem prZ'iIDuruny treści 

, i założeń metodologicznych nauk hu-
Wl~k ustala nam nau~a, z~ana geQ-lmaniswcznYCh, jako następstwa rewo-
10!Jlą· Niestety, poszukiwama paleon- lucji. Ograniczę się do węź,szego za­
tologiczne czyli tych kopalnych resz- gadnie!lia; .nowe~ organizacj'i nauk: 
tek ongiś na kuli żyjących organi- be~ ktore,l !lle moz.na na~et poonyślec 
:zmów nie mogą być prowadzone na o lstotl1e~ l~h przebudOWIe. • 
taką samą skalę by w każdym punk- Zam~:Dlęc.'1e okre~. odbudowy kraJu 

. ' . , . " w całej jaskrawoscl ukazało nant 
cie pOWIerzchnI kuh ZIemskIe] anachronizmy, prze~yte formy w nau-
wszystkie pokłady jej mogły być zba czarun i w nauce na wyższych uczeI­
dane. Paleontolog jest skaeany ni ach .. T~też jako picl:wsze staJnęło 
prawie zawsze w mniejszym lub zegadmeme gruntowne] relonny na 

, . d . tym polu. 
WIększym stopmu na _ przypa ek l Należy sbwierdzić, że większość na,-
tylko uporowi poszczegolnych bada- ukowców, jeśli nawet zdawała sobie 
czy przypisać należy, że znaleźli sprawę z jej potrzeby, biernie na nią 
resztki jakiegoś zwierzęcia tam, gdzie czekała. Toteż inicjatywa wyszła po­
spodziewali się je znaleźć. Poszukl- rLa nielicznymi jednostkami !Ze śwJa­
wania paleontologiczne w zakresie ta nauki (m. inn. wł'aśnie łódzkiego) 
antropologii są w dodatku na więk- - ze strony BJLądu. 
5Zą skalę prowadzone zaledwie w W myśl wydanych l'OZ1'orządzeń od 
ciągu ostatnich pięćdziesięciu lat i jesieni roku 1949 realizujemy już no­
chociaż dały już poważny' materiał wy' aNstem i nowy program studiów 

/Bor'on H. Serejski 
dziekan Wydziału Humanistycznego UniwerSyl~iu Łódzkiego 

humanistycznych na uniwersytecie, Uniwersytet stał rzekomo ponad tym, 
a obecnie przys>tępujemy do nowej or- a wszystko w nim zależeć miało od 
ganizacji naszych warsztatów pracy indywidualnego talentu wykładowcy 
naukowej: do tWlorzeIlia. instytu~ów i nauczyciela i od indywidualnych 
uczelnianych i zespołów katedr. Obie uzdolnień słuchaczy_ 
reformy mają doniosłe znaczenie dla I Rzecz prosta, źe taki sySltem i takie 
n:;uki,W; ogóle, a humanisŁy1ki w szcze- zwyczaje były pod wielu względami 
golnoscI. I wyg~dne. ?la ~ata pl'~!esol'skiego 

Zmieniają one funkcje uniwer- ! (tylko mel~czna łego c,z~sc protestc: 
lIIytetu jako ośrodka nauki i nau- i wała przeclyrko ~Iemu J~lZ przed 'Y0J­
czania OI'az ich formy ol'ganiza- ' ną) •. ?,walmały l?h bowlelll; od WIelu 
cyjne, nakładają na uczelnie nQwe, I U~lązh,wych zadan" absorb~Jących ?bo­
nieznane dotąd zadania i ohowiąz- ," I~zkow pedagoglcz,nych l orgam,za­
ki. Obie reformy wyrażają tę sa- cYJ~ych, od śledzema toku studIÓW 
mą tendencję: ze:-wania z pozosta- sWOlch słuchacz:!!, od ko.le~ywnego 
łościami ustrojowymi z okresu ka- przepracowywal11a ,zagadm,en pro~a.: 
pitalistycznego w dziedzinie nau- m owych! od ws~ołodpoW1edZIalno~:I 
czama i nauki i torowanie drogi do wszystkIC~ c~łonko,w. grona na~czaJą­
powiązania wyższych uczelni z ży- cego, z.a bl~g l ~!kl pracy. umwersy­
ciem Polski Ludowej, z Planem te~k!e~. NIC tez ~Zl~~gO, ze reforma 
Sześcioletnim, z całą przebudo- ~a.lnlcJowana od JeSIenI ub. ro.ku przy­
wą społeczeństwa i kultury w kie- Jęta była początkowo pl'zez WIelu pro­
runku socjalizmu. fasorów z nieufnością. Wprawdzie jU7. 

po kr&tkich doświadczeniach niejeden 
Jeśli chodzi o pierwszą z nich, któ- z zatwardziałych zwolenników dawns­

ra ustala trzyletni tok studiów ujęty go systemu doszedł do przekonania, 
rygorami rocznych egzaminów (na I ŻEl "nie taki dj'a,beł straszny jak go 
stopniu nauczania) i określonym pro- malują" - nie znaczy to jednak, aby 
gramem zróżnicowanym w szereg kie- większość pracowników naukowych 
runkó,,., to wprowadza ona gruntow- (profesorów i asystentów) uświada.­
ny przewrót w studiach humamstyez,- miała sa'bie w całej pełni ko<nsekwen­
nych. Dotychczas bowiem plmowała cjezapoczątkowanej reformy. Pomi­
tu zasada tzw. wolności studiów. jając stosunek do nowej treści nau-

Zasada ta zrodzona w dobie walki czania, samo przejście do systemu 
przeciwko naciskowi Kościoła, monar- zorganizowanych studiów pociąga za 
chii absolutnej, w dobie li,beralizmu sobą. konieczność zmiany całego stylu 
burżuazyjnego, spełn'iła niegdyś swą pracy na uniwersytecie. Z wysokich 
pozytywną rolę, warunkowała postęp koturnów oddanego wyłącznie czy­
nauk, a' w burżuazyjnej 'kulturze, przy stej" nauce i swoim specjaln~' za­
elitarnym skła(lzie słuchaczy pozwala- inte~eso~~niom b,adawczym profesor 
ła nielieznym jednostkom nieraz})O l~USl zeJsc ?O roh peda.goga, nauczy­
wielu zmarnowanych latach błąkania clela, orgamzatora. 
się z powodu braku op<ieki pedago-I Musi stać sdę kierownikiem stu-
gicznej i kierownictwa dydaktyczne- dium, opiekunem młodzieży tros-
go, dobić do mety. kliwie śledzącym za jej p~s'tępa-
Bezplanowość i bezprogranlowość ~i, uprzystępniać jej naukę, orga-

studiów humanistycznych mlDJonej nlzować "narady produkcyjne" 
epoki umożliwiały profesorom ograni- i wespół z. kolegam'i rozważać 
czać swe funkcje nauczające do wy- sprawy reabzacji programów, sy-
l.ładania tego, co ich interesowało, stematycznie doszlcalać asysten-
bez troS/ki o studtlllta i bez oglądania tów' itd. Słowem musi stać się 
się na to, co i jak wykładają ich ko- współodpowiedzialnym za całość 
ledzy_ Studenta z kolei nie obowiazy- stud,iów, członkiem zbiorowości 
wały nieomal żadne rygory; w kaź- uniwersyteckiej. Nie może już 
dym razie mógł studiować tak długo, uważać, że obowiązki jego wobe!! 
jak mu się żywnie podobało. Właści- nczelni kończą się z chwilą, gdy 
wie lata studiów zaliczano mu auto- odbył przep<isane ustawą godziny 
matyeznie i jed~e uzyskanie dyplo. wykładów i ćwiczeń i że kto fftny 
mu uwarunkowlliJle bYłJo zdaniem prze- będzie czuwał nad realizacją, pr(». 
pisanej ilości egzaminów. Wymagania gramem. planem całości studiów. 
sta~anl! egzam~nowa~emu zale~ły Jest to jednak dopiero jedna strona 
w Wl~~kim stO:p'lllU o~ lndywidu~lny~łt dOkonujących się przeobrażeń. Obej­
~ecYZJl eg~amll~to~oW. Ro_z~mle SIę, muje ona jednocześnie nową strUlktu­
z~ p.rzy te,l. "wolil1e~ grze SIł , pod,!b- rę komórek pracy badawczo-naulw .. 
nu! Jak w. lIberalne] .gos?odar~, ofla;- wej i dydaktycznej, tj. zakładów unI­
rą pa.~ah «:kononucz~e. na)słabsl, wersyteckieh, które istniały dotąd 
a ZW~cIęz;am~ z?s~wah meraz noto- przy p()szczególnych katedrach i z nie 
ryczru wa.kome l mlernoty. licznymi wyjątkami nie były między 

Pod urokiem tej właśnie zasady sobą ~iązane organizacyjnie. , 
"wolności s;tudiów" znajdowała, się . . -, . 
przewa2ająca część naszych profeso- • ImcJowane o~ec;lIe two~zeDle ~es.po 
rów'humani,stów, gdy odbudowywano ł0'Y" katedr 1 •• nstytut:«>w, ktorych 
zdewastowane W"/i.sze uczelnie. M~_- g!o~ym z~damem bę?ZI~ koordyno­
rzeniem ich było _ powrócić do daw- lIame, wspolne plam~wame pnc ba­
nych form pracy, do badań indywi- dawezo-n~ukowych . l dydaktycznych 
dualnych, zamknąć się w swoim pmed ;rru~towme przeks~tałca podstawy 
miocie wykładów i prowadzić ćwicze- zycla naukowego uruwersytetu. 
nia tak jak dawniej, bez oltreślonego Brak tradycji zespołowej pracy 
programu, bez oglą.dl!Jnia się na ea- i pla-nowania w naukach humaniSltycz 
łość studiów d::"1.ego wydziału i Ide- :tIych nastręcza tu szczególne trudno' 
runku, bez troski o ich wyniki. ści i natrafia na szczególne opory. 
Podobnie jak przed wojną dla przewa Nie tylko dlatego, że reforma wyma­
iającej części profesorów nie istniałr ga nowych wysiłków, że nakłada no­
w studiach uniwersyteckich ani za- we ciężary na l)racowników nauki. 
gadnienia dydaktyc~no - pedagogiczne, I Zatomizowane fonny dotychczasowej 
.~~ ty~ bar~zieJ - organizacyjne. dzia~!oości DaukoweJ. metody. pro. 

blematyka ł bezkierunkowość nauk 
humanistycznych wytworzyły typ in­
dywidualistycznej pracy odseparowa­
nych od siebie "zaścianków" j wzór 
uczonego, który roźstrzy gał sam o 
tym, co ma być p,rzedm'iotem jego 
badań na uniwersytecie, nawet bez 
porozumienia się z najbliższym po 
fachu kolegą. Nie konfrontował on 
swoich zamierzeń i pogląd&w z inny­
mi, podobnie jak w anarchicznej go­
spodarce kapitalistycznej (w okresie 
liberalizmu) - producent nie trosz­
czył się o to, kto i gdzie "produkuje" 
podobne dobra. Traktował warsztnt 
pracy nieraz talk, jak folwal'k, samo­
wystarczający, izolowany, nie podle­
gający żadnej kontroli i żadnemu 
zwierzchnictwu nadrzędnemu. Pracę 
badawczo-naUkową. ujmował jako osC)­
bistą sferę swej działalnośei, twór­
czość jaiko "wewnętrzne" przetrawie­
nie własnych, indywidualnych pomy­
słów. Nic dziwnego. że zrywały się 
związki między społeczeństwem i u­
czeln.iami wyższymi. że w naukach 
humanistycznych od da~a nastąpił 
kryzys. W p.rzedwieństwie do dos'k(». 
nalącej się techniki badawczej­
przeżywały one zastój w wielkiej 
problematyce naukowej, w myśli in­
telektualnej. Specjalizacja dochodziła 
do absurdu, krzewił się formalizm, 
beztreściowość, przyczynkowość. 

Nie wchodzą.e tu w analizę głębo­
kich przyczyn tego kryzysu, stwier­
dzić można, że panujące formy pra­
cy naukowej, sprzyjały zn3Jkomicie 
krzewieniu się w niej tendencji su­
biektywnych i wsteeznych. Nieporad' 
",oŚĆ wobce zagadnień, które s>tawia­
ło przed nią życie, którego rozwią· 
zania oczekiwał od nauki naród ska­
zywała naukę na samozawinioną izo­
la'cję, na rozbrat między nią i spo­
łeczeństwem_ 

Jest rzecZIJ jasną, te przesta­
rzałe formy, pochodzące z minio­
nej epoki anarchii indywiduali­
stycznej i "inicjatywy prywatnej" 
na pQlu nauki nie mogił się ostać 
w obliczu dzislejszej rzeczywist()o-

. ści. Organizacja zespołów kolek­
tywnie planujących. kolektyw,nie 
przeprowadzających prace badaw­
cze, nawzajem siebie kontrlll'lują­
cych, działających publicznie 
zmieni stan dotychczasowy i stwo 
rzy warUll!ki umożlh"iające nan­
kom humanistycznym wyjście 
\II impasu. 

Nie hamUjąc swej indywidualnej 
twórczości uczony będzie musiał wy­
rzec się wypieszczonej idei o rzeko­
mo wyłącznie od jeg10 osobowości za­
leżnej p.roblem3Jtyki, metody i kie­
runku badań. Nie będzie wówczas 
uciekał od wielkich problemów swo­
jej epoki, od '\yieLkich zagadnień nau­
ki po to, by rozwiązywać łamigłówki 
nikogo nie interesujące. Wierzymy, 
że ol'ganizowane obecnie zespoły ka­
tedr staną się twórczymi kuźniam'j 
myśli naukowej, że zapanuje w nich 
atmosfera nowa: kolektywnych wy­
siłków i kolektywnej odpowiedzialno­
ści. 

6 Budowa koŚci udowej oraz ko­
ści skokowej dowodzi, że były 

to istoty poruszające się w pionowej 
postawie, co jest cechą występującą 
u człowieka, a nie u człekokształt­
nych. 

7 W 1949 r. znaleziono kości 
miednicy o cechach najzupeł­

niej ludzkich. 

8 'ludowa kośd ramieniowe, 
wskazuje, że te Istoty nie u­

źywały ramion ~ rąk do celów pme 
rzucania się rL gałę7i na gałąż - co 
jest wmściwe człekokształtnym. 

9 Z okoliczności, w jakich znaj­
dowano resztki tych istot, mo­

żemy wnosić, że mieszkały one na 
stepach 1 chroniły się do jaskiń, po· 
dobnie, jak to czynił później czło­
wiek kopalny, a czego nigdy nie czy 
nią człekokształtne. 

10 Z pomiarów, 110konanych 
przez ob. Stęślicką-Mydlarską 

na materiale przysłanym jej przez 
Brooma, wyf1lik.a niewątpliwie, że u 
Australopithecinów uwydatniają się 
oba kierunki specjalizacyjne, który­
mi odznacza się człowiek: rozwój 
mózgu 1 wyprostowanz postawa. 

ZaczQtki życia 
społecznego 

J eśli tedy zważymy wszystkie te 
. dane, to musimy rodzaj ludzki 

wyprowadzać z podrodziny Australo­
pithecinae. Z , faktu znajdowania ra­
rem z :Ich reSILtkami pOjedyńczych ko 
ści rozmaitych zwierząt można wysu 
ną.'! wniosek, że żywiły się one mię­
sem złowionej zwierzyny, a w takim 
razie, że polowały na tę zwierzynę, 
że miały jakąś technikę podchodze­
nia, osaczania I zabijania upatrzonej 
ofiary, 00 czyniły rz.apewne zespoło­
wo, czyli IUlOWU postadały zacz~dd 
cechy ludzkiej: żyda 5lJloIecznego, 
Dart szedł nawet tak daleko, że przy 
pisywał im znajomość użytkowania 
ognia. To twierdzenie oparł na fak­
cie, że razem z kośćmi tych pIzod. 
ków ludzkich znaleziono ostatnio nad 
palone kości zwierząt. Broom jednak 
Uważa to przypuszczenie za zbyt 
śmiałe i za mało uzasadnione, gdyż 
kości mogły być nadpalone na sku­
tek przypadkowego pożaru stepu, wy 
nikłego z uderzenia pioruna". 

Australopithecinae - starsze od 
praludzi-są młodsze od grupy małp 
OryopittP.ed!IlJ!le, których s:tozątki wy 
kryto rownież w Afryce, i niewątpli­
wie ~ tej ostatn,iej powstały. Mamy 
więc rząd rozwojowy: Dryopithecus 

małpa, Australopithecu9 - małpo­
lud i Pti,theC'anthopus praez;ło­
wiek - czyli wszystkie dane stwier­
dzające, że człowiek powstał ze świa 
ta zwierzęcego drogą ewolucji. 

Sprawa tedy pochodzenia człowie­
ka bynaJmniej wcale tak nie stoi, 
jak to przedstawia dyskutant w "Ty-
godniku Powszechnym", Trzeba tylko 
odpowiedzi na pytanie, skąd pocho-

Zapowiedzi8Jny na koniec rb. dzi rodzaj ludzki, szukać nie w za­
Kongres Nauki, który dokonać ma tęchłych, scholastycznych wywodach, 
krytycznego przeglądu dotychcza- lecz w faktach stwierdzonych przez 
s?w:e~o s~~u ~adań i ic~ osiąg' nauki przYTodnicze, I daremne są za-
męc l zaJąc S1ę sprawrum plano- biegi 'rozmaitych uczo h 'ś' 
wej organizacji nauki _ wyt1mie b • nyc w pl mle, 
k- k d 1 ~._ • j . y zatuszow. ae to, co nam każdego 

lerune a ....... ego Je ".ozWOJU. dnia rz osi' . 
Oczekiwa,ny jako zwrotny moment p yn geologIa, paleontologIa 
w naszym życiu intelektualnym I i antropolop, które stanowią funda 
spełn. i swe zad'anie, gdy ' jego pr(». ment dla teorii ewolucji w ogóle, 
blematykll zainteresują sdę naj· ewolucji zaś lo'JZai,u ludzkie,go w 
IIIZelsze koła. opinii społecznej. szczeaólnośc:J. . 



~'~'~; ___________________ ~' ____________ ,, _______________________________ '~r_7 __ ~;~rr_7 __ -_. __ -~~~ ____________________ .... __________ ~ ________________ ~ ______________ ~ ____________________ ~ ___ 

PONlEDZIALEK 

Ryszarda 

WTOREK 

IZydora 

SRODA 

Wincen.. ~ona 

6 

'7 
RunDa 

SOBOTA 

8 

Cf C1p~ ~ GJior:lrDJ".IIiN".Ii, 

I r:1Q. J to ~<U ~ F cU O er \ 
( ć1 G..A: ("&e~Lu..Ą d,Ju- '/Il,.C( J c.t.Afi I 

k,c' ej b cu S t «.Ó ~- ueJ..r,-cI.,) , 

1~ 5~ ~~ ltV~ . T~ 
w..e t-W{ C,A "Al.( ('AJ (,L(A e-r ~ 
~ltD 
( W u.:.c; i"ÓI-

(;J cLo!'łAA-l r <.Au.i-CLIi. (io l.U2.. , i<. 1-0 

tA TeJ< rC<A.~ rviA1qorowaJ ;~ttl 
f:.:J I to c1.-<Pt.h I ~Cz. uM ~ 

CJt'1 k. ~ OJ~ 

~=>=====e>;C=;<="'~~''"=''='======'''';;''-':=~ 

~=!f!!~!!=~t!2~l~'!ł'~~ 
"Ja chciałabym tylko zapylać Sza-l bo zamia~t wystąpić w mojej opronie 

nowną Redakcję. rzy wolno ,ies-t dziś przeciw Ubezpieczalni, powiedzieli ze 
IV Po1sce DCli101"1'i17tycznej pl'zygoto- śmiechem: może to ciebie oduczy 
W)TwaĆ \Yypl'aw~ ~Illbną. dla cótki, czy wreszcie od laziko~·ania. Jakiego, ob" 
też nie '! Bo jakie5 dwa tygodnie Le- Redaktorze, łazikowania? Przecie ja 
mu przyszli do mil ie dwaj panowie, tylko dla ochrony Zdl·owia ... 
klarzy podali się za kmltl'olerólV Ko- 7.ygmllnt ŁaZlik 
misji Specjalnej i zacz!;"li przeszuki- Llldź, Trębacka 9 
wać mie.sZl'kanie. A jak się·. prl)5zę Re- mimo odciska na nodze 
dakcji, 1':mka, to się Z!l!wsze coś znaj- W) l·abiaj~cy ;JO pYUI'. normy 
ozie. Tak nawet mówi Pi~mo XN. ~, 'o' >:' 
Więe ci panowie 7.nald1i u mnie tl·0: "Tyle piszcc'ie w ~wo.1eJ ,gazecie o 
('hę jedwabiu i \\ elny. l r.lłl'az zac·,7,ęh mrjonalizl\cji. a czy racjonalizatorów 
robić rÓżne nil.'sto~OI\ne i IV Og·Ó:(' 111 nas otacza się dostateczną. opieką·l 
g-hlpie u,,:agi, jak 11}), "ładny kwiat. A ~a \Y!aśl1ie je."lell1 ur,,~dnikiel11-
:!:7 kuponow we m:"" arar. "oho, .le;z- }'aC,lonallzatOl'elll l jJl'7.y llclzll~le kole· 
cz(' ji'dna 111elina, gcl7.ip wsi<~ha l~} g-ÓI'.· \Vpl"Ow:lc;zili~m)' 11 siebie w bin-
tel,styha. pl'zeznaczon(' dla ~\Viai<l nI' system potokowy w zatat\\'iillniu 
praty", A jeden to zupelnie po· grll· interesantów. To ZIJHCZy, że jeśli do 
bja11~kll zapytaJ: .,Tu ~klel) cz)' mllie się zg'losi klient. odsyłam go 
mie,..:r.kanie prywatne ?. Mój Boże! zaraz do j'C?fel'enta Rutyniarza, Rtlt~·'" 
O te glupie p<ll"ę TllC~tJ:ów wełny'! niarz do ref. S 7,lll.i , Szlaja do Kiezg'u­
I żebym to nie tlumaczyla, ale, pro·· ły, Niezg'uła do Pajzderskiego itd. 
:iZę Heuakcji, thlln3czę: tak i tak, Bardzo pomysłowy system! Upa'3sz· 
pl'ZeCH'Ż człowiek, panowie, mu'j my­
śleć nie tylko o sobie, ale ; o dzicc- I 
ku, tl'r.eba cÓl'('e wYPl'a"wę ślub .. n.ą 
;;zykl)wać itd. To oni na to ze z10sh­
wym ·u:miechem: -,a gdzież ta có­
reczka, bl) o ile nam wiadomo, jest 
pani ber.dzietlut 1" No, i cói z tego, 
że jestem be:.ldzietha? Czy to znaczy, 
że córki już mieć nie mogę? . l\fog-ę, 
pro~zę Redal;cji, bo pyta tam SIę o to 
pevi''llego pr'OwQzol'a farmacJi, który 
do mnie Wieczommi przychodzi, a ')11 

mi zaW5ze roówi: pani SbsiaJk, ju:i: 
my się postaramy. aby pani zos~ła 
mamusią f Więc, jeżeli pan pl'owlzor 
obiecuje się postarać. to czy ci kOll­

tl'olerzy z Komisji S).leCja1,nej D10~ą 
to kwestionown6 'I Gzy om w ogole 
zrw)l} pam~ prowizora? To taki lJl.z~'-1 
sto,ll1Y męzczyzna .. , 

Z poważaniem , I Anionin-a Stasbk 
m ę.c 71"l1n:iC a 

?la jedne 27 kuponów IVelny 
Wodny Rynek )[,- 2 

.. .. li' I 
.Zrobił m! dię, ob, Redaktorze, 0<1-1 

ci:i< na kcinim prawej llOgi, więc po~ 
szedłem do Ober.pieczalni- zeby mIl 
dali zwolnienie od pracr, bo z~1'o~e 
trzeba CI11'0111(", li z orl(:l;;.ka moze SIę 
zrobić wl'z"d a z wl'zodu gllngl'ęnl1, \ 

' , ' ·1 a gal1O'l·ena - to ~mjel'(,. .. ... e czy I 

e.za,ł on ogromnie nam pracę i zaosz-Ila:ala Zll.kOpMe pod stodołą 150 ::ne­
czędzał 'l'ilysiłku, lecz, jak już powie- tl'ÓW pszenic.y oraz 100 pudów Ż~'~ll? 
działem - brak u nas jeszcze Zl'OZ\l.- Czy oni, ob. Redaktorze·, nie lUog:li 
mienia dla racjonalizatorów. DlategLi poszukać u innych gospodarzy'l A ,}O 

zamiast nagrody otl.'zymalj~my suro· za tym dlaczego moi podli sąsiedzi 
wą. naganę i w ogóle nam zapowie- napisali mi na drzwiach: ,,-róg Polski 
dzia-no, że jeśli spróbujemy kont y- Ludowej? A ja pl'zecie nie jestem ża­
nllować podobny potok biurola.'ac,ji, den \\"l'<'lg', tylko przyjaciel i nawr-~ 
t.o bardzo szybko s,płyniemy z Ul'zędu, chcialem się ddsta6 do Zarzadl1 GDlir, 

~~tam: czy t? jes~ :vłaściwe :pod~j nej Sa:nopoll1ocy Chlop~'\dej, ty]·ko. 
SCle do wynalazczoscl pracowmczeJ 1 że mnie sŁamtad wyrzucili. 
Czy ;vo~nl) tak trakt;ować racjonali' Albo teli:, weźmy, 11lówi~ na !l1!1\o,l 

zatol'O\\' ? _ kulak, a ja się przel:ie Maci" i 
llicl'l)nim Suszka Zrlzi(,l'a nazywam? I co uo tego ku.-

'It, referent BBPPD laka, j·o nie prawd2.. bo m:J1l1 \'eke 
Zg·ien, Słu:i:bowa Droga, zawsze ol.\"o'ul'ta i bnl1bym w~z:vstl;o. 

dom własny_ co nasze kochane P<lll:sLwo Luc!,'\\'(, 
* * ~. daje chlopom pra("njq('~'m, tylko, że 

.. li !las na II·cli partia tak wszystko nie 
"Ja pytam ob. Redaktora: je·.'tes- sprawiedliwie ro~dziela, że czy to 

my dziećmi jednej math'i czy nie je· zboże na siew czy też n<lWOZY sztuc?· 
steśmy, a jeżeli je~teśmy, to dl<lcze· ile to przekazują ]lolocie wiejsłde;i, a 
g() w ozasi~ akcj~ SkllPU- zboża. przy· prz;vz\"l'oitol11u gospodarzowi - wiatr 
szla clI) mUle trl)Jka społeczna l Zlla- w oczy. A jeśli wezmę cw rOboty w 

polu tego czy owego biedaka, ż9· 
by mu, ma się rozumieć. pomóc pu 
sąsiedzku, to od wyzyskiwaczy wy­
myślaj.! i mówią: znowu chcesz lu 
dzi oszwabić. a przecież szwaobi wcab 

I tacy źli nie byli i powoc:l7.iło mi się za 
]licI) b. dobrze. 
Więc ja bym prosił, żeby Rz~d Pol­

ski Ludowej też się mną zaopieko­
wał, bo co gospoaarz to gospodarz, 
pan całą gębą, a nie ja.kiś tam bi<:>d­
niak czy średniorolny, 

Z uszanowaniem 
Maciej Zdziera 

ze wsi Łyki Wielkie . ;;-

* "tle było dotąd w naszej świetli· 
cy, ale ostatnio wszystko się zmieni­
ło na korzyść. życie kwitnie, że al, 
miło. Bardzo dużo pracowników pt'zY 
chodzi, gl'ównie męiczyzn. - No, wi­
dzicie - powiedziałam wc;zol'aj do 
jednego z naszych 1'0hotników . - mó­
wiliście, że w nasze'; ś\\ietlicy nic się 
nie robi, a jednak teraz co d;:ień prze 
siadujecie? - PemIie, że przesiaduJ 
Ję - odpowiedział - bo w dOl11u sta­
ra porządki świąteczne robi i z miesz 
kania mnie pędzi. - Więc ja teraz 
ni'e wiem. jaka jest pl'a 'Ndziwa przy­
czyna zwiększonej frekwencji przed­
ś·Wiątec'Lillej w naszej !\wietlicy, 

Z g.j,ębokim zmart\tieniem 
Pelagia Kwapiszewska 

kierownik św·ietlicy 

Pisanki - trumanki Pod-a? do druku Stefan Stefaiu.kl. 
blm ok~aci z Ubezpic("talni wykazują l 
dziś troskę o czlo\"l·it'ka? J)aJ~ plaste~' , 
i po\\~edzi~~ ze pyrę nl~lono~ ludl1 ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
w Po1sce ma odci,;dci i nikt z mch me • 
my;śJi z tego powodu tll!1ie~'ać ani n:1· S · 
wet starać S .. ię o zwolmellle z pl'~:}.:: l WIęta 
'fo i co z tego, ob. Redaktol'r.e. ze ,a!" 
parę milionów my~li? Naró?, wiad?- '\ 

amerykańskim 
• II 

II rai u w 
mo, u nas jeE'r.cze zac:o~any 1 zdrOWIa ...,'. _ l h 
l1ie docenia,' Il ja docenlam. Tu ln11SZę - • .J acyz mąd! zy są CI naSI u nor na wałe-,.saniu. się po u icac 
~ię jeszcze poskadYć na na<Yt.ą Ol'gn- i czel11! - .rozmyślał Jlm Couno!', New-Yorku, Przy j~dnym z hy-
nb:ację partyjną iraclę zakładową, I pr7:eglada]ąc na dworcu new~yor drantów ulicznych wzmocnił się 

i ski ej ·kolei podziemnej, znalezio­
I ny przez siebie na podłodze nu- łykiem wody. To go nieco orze"': 

S t a r e Z W Y C Z a J. e n o w y m w y d a n i u I ~~! t~:l~~:~O \\~~~ri~:; Taki~a~~ ~~!~, \~~~e~!:~ri:~Ć ~:~~~~ś~ w fruwają niby pa.d ziemią! He, he, mruk.nął. 
Topienie Marzann'Y' I,ie p;'zed 'lI'ii'!,Jftą g?lębia pokoJ!',: go d!tJlgusa /I' 8k(,:II:~nię(k.'yr~~lY.o he... .. .. _ - Będę mi-ał jednak co jeść na 

l p l t "alez '/l/>, od qursc'l dO/l'ei uI/io skropwme i 11'!J&nn- WspoUllueme "latających t~le~ świę1ia, a może nawet - jak do-
Sta;/Jj, od1Vt'eczny ZWjJCZ<l,i,.I. po. o.; . .11 1"' k' .0' ,< l' _ gal/ii: aż' 1W Formo;:;ę chiń,ddeH~'J rzy" pr.zypommał~ mu. o WIele 

p.'olegujący na 8pla;1.I'ierii1/. 11-' J'UI1eaf.;~?j~nYCh pO.I,ty ,te>rmc, ,ec,. Jal1l1liku .. 1./,0,ielltlego, .. c:.'(J.ng K(I! .-llsto~ru~Jsze dla me,go:, Jednego z buze pójdzie, i po świętach ... , 
('e chochoła, _ 8'ymbo7u, -ustępu- od ~I O~t 11WS p1(JC1/.1Cł:C11Ch (ole- szelw. _ przPz~lfvyc'r~!'.ką: a.I·l1w: lruhonow amerykans~lch bezro- * • • 
}ącej z·irny. go sl/n.uta.. C'h/:n Lud01I' !jclI , Nie m.(Jm.L~ hotnych - zagadmerue zwykłego, 

Wiosna. k1'ajów, ję()'Z~-YC!Ł T .ŚmlgUs:-~yngus" 1PątplŹlI'ości, . iż z t~qo dob?"ego InOlwalnego talerza. W kUka dni późni,ej w gazetach, 
dotqd 11' okowach. "zi'/"lt1'lej U<?:I- "Aa,7 pu ]J!llam~e.78zy ,b~da.l, 1W) z~i'yczajn skor ,-}jsta1q p·~·zy $..:tJv~ _ Mam nawet iJakie dv.,a fajan W talk pOIJlularnej w USA kronice 

Kartka ze świqtecznego kalendarza 

mienionvm zak1adzie gastronomi­
cznym ~odwójną porcję parówek 
oraz 3 kufle piwa., a kiedy przy­
szło do płacenia rachunku oświad 
czył z całym cynizmem: za mnie 
płaci Departament Spraw Wewnę 
innych OSA. 

Sprawa niebezpiecznego wywro 
towca, zmierzającego wyraźni", 
do podkopania praworządności w 
naszym państwie, zosiała przeka­
zana niezwłocznie sądowi, h: Łól' y 

skazał .1. Connora na 3 roie iące 
bezwzglętlnego aresztu. 

* * 'IIY", zależy ~vła-śme o(~ spła,wl'e- w.f;selsz.H.t. na}bCl;rdzte.} p.~ot)/y sobno~(;i TV-lochy, ;/e$h chod.:tsO'\ve niedoBitki uŚlniecl1nął "morderstw, gwałtóvv, k,radzieży 
1/ia szel'egu .chochoZo-w-bałwa- o~yczaJ s I CLq,te cz ,! y, u'Y1;f'od:::ący o SceltJf i de Ga§1!e'ri'e>go." [i'rai/ się z goryczą - ale od wi~lu t y- i wypadków" można było 'Prz~ Wzmianka. ta nie wywarła wię 
11ÓW 1'mpeYial-i8t-ucznych. Nieko- szę. ]JOrlO od t-ra.gwznego SkOh-!L cja. jeśli chodz~ o Bl(l!l7'.f1. godni nie ma co na nich położyć... kszego wrażep..ia na "bezczelnym" 
'iliecznie 'UJ 1'Zf'Ce, Właściu',1J .ies.t królowe} H:a.ncly 'II..' 1IU1·t~ WI- ą,e, q(f..!,l.le'a., i Moc.ha, . ringlw.. Spojrzał jeszcze raz na lamy czytać następującą wzmiankę: Jimie Connorze, Najważnirj'5ze 
tutaj 1'o,cze.i Ocec(;n A.tlom.fyclC'1. sły, 'i.! 'lI. za8 .. :,~n1fch. - por w~z~ Jesl.t chodzn Q BeVl.I!((, t Attlee. gazety, 8 lnvieinia. "W barze "Colorado« przy 212- bowiem przecie było to, że dzię-
ul~tbiona domena pachoU"Ó1.I' bo- Cif az z lndtt 'L rna,1fłCY 811:e fZi'O- jaki ich p'I'ZMci1l'I1'tlW" r:h7bl'~ _ ~\,";ęt.a ~,a pa""""n nll-U- Street policja new~yorska zaare-
gini śn~ierci - M-arz(J/n,n-y~, Nwl'<l, ą'lo, 11: obrzędo1ceJ k.ąpu.z.1- 11' chill.a, h~~sł.awia. jeśl.i. ch~cl-::l .:lu" ~, ki wyrokowi sądowemu uzyskał 
zie lud- na?'odinv, sp·;,((.grliwnyeh 8W'UJ~.1t·zece ~nge.s_ o.<;tot- o sza1!cę Tito, l!iszr:a!/'I-ta" 1esll k,nął. zaciskając pasek od spodni, szrowała niejakiego Jim.a Conno- wreszcie możnośĆ zaspokojenia 
1viosny WYZ'lVoleni.a i' po1c.oj-u, .Na,1klf.lJ.~yczn1;eJszym 1J..~ /'clrr'l/p\ chadzt (J F1.(jr1.CO ttd. 'Itp. w którym już ,zabrakło dziurek. ra, notor~cznego włóczęgę i Pija./głOdU i zdobycia całkiem prz?,z,:,o 
topi b1·oń. w~JsJfł.a,ną 1.0 C'ew...ch 'fuch c,w.sach p1'zy7dadem Jutro. ci z Wall-Street i FiU A- ka .• Tak SIę okazało, bezczelny o~ itego dachu nad głową, na Jakze 
,/l}ojen1'l1]ch przez chocholy venue, milionerzy i giełdziarze, SZD8t skonsumował w wyżej wy- długi okres 3 111iesięcy. 
Wa/l-St1·eet'u.. Prz1Jjdzie :ieclnak na3bliżsi przyjaciele naszego do- . ___ _ 
kole.f i na. t!fch, co Ją ~/>lfs'!fl(l·ją· brego kardynała Spelmana, będą, 

Rękawka żarli, pili i popt'lSzczali świątecz-
nego pasa .. , Chociaż nie: tyGh tłu 

S wi.ai;ecz na zabau'l!. [udo'w{1, • siych k~łdunów żaden pas nie 0-
sięg.a1'qw, ]JollO !'eqe'nddJmych bej'!'l1ie. mog.ą 1.ylko spuścić sWQoje 
CZ(lSÓW króla. Kl'aka, któremu eleganok?ie, jedwabne szelki... A 
l("d f;.IIlXil III oqiłę-kol)iec. zno-

.' l l l ja ... 
sząc Z7el1uę '1/' ,'ę f'a w ta,C L . 

Jeśli chodzi o lISYJMI'Ił·ie mag?- Nie miał \\' kieszeni ani centa. 
f'U (}&'ie kopca) , ala 2~odifgac:'-fJ A tu żolądek dopominał się gwał 
'woienn)Jch, ?Iie lIalezJj VJjIW,I- townymi km-czami o swoje pra-
1nniei obc-iażC/ć 1'eka/eł;;ów zie- wal Starał się go oszukać, przypo 
1nia. 'H"I:ęC~' pI'Zeei1'-~.m:ie - t?'ze- minając sobie lepsze czasy, kiedy 
ba :1 0 zakasa.ć 'i 1uzią6 się ao P17

(( miał pracę i chQĆ co prawda się· 
elf 'W ob'ro'n.ie pokoju, ni'e poz·wa nie przele\\Tal-o, mtał za<\v.sze pa-
tajcie .4che:śonom i.<CkU'f'ChilWm., rę groszy na l~iono i mógł ptz,YIl'ajt 
Queuille'o1Jl i 1'itpm, F:JY1;rbC<Yin mniej nakar.m:ić do syta wyob-ra-
i Bevino1J1, ko-}J(J.c dolko'1!l pod linię zastawami, ja,kie podaje lu-
gruMem" lIa lctól'J/1n o'Pie·ra się ,dziQm kraj wszelkie.j pomyśl-ności, 
pokój całej lnaz7tvŚ(: i, I i dobrobytu, Ameryka - na fil-

Obwożenie koguia 
Obr.~ądek ś/I'iątcc:my, polega .. 

Jący na, obu;ożeilin z radMm,ymi 
lYl'zyśpie'w kam .. i/Ciosennego ko­
gutka. DZ'iś ben obrządek uległ. 
jak 1,viadotno. ;;;-rlJiai/łJie. od,yż 
delegacje ob·)·oiwóu.' pokoju, 
]J1·zedsiv.wieiele ?I'/;~I;ono-wy,ch 
1rws, obu'ożą n.ie . - kngu,tl!,(l, 
'lecz gołebia poko},n, 1.l'ystęPU,1ąc 
u;obt>(' padanle/ztów ślciata 'nie 
-- z 'I'(ldo.~?I!I!lti P;'Zll~7!i~II";a!~d, 
lecz z krdegoJ']JC.~1ł?Jm~ zącłanw-
1u'i. piętnując ludobó.ist-/l'o.lży-
1f'anie broni atom.owe}, doma[/a­
,ląc się P?'z:yja.i,,!'l: i poko,iou'ej 
1.vspólp?"acy rruę:dz,y n(U'oda1111 , 
To n'ic, że 'ni'ektó1'e z tych parw­
mentó/V za.rnknęclf swoje pod/co Marshallowsha· święconka 

mie. 
Słani.ając się z osłabienia wy­

spedł na powierzchnię miasta. Sta 
nął prz.y zbiegu ulic i zdjąwszy 
kapelusz, usiŁował żałosnyxp. 
s","-ym wyglądem wzhudzić litość 
u przechodniów. Nie miał jednak 
wy-glądu zawoaowego żebrakoa_ 
Mimo ",ry,r.a~l'łego ubóstwa, ubra 
n:,y czysto i schludnie, spogląd::ll 
na co zamożniejszych obywateli 
wZ1:okien: y.eh~yro t~k,iego. gn}e~u f 
i nienawlscl, ze )lolkt nłe sID1al 
do niego si~ zbliż;yć, a jede1\. wy­
straszony w swym poczuciu bez­
pieczeństwa, wrzasnął: komuni­
sta! - i zaczął wzyvvać pomocy 
policji. 

Wiele godzin spędził Jim Con- H/esołego ja;ka (LV P/'Osz.f.w)! 




